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Na drogach do Wielkiei Przemiany 
. Chociaż wybuchło to, jako 

bomba, ale ... było do przewi­
ózenia. Było nawet łatwe do 
przewidzenia. 

„Gazeta Polska" pozwoliła 
sobie, że tak powiem, wczuwa· 
iąc sie w stopień irytacji .. Ku· 
riera Polc;kiego" i „Czasu" na 
bardzo słuszny postulat, że na­
leiy zahamować zwyżkę cen. 

•. Kurier Polski i „C1as", or­
lianv przyboczne - jeden ,,Le­
wiatana", drugi - organizacyj 
"iemiańskich - odpowiedziały 
w tonie co naimniei podrażnio· 
!!ym. Natomiast niektóre zrze· 
s~enia wielko • ka pita li styczne 
rHea~.'."\wały w <>posób istotnie 
ni>'w,..;~łv 

Redakci'1 „Gazety Pol~kiej" 
tal- „ •vm <:pr:·obfe pisze: 

•. Panowie, podpisani, jako „pre· 
zvdlum unii polskiego przemysłu 
~órniczo • hutnimego bluznęli pod 
9-łresem „G~zety Polskiej" !lte­
Jdem insynuacyj wręcz nfo~lyc:1a-

,. ·tiych i w treści i w formie ... Gr!yś­
,„ .rr-v cz~ali ich elaborat, przycho­
, · dtilo nam na myśl, że autorzy hyli 

chyba pi:iani lub nieprzytomni. 

· Kwalifikujemy t~ napaść na nas, 
jako bezczelną prowokncfę (polcr. 

' „Gazety Pol.;;kiej") . " 
.: ' Jak widzimy, -;pór przybrał 
·charakter wcale nie łagodny. 

.· Koncepcja sfer „lewiałań· 
; sk·" • ziemiańskich przedsta· 

wia się mniej więcej tak (w for· 
mie uproszczonej, tym niemniej 
w istocie dokładnei}: 

Skoro przystaoiliśmy do O· 
bozu p. r>ułk. Adama Koca, -
to fBldm takim nrawem „Ga.ze· 
ta Pol„ka" ,.nozv•ata sobie" na 
protest przeciw zwyżce cen? 
gdzież iest„. konsolidacja? „ 

I czyżby nie pr:vszło napraw· 
dę do głowy p. Wierzbickiemn, 
rozumnemu niewątpliwie przed­
stawicielowi „Lewiatana", że 
plany, o których mowa. rozbi­
iaią w praktyce cały budżet 
Państwa, za tym rozbijają i bu­
dżet obrony? 

Pow<;taje tral!.i • kom!czny 
paradok-:;: „konsoHr1acja" naro­
du kcsztr.m.„ obronności 'Pd­
stwa. Byle nikt nie naruszył 
„i„iciatywy prywatnej", pry· 
watne~o „prawa" do zysków 
„prvwatnego prawa" do... wv· 
zvsku i społeczeństwa, i Pań­
stwa !„. 

„Solidaryzm społeczny" w 
ramach ~ospodarki kaoitalistv­
cznej oświetlił sam siebie ... re· 
Hektorem. świdło jaskrawe 
ujawniło wo;zystkie rysy i wszy· 
!ltk:e zmurszałe słabe strony te­
~o fundamentu, na którym ~bcia 
no budować ,,konsolidację na· 
rodu". „Gazeta Polska" wszczę­
ła polemikę z „Lewfatanem" 

:w St. Z~"ednoczonych 

,,Linia podziału" 
I 

ąemokracje I dyktatury 
W Lbie Reprezentantów złożył 

pnedstawiciel Nowego Jorku Si­
rowicz rezolucję, przewidującą a· 
n'Dlowanie długów, zaciągniętvch 
w St. Zjednoczonych przez „dwif' 
wit'l.kie demokracje europejskie 
Francję i Anglię, zagrożone przez 

nowe siły autokratyczne". Rezo· 
lncja proponuje następnie, aby 
„dyktatury, będące dłużnikami 
St. Zjednoczonych, zmuszone zo· 
stały do spłacenia w całości swych 
zobowiązań". (PAT.). 

i.„ zgubiła po drodze „solida· 
ryzm społeczny". Czy nie iesf 
ty<iiac razy bliższa prawdzie 
oolskielf o życia p. marszałkowa 
.t\!eksandra Piłsud<1ka, gdv pi­
c;ze w liście do p. Adama Koca. 
ze Pol!':kę trzeba oprzeć o ma­
sv robotnicze i o masy chłop· 
skie? ... 

„narodowej", i w prasie klery· 
kalnei, i w części prasy „<;ana· 
cyjnej". Szczuto - w dosłow· 
nym znaczeniu wyrazu. De­
nuncjacje, zarzuty najbardziei 
krzvwdzace i nie pooarle tad­
nymi dnwodami. „Komunizm", 
.,bezbożnictwo"„ „nadużycia fi. 
nansowe": wszystko. co chce-

•*• cie. „1. K. C." wieścił „zdro· 
Z uczuciem dumy czytałem wy odruch'' mas nauczyciel· 

~prawozdania z przebie<Su Ziaz- <ikich przeciwko kierownictwu 
du nadzwvczaineito Związku Związku. 

N~t.•czycielstwa Polskiego. A na Zje~dzie 1000 delega-
Przez długi szereg miesięcy I tów i delejfałek, przvbyłych ze 

9zczuto tych ludzi i w prasie wszystkich krańców RzeczvPO· 

• 
Wszystkim naszym to arzyszom, .rzy. 

faciołom I czytelnlkom składamy ilzislal 

iyczenia nailepsze 

P. STACHIEWICZ. KWITNĄCA JABŁOŃ. 

spolitej, stwierdził spokoinie 
poważnie i stanowczo swój wła 
sny 
. solidarny front 
żorganizowanego nauczyciel· 
stwa polc;kiego. I ten „frl"lnt' · 
zgłosił akces ideowv do Obo­
zu Polski Pracującej. Czuło si~ 
- nieomal fizycmie, - czyta­
jąc pełne sprawozdania zjazdo-
we, jak . 

rozprostowuje się 
czyjś zgięty uprzednio kark 
Wyrasta w Polsce 

człowiek - gospodarz 
własnei Ojczyzny. 

Ziazd nauczycielski nie był 
żadnym jakim~ specjalnym 
„zwycięstwem" PPS., ani ża· 
dnym jakimś specialnym „zwy· 
cię-;twem" Stronnictw& Ludo· 
wei;!o. Jest jeden zwvcięzca -
POLSKA PRACUJĄCA. 

•• * Tu leży sedno rzeczy, sedno 
nainrawdziwsze 

Dokonuje się w Pohce wbrew 
wszelkim przeszkodom, wszel· 
kim dywersjom, wszelkim trud­

i nościom - proces dzieiowy 
' konsolidacji świata Pracy, 

jako siły, która predzej czy pó· 
źniei weźmie na siebie odpowie· 
dzialność za kraj i za jego losy, 
- odpowiedzialność bezpośre-

• 

dnią. Powstrzymać tego proce· 
su - nie sposób. Nie pomogą 
żadne „środki' 'i żadne „meto­
dy". Bo na scenę wkroczyła 
kot:tiPc7:ność historyczna: · 

1l Polskę trzeba za wsielkll 
cenę „poddągnąć wzwyż". we· 
rJłu~ słów marszałka Smigłego­
Rvclza: 

2) nikt nie zdoła „podcią~nąć 
Polski wzwyż" w ramach zap 
ttarcbizowAnej ~osnodarki kapi· 
talistvcznej, w ramach tei psy­
chologii zanarchizowania i ule· 
i!ania presio·m koncernów m;ę. 
dzynarodowych, której to J)ST• 
chologii dały wyraz ostatnie ~ 
~ta.oienia, „Lewiatana"; 

3l P0lskę trzeba przebudo­
wa-=: dynamikę przPbudo\\'V mo 
że dać tvlko ten Obóz robotni­
ków, cbłonów i pracowników 
umysłowvch, którelf o powsta• 
wanie stwierdziła kilka dni te· 
mu W"""f„~ dek~~rada Central 
nelf o Komitetu Wykonawcr.ego 
Palskiei Partii St>cialistycznei i 
Prezydium Komisji Centralnej 
Związków Zawodowych w Pol· 
<;ce, - którego potrzebę pod· 
kreślają tak mocno i zdecvdo· 
wanie ruch ludowy i ruch pra­
cowniczy. 

M. NIEDZIAŁKOWSKI. 

POpra "7a bytu 
, urzędn 1 ków francus tt. i eh 

1

1 Na nocnym posiedzeniu z czwart ły również projekt dotyczący re­
ku na piątek Senat i Izba deputo- glamentacji cen w hotelach w -:Z!. 

--------------------------• wanych w Paryżu przyjęły projekt sie trwania wystawy międzynaro­

Bezczelność faszystowska 
ustawy, mający na celu poprawę dowej. Po załatwieniu tych projek 
położenia niższych funkcjonarius7-y tów, obie Izby odroczyły się do 
państwowych. Obie Izby uchwaH- <inia 27 kwietnia. 

Marynarze włoscy wywołali zaburzenia w T ttngerze Wielka demonstracla 
W Tangerze (wolne miasto pod wiszący przed wejściem, a następ 

zarządem międzynarodowym w nie, śpiewając „Giovinezzę" - robotników amerykańskich · 
pobliżu Maroka hiszpańskiego), (hymn faszystowski), wycofali W Detroit odbyła się manifest a· 
marynarze włoscy wywołali po- się na plac przed hiszpański u- cja, w której wzięło udział ponacl 

I 
ważne zaburzenia. Agencja Hava rząd telegraficzny. Następnie ma- 100.000 st1·ajkujących robotników 
sa donosi, że bezpośrednią przy. rynarze wtargnętr do urzędu tele· przemysłu samochodowego. Pre· 
czyną zajść było ogłoszenłe w hi- graficznego. Padły strzały rewol- zes zw. robotników Martin o· 
szpaóskim dzienniku „Democra· werowe, jeden z marynarzy zo- świadczył, że dyrekcja zakładów 
cła" szeregu artykułów ł karyka· stał ranny. Wysłane z torpedow- Forda będzie musiała przygoto· 

w-ać się również do pertraktacyj z 
·r.or~anizowanymi pracownikami. 
l\łartin potwierdził, że związek 
przystępu.ie niezwłocznie do zorw 
~anizowania swej filii .w zakła· 
dach Forda. Manifestacja miała 
przebieg spokojny. (PAT.). 

tur, którymi poczuli się dotknięci ca patrole zdołały uspokoić awan ,-----------------------• 
Włosi. 50-ciu marynarzy torpe- turujących się Włochów- i sprowa 
dowca „Roca" zdemolowało dru· dzić ich na pokład. Dochodzenie 
kamię tego dziennika. Dyrektor prowadzone przez władze, na ra· 
wydawnictwa bronił się przed na zie nie dało żadnych rezultatów. 
pastnikami 1 kilkoma strzałami Około godz. 19-ej spokój w mie­
ze strzelby myśliwskiej, ranił 3-ch ście został przywrócony. 
marynarzy. Włosi zerwal szyld, 

Statek powsta-f.czy ostrzeliwał 
okręt francusk·i 

Z Alicante donoezą, że okręt, wykonania rozkazu okrętu po· 
którego cechy charakterystyczne wstańczego co do zmiany kierun· 
odpowiadają cechom krążownika ku podróży i udania się do Palma 
powstańczego „Baleares", ostrze· na Majorce. Kapitan „Imerethie" 
liwał na północ od przylądka San zażądał pomocy od krążownika 

Antonio parowiec francuski „Ime· francuskiego ,,Suffren", który wy· 
rethie", płynący z Marsylii do szedł mu na spotkanie i odprowa· 

:WIOSN:A- y,r alencji. Statek odmówić . miał dził ,,Imerethie" do ~licante. l~ ~JEl.KANOCNE. 
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Sytuacf a na froncie Udtkt14 . Przegląd prasy 
Pochód wojsk rz~dowych trwa ~~· ..... ,--

... „. „. tóo41ł•tl 
łudniu S 9a111olotu powstańcze typu ' litoMtt. „„ .... ,..,. "" 

I BEZ ZMIAN dza, te spodziewał się cezgo in· 
„Warszawski Dziennik Narodo ncgo, ponieważ „ogół członków .i 

wy" jest wielce rozczarowany, iż Związku" daleki jakoby był 'Jd. 
nadzwyczajny Zjazd Związku stanowiska władz związkowych. · 
Nauczycielstwa Polskiego za- Otóż to odmienne stanowisko NA FRONCIE MADRYCKIM 

Rada Obrony Madrytu komuni­
kuje ofic!alnie, te na froncie środ· 
kowym dzień wczorajszy upłynął 
spokojnie, bez żadnych poważniej­
szych akcyj. Lotnictwo nieprzyja­
cielskie kilkakrotnie bombardowa­
ło nasze linie, nie wyrządzając je­
dnak większych szkód. 

W godzinach rannych nasze b:i­
terie pr:z.eciwlotnicze strąciły 4 sa­
moloty do bombardowania i dwa 
myśliwskie. Jeden z aparatów my· 
śliwskil:h spadł na linie nieprzyja­
cielskie, drugi zaś na nasze linie. 
Pilot Niemiec poniósł śmierć. W 
cłągu popołudnia spadł na nasze 
linie drugi aparat. 

NA FRONCIE GUADALAJARA 
DALSZY POCHOD WOJSK 

RZĄDOWYCH 
W ciągu popołudnia na północ­

nym odcinku frontu Guadalajara -
Renates powstańcy, po ofywłonE'j 
działalności ognła maszynowego I 

moidzłeny, rzucm piechotę do •· 
tal<U na ol<opy rządowe. Około 
godz. 16-ej wojska rządowe po:! 
osłoną ruchomego ognia zaporo­
wego artylerii podjęły !<ontratatc. 
Powstańcy zmuszeni bytl wycofać 
się z pierwszych Hnłł swych oko­
pów. Na odcinku Casa de Sanga­
lando ogień artylerii rządowej roz­
proszył koncentrację sił powstań­
czych, a włeł teJ samej nazwy 7.0· 
stała zniszczona. Awangardy arn1il 
rządowej znajdują słę fuź: w od'le­
głOścł 20-tu km. na wschód od 
Aragony, posuwając się w kłerun· 
ku Espłnosa del Henarea ł zajmują 
pozycje wyjściowe, Jakle były w 
posiadaniu wojsk poY.'Słańczych 
przy rozpoczęciu ich ostatniej 
ofensywy. 

BOMBARDOWANIE POZYCJI 
POWSTAŃCZYCH 

W północnej czę~cl odcinka 
Oaudalaja rządowa obrona prze­
cłwlotnłcza strąciła wczoraj popo-

~ H ldohWlł ••bów• Heinkel oraz Jeden samolot bom- p u ta • • 1 , 114 • 
bardujący junkers. W czasie popo- .as s A 1• 
łudnłowego rałdu samolotów po- • „„pt•• Dn z.~1„ 

wfłaa łO•pU•Kla h•te• wstańczych został strącony jeszcze „ .... „ od.1wt1aa 1 .,. 

Jeden samolot, tym razem typu k.aa. 
Fiat. 

twierdził li>11ię polityczną władz „ogółu" zrodziło się w faht~·ż]i · 
związkowych, że kierunek tej or- redakcji „W. D. N'1

, która · fak'· · 
ganizacji nie uległ żadnej zmianie długo zapewniała o tym, a~ .:w. 

l i że wszystk<> pozostaje po stare- końcu sama w ten wytwór wł~s- · 
mu. nej fantazji 11wierzyła. Dlaf~go:: I Tak fest, ni-estety, i nie mofe· radzimy na przyszłość nie tudz.ić 
my fadnym pocieszającym sto- się własnymt mirażam\. · · · Na północnym froncie lotnictwo 1 wem rozproszyć smutek organu Oto w tym samym artykule c.u-

rządowe bombardowało w ciągu Stronnictwa Narodowego. tor mówi o jakim~ stosu 1ku „o-
ubiegłej nocy objekty wojskowe w „W.O.N." melancholijnie stwler pinii narodowej" oo Z. N. P. Saragossie ł Huesca. Zrzucono l 

4 _ Ostrzegamy redakcję " ;,War· około 8-miu ton bomb ł materiałów j, • sza wskiego Dziennika Narodowe-
wybuchowych. I w . z z go", lt znowu łudzt się, Ił "jej · 
--~--------------------... ~-- • 1 a I własna opinia jest opin~ą narnd~- . 

KwHtia WJiJwienia R1eu1 
6oering szukil 16 mmon6w hektąrów ziemi 

Wielkie wrażenie w Niemczech zwiększenia urodzajów w Niem· 
wywołało oświadczenie premiera czech. Ceny nawozów i taryfy na 
Goeringa w sprawie wyżywienia ich przewóz będą obniżone, nato· 
Niemiec. Goering oświadczył, że miast podniesione będą ceny na 
Niemcy posiadają pod uprawą żyto, kartofle i jęczmień browar· 
rolną 28 milionów ha ziemi i że niany. Rolnikom przyznawane bę-

Chcletłśmy pOdawać wiadotttoś-1 wą, a po pewnym czasie pano'y~e 
eł 0 sytuacji wewnętrznej w 'lLZ. red~ktorzy znowu !"elanc~oUjme 
po uchwałach Kongresu warszaw. s!wierd~ą!.,~e pomylili Sił w oce­
sklego W SPOSóB CZYSTO IN- nie „opmn , jak tym razem J>Omy . 
fORMA.CYJNY. łili się co ~o ,~astrojów „ogó~u 

Nie możemy, niestety, podjąć się nauczyclelsk1ego . 
tej roli wyłącznie „.INFORMACYJ- Nie trzeba oddawać lit sa(ll~-
NEj. złudze. 

Bo skOro ODPOWIEDZI władz Lekarze twierdz.\. te to nlezdro. 

X. Y. ·z. -': 
brakuje im dalszych 16 milionów dą kredyty w sposób ułatwlony. Zakład PołofnltZD• SALUS li "onluszkll,teł.1.18.66 ha dla uzyskania samowyst..1rczaJ. Ponadto wydane będą specjal-6lnekologlrzny JlNlllYCHMIEt.BWSKIBI WARS~AWA o.ości żywnościowej. W sytuacji o- ne zarządzenia celem powstrzyma· 

centralnych ZZZ na kOmunikaty wo. 
„rozłamowe" UKAZYW A.ć SIĘ ME 
MOGĄ, podawanie SAMYCH kO· 
munikatów „rozłamowych" było~ 
by poprostu złośliwą stronniczoś- •

1 PORODY _ Op ER AC JE - POR ADY hecnej Niemcy skazane są na do- nia ucieczki sił roboczych ie wsi 
Nowoczesne komfortowe urządzenia w6z środków żywności z zagrani- do miast. Rolnikom, którzy zwię-

cią. A tego MY robić nie chcemy. 
W tych warunkach stwierdzamy ! 

Pokoje po!edyl\cze l wspólne. 
cy. I kszą plony, przyznawane będą Ho wa koni erencja rozbrojeni owa w~~:'1!~eg:a:::u~::·: '.pecjaln~ odzn ... enia~ (PRESS.). 

ma być zwołana z inicjatywy Amery~i i Angl i Klopotr sow eck1e 

jedno: l 
ocena sytuacji władz kierowni­

czych ZZZ odbiega najzupełniej 
cd tej oceny, którą dają komunika 
ty „rozłamowe••. 

Zajmiemy stanowisko wtedy -
gdy otrzymamy informacje PEŁNE 
i gdy będziemy mogli podać Je dO 
wiadomości publicznej w spos6b 
OBIEKTYWNY naprawdę. 

Sekretarz stanu Ameryki Hull 
komunikuje, że ambasador Nor· 
man Davis otrzymał polecenie na· 
wiązania ko,ntaktu z l\'[, S. Z. 
Wielkiej Brytanii. W następetwie 
tych rozmów zapadnie decyzja, 
czy Stany Zjednoczone wezmą U· 
dział w przyszłej konferencji roz· 
brojeniowej, która odh~dzie si~ w 
maju w Genewie. 

Amhaaador Davis obecnie jest 
w drodze do Londynu. 
Oświadczenie aek.retarza 1tanu 

Bulla komentowane je1t przes ko· 
ła oficjalne w ten spoe6b, łe amb. 

Davis otrzymał polecenie zasięg• 
nięcia opinii kół oficjalnych bry­
tyjskich, czy sesja komitetu, prze· 
widziana w Genewie odbędzie się 
rzeczywiście w tym terminie. i czy 
Anglia i inne mocarstwa wypra· 
cowały już ostateczne propozycje, 
dotyczące ogólnej konferencji 
rozbrojeniowej. Potwierdzeniem 
tych przypuezczeń kół of icjal· 
nych jest fakt, że amb. Davis'owi 
towarzyszy Robert Peli, ekspert w 
sprawach rozbrojeniowych. 

(PAT.). 

Kanada ma 10 premierów 
i 10 Parlamentów 

Jak wynika z oświadczenia Rz~· 
du kanadyjskiego, utrzymanie par-. 
lamentu Kanady (Izby posłów i 
Senatu) kosztuje 13.000 do 15.000 
dolarów dziennie. Pon~dto Kana­
da utrzymuje jeszcze 9 parlamen­
tów prowincjonalnych tak, te 
koszt utrzymania parlamentaryzmu 

kanadyjskiego jest bardzo zna\!z· 
ny. Fakty te są znane i często po· 
jawiają się w prasie opinie, doma 
gające się zniesienia parlamentów 
prowincjonalnych i zredukowania 
liczby ministrów (obecnie razem 
około 100) oraz premierów, któ­
rych obecnie Kanada ma 10-ciu. 

już wyszedł z druku nowy Program i nowy Statut organizacyjny 
PPS„ uchwalony na XXIV KONGRESIE Partii w Radomiu. 

Cena egzemplarza w łącznym wydaniu i w OKŁADCE WYNOSI 
15 GR. 

Nadto wyjdzie z druku Nowy Program PPS. wydany oddzielnie 
w cenie 10 groszy za egzemplarz. 

ZA.l\'lóWIENIA NALf.żY NA.DS YLAć DO SEKRETARIATU GE­
NERALNEGO CKW. PPS. UL. WA.RECKA 7, W WARSZAWIE. 
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Dziecińst"7o 
Dzieciństwo, opiewane w wier. 

szach, malowane słodką pastelą, 
jest pono najradośniejszym, naj­
szczęśliwszym okresem tycia. 

W ostatnim tygcdniu miałam 
możność be.z.pośredniego zetknię­
cia się z trojgiem dzieci. 

jedno, to była trzynastoletnia 
dziewczynka z powiatu brasław. 
skiego. Dostałam zeszyt jej wier· 
szy. Wierszy dzieciństwa trzyna. 
stoletniej, która nie z~ołała ukoń­
czyć szkoły pows~ccllnej, bo „po 
pierwsze, te innem nazwiskiem 
byłam zanotowana w gminie, a 
więc rok opuściłam. Po drugie, 
że jeden rok byłam na obowiązku. 
Po trzecie, że byliśmy pogorzelca· 
mi, więc nie miałam ubrania cho. 
dzić do szkoły". 

W ierszykt nie odznaczają się ni­
czym szczególnym~ poza tematy· 
ką. O czym pisze Zosia z wileń. 
szczyzn'y? 

A więc piosenka o Sierbaju: 
„Przez nasz kraj, przez nasz gaj 
Idzie sobie pan Sierbaj". ' 

Zosia miała wątpliwości. A nut 
w tej Warszawie nif wiedzą o co 
lu chodzi. - Postriwila przy tytu. 
le wiersza. gwiazdkę, jak nalety, i 
dala u dołu strony. objaśnienie: 

„Sierbaj - to: jak na wsi wiosnq 
nie ma chleba". 

O, radosne, szczęśliwe, sielskie 
dzieciństwo, rosnqGe w cieniu wid­
mowej postaci Sierbajal Spotyka 
go Zosia na wiejsk•ej drodze, kie. 
dy wędruje od wsi do wsi. Podpie. 
ra sit staruch kosturem, a za pa­
sem ma drewnianą lytkę. Wchodzi 
Sierbaj do izby, do komory, wyja. 
da dzieciom z miski polewkt -
widać nie tylko o chleb tu chodzi, 
ale o strawę w ogóle. Proste, ja. 
sne i zrozumiałe jest dla Zosi, te 
na wlosn'- nie ma co jeść. Ale 
przeciet nie zawsze jest tak ile. 
Zosia jest zapobieglnva - „pole­
wa swe buraki codziennie, a na 
zimę będzie dobre jedzenie". jak 
buraki wyrosną, to wtedy „pokroi. 
my i zgotujemy, ba1dzo smacznie 
sobie podjemy". Zosia nie pisze 
wyraźnie, ale jakos zdaje się, ie 
nie o ćwikłowe bu1aki tu chodzi. 
l te buraki t „bułka chleba" to jest 
szczyt marzeń Zosi z Wileńszczy. 
zny, przywykłej do tego, ie Sier· 
baj, widmo głodu chodzi po 
wsiach, po urodzajnej, bogatej, 
uroczej polskiej ziemi, po nisko 
przysiadłych wsiach, po rozlog,ach 
pól, sypiących zlotem. 

Drugie dziecko1 które spotka. 

z koronacją króla Jerzego VI 
Litwin<>w ·ze wględu na to, ie ·io So· 
wietach nie ma mundurów dla ozł:nt· 

,,Le Matin." dcmosi i& Moslwy, te 
k0'1'0?t(J.cia kr6la Jerzego 6-go tl.l'>JBU• 
wa problem uniformów dyplomatycz· 
nycli dla ozlonlców delegacji sowiec­
kie;. Marszalek Twhaczewskij będde 
m6gl włożyć po raz pierwszy :a gra­
nicą gaJAJW'!J mundur fł!M'szałka cdr­
w~j a.mii, Mtomiast w trv4nief· 
szej 81/tt.trU;ji znajdzf.e si~ kontiaa.n 

§:~f.§f.[E§lttama1d1iei n~oiled1on1 ~owiał w 'olne , 
ski frf/J:, ~ białymi poń.:nochami i lłZ'!'•i Jednym s najbardziej upo!le· 1 jedno miasteczko Bn:eeko o nie· 
d,4. (PAT.). dzonych powiatów pod wzgl~dem ~pełna 4 ty1. ludności. (PRESS.); · 

struktury agrarnej jest powiat 

PALTA KOSTJUMY SUKNIE 
Poleca Józef SK ĄRA. WIELKA 2 warszawa 

1·. 

S~rawa ;,Dzienniki ·Popularnego" 
- Dr. J •. Muszkatenł>litt,, współwy· 

dawca „Dziennika Popularnego" 
został zwolniony - · za kaucją -
z aresztu śledczego. 

W areszcie śledczym pozostają 
za tym: 

1) inż. Sz. Natansón; 
2) dr. B. Drobner w Krakowie; 
3) pani Urobnerowa w Krako­

wie; 
4) inż. Drzewiecki w Warsza­

wie. 

Nikt nłe potrafi zrozumieć, dia 
czego A.KURA T te osoby mają po· 
zostawać w celi więziennej. 

Do ·cALEj SPRAWY „Uzienni­
ka Popularn~go" jeszcze ·powróci­
my. Porównamy WYNIKI śledz. 
twa z PIERWSZYMI komunikata· 
mi tej tak zw. Agencji Prasowe; 
Antykomunistycznej. 

1 jednak trzeba się będzie .zająć 
BARUZO POWA.żNIE tymi Plł::R· 
WSZYMI „komuni~atami". 

brzeski w województwie krakow-
skim. Rozmiary rozdrobnienia go- w Pales ynie 
spodarstw rolnych są w tym po· 
~-iecie zaetraszaj11ce. 
~ Gospodarstw o obszarze do 2 ha 

jest tam 11.485, co etanowi 59,1 % 
ogółu gospodarstw rolnych w po­
wiecie. Gospodarstw od 2 do 5 ha 
jest 6.219 czyli 31,9%, Qd 5 do 10 
ha 1417, czyli 7,3%, a od 10 do 
·50 ha 293, czyli 1,5%. Gospo­
darAtw liczących ponad 50 ha jest 
w powiecie brzeskim zaledwie 49, 
czyli 0,2%. 

Powiat ten, liczący przeszło l 04 
tys. mieszkańców, posiada tylko 

Pogoda zmienna 
Pnewidywa.ny przebieg pogody 

dn. 27 ma.rea r. b. Najpierw wzrost 
zachmurzenia aż do deszcm pooząw-

Na okres świąt wielkaooaty~li1 

władze palestyńskie wydały $Ze&g 
zartądzeń dla zapewnienia •Poko­
ju l bezpieczeństwa. Shi:iba bez­
pieczeństwa przy ścianie Płaczu 'w 
Jerozolimie została wzmocniona. 
Aresztowano prewencyjnie kilka­
dziesiat osób. M. in. aresztowano 
9 Arabów i 8 ~ydów w okręgu je­
rozolimskim. 

Policja palestyńska wykryła U· 
zbrojoną bandę w miejscowo:kl 
Mesha w Galilei. Pomiędzy terory­
stami, a policją wywiązała się wal 
ka, w czasie której jeden ż człon• 
ków bandy został zabity a jed~n 
policjant ranny. 

LEKARSKIE OGŁOSZENIA 
u · T O szy od :z.achodu kraju, po czym za. G A R N I T R I U b P A L I chmurzenie zmienne i przelotne opady 

u~zyte na miarę z. materiałów bielskich. Robota i dodatki 0 postad mieszanej. p 0 większym ~:~~;:ta Jakób LESZNO 
przyjmuje 

Wilefiska Nr. 21, tel 101.702 
1olidne. Krój pierwszorzędny. ~ykwlntne krawiectwo • tem t ochł 
"E R P E 11 Widok 22 m. 20 parter. =:e pera ury ponowne 
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łam, mieszka blitc1. sniade, sze. Piętnastoletnie oczy patrzą u• 
ścioletnie pisklę. Parę dni temu wa.żnie. Spokojnie. Nie drżą dro. 
dziecko obudziło si, w nocy. Qwar bne ręce. Spokojnie odpowiada 
no było w mieszkaniu. Obce ręce piętnastoletni. A pióro biegnie po 
przewracaly rzeczy, obce ręce do· papierze. Pytania, pytania, pyta. 
tykały książek, pc;pierów; obce . nia. Sto korytarzy, sto schodów, 
ręct wytrząsały bielfznę w szaf ie. sto pokoi ,stu ludzi, sto pytań -
A potem było zupełnie cicho - if naprzeciw jeden piętnastoletni 
tylko słychać było po schodach chłopiec. 
kroki ojca i matki, którzy poszli z Nie wiem, jak się nazywa. Nie 
obcymi Ludźmi. · wiem, kim jest. Suleści papier, 

Sześcioletnie dzie-cko siedziało skrzypi pióro, baczne ucho chwy· 
struchlałe na swoim łóżeczku i ta ton każdej odpcwiedzi, notuje 
czarnymi oczyma patrzyło w mrok katde słowo. jakże drtę o to dzie­
pustego mieszkania. ]ut trzasnę. cko_, ~ezbronne, piętnastoletnie 
la brama na dole, 1u.t nie było sły. dziecko· w kleszczach pytań, py. 
chać kroków matki. tań, pytań, które się sypiq jak 

jak się załamie w sześcioletnim 
sercu ta noc, dzika i f.liespod~iana, 
która burzy w jednej' chwili gnia­
zdo pisklęcia i wyrzuca je na lo­
dowaty, obcy, ~tra5zliwy, · wrogi 
świat? 

Pisklę nie płacze. Ale 'jak udźwia 
gnie ten ciężar ponad siły, tę zgro· 
zę nie na sześcioletnie barki, to 
nagłe sieroctwo, uderzenie .obucha 
przemocy? 

I trzecie dziecko. Piętnaście lat. 
Stary, dawno, ale dla ty'ch samyclz 
celów wzniesiony budynek. Kory. 
tarze, schody, scll!'dki. Szeleści 
arkusz papieru, bccga pióro po 
papierze. · 

- Wcześnie kawaler zaczyna; 

grad. 
Spokojnie odpowiada piętnasta· 

letni. Z godno~ciq dojrzałego 
człowieka. 

Oto rośnie nowe pokolenie;· Siei. 
skie anielskie dziP.ciństwo, paste. 
lami malowana ba1cczka. Sierbaj, 
widmo g~odu błogosławi temu po­
koleniu, w nocy zrywa sil ono na 
odgloJ dzwonka u drzwi, wędruje 
przez brudne korytarze starego 
budynku, teby dać odpowiedź na 
sto pytań - jak, kiedy, dlaczego. 

Ciemna chmura opuszcza się <:O· 
raz nitej. Coraz cifi.ej jest oddy. 
chać. Coraz ciaśniej, coraz po· 
sępnie}. 

jak upo1Mieć si' o tych troje -

Zosię z Wileńszczyzny, Olę z żo-1 czym - sześcioletnia w domu, a 
liborza i tego trzeciego, którego którego zabiera stę rodziców. 
nazwiska ani imienia nie znam? /akit to „obowiąuk" dla trzy. 

A ileż ich jest - tych dzieci _ nastoletnich. rqk - Jak~et to prze. 
po wszystkich miastach i w~·iach stępstwo p1ętnas~oletmeg~ - ja­
polskiej ziemi. Rosną w ciemno. ka op1e~a dla. sześcioletmep 
ściach, w straszliwym ucisku na· Ale me ~o 1e~t wa.tne~ 
szych czasów pogardy, skazane W atny !est tylko dz1etl. łtóT) 
są na przetywanie rzeczy i spraw przychodzi. 
nie na miarę dzieciństwa, nie na Ważne jest, czy Zosia % Wlltlł. 
miarę sześciu czy piętnastu lat. szczyzny zrozumie, dlaczego wio. 

Kiedy na kopalni zawisł tzarny sną ~hodzi Si~rba1 po .bogat~j, zle-
sztandar - znak g,~odowego straj. lonei, uro~ze1 polsk1c1 ziemi. . 
ku, wyległy nad szyb dzieci. Sta. Wa.t~e 1est to, Cl}' Ola :tapam11-
ły na górze, wie<Uą1.., :te tam pod ta kroki matki. na schodac~ - ta~ 
ziemią ojcowie •decydowali się jak należy. N1e trw<1gą, me łzami. 
bodaj na łmierć. · nie lfkie~. _Ale twardym, surowym 

Taki czarny szt11ndar powlewa wspomnieniem. 
dziś nad całym młodym pokole· Waż11e jest to, Cl)i tamten pi~t­
niem. Beztadosne, straszliwe, sku. nastoletni zawsze będzie umiał 
te łańcuchem dzieciltstwo. odpowiadać z dojrzałą iOdnościq 

Sierbaj chodzi nie tylko po Wi- dorosłego człowieka. 
leńszczyźnte. Nie tylko po wsiach. Zyjemy, dusimy Sil, dławimy si1 
Człapie jego krok nie tylko na ciemnością. 
1viosnę - przez caly rok chodzi Ale ważne jest tylko to, co w tej 
Sierbaj po pulsktt/ ziemi. ciemt1ości t ucisku „·yrasta ;asno· 

Odzywa się nagły · dzwonek w ścią, silą, prawdą, bohaterstwem. 
mieszkaniu - nie ;cdnym - n<>c Bo w clemnościacli kiełkuje, pul!' 
w noc. suje żywą krwiq, przebija sir. k1,t 

Muszq odpowiadał na pytania górze, wzmaga na silach i rośnie 
chłopcy i dziewczęta w setkach - ZMARTWYCliV.'STANIE. 
miast t wsi dzień w dziett. 

Trzynastoletnia „na obowiązku" 
- piętnastoletni w urzędzie śled-

W ANDA W ASU.EWSKA. 



Jal PłlYi~to Włotbów 
aa . meczu sportowym 
w1Wlednlu 

"" ~ 11. b. m. odbyl ait w 
fr'.W!W& ~ ~ pUki 
...,,,;. 

Na ~ było ok • .ł5 ty.. ~ 
~. Gdv do tDa.Zlci wy8tąpil11 dtruży. 
wf OłJltri,a,t:lea ć tolowka, ~tano 
1Wlochów olcnykamń: „Jl'l'ea z Wlo­
ohamil", „"""'11. łftie Rzqd hinp<M1-
w'fćil". Na /~kie pozdrotoie· 
nie druż11ny wloew.j widzowie rl!a­
g<>wali p1-zerałlW:ivm gwUdem, 

W alk4 ohl .....,_ bvla bardzo 
podnieoon.a. W ,....,,.,U doszło do 
bójek; ,ą ••110llli,.. tOGlkt, Wlini 
jztź • ~~ /~ego po• 
zdrowitnłi4, .i. te łM "'8 uckrmuło 
od ZMSeJNk ,-. l poffo/a mu.e/..ała 
stawał t11 o6"°"'9 WloM6w„ 

WtJUof ....-.. ~ 11 ml­
nut yned t ........... 

. Ldrto'd M •• f""1l wloakW nad 
~ 

'W.,.. te .,, ~ WG oozaoh, 
poeł11 t~, Hldora Sal(l;t.a.. 

•• < 

Samolotami P. 
podr6tuje się 
bez zmęczenia 

' 
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~HeJże na przysieglych" „. llkspe)ryment 
„Gazeta Polska" doniosła, 1e obywatel, gdy w czasach dzi­
..Senat powitał oklaskami" wy siejszych, - tak groinych i nie­
Dik głotowania nad wnioskiem, bezpiecznych, - myśli o roli 
który &decydował o ponownym społeczeństwa w państwie i o 
odeałaniu do Komisji prawni· kierownictwie jego losami. 
uej tak fłomej na całą Polakę Alllumentacja ministerialna 
aprawy uśmiercenia S~ów zmierzała ku temu, by przed-
pnyaię~. .tawi6 ~dy przysięgłych jako 

Jut to jut drulfa • rzędu ~ c~ ulcodliwe~. - a a przy· 
nżka Miniatra Sprawiedliwo- li•fłTch usiłowano uczyni~ lu· 
6ci. który Di• moQł .mald6 w da.a ciemnych i niedoroałych d-o 
Senacie po9hdau dla .woicb ...... ~ 186' roku obłop 
tez. s, oo•, traeba •twłerdsi4. ł miH&ezanin rOIJftk:i zostali 
nierzeczmn, okrazone wpra· amani przez carat a nada;,. 
wdzi• pozorami naukowoki. ąab tit do roli przywięgłycb,­
ale jalde dalekie od tych -.. a w 1937 roku, - polski robot· 
bokich u.sad i Wea.łów, Jmtóry- n.łk, tbłop. mieazc:zania i inteli· 
mi kieruje li• ale tytko praw· aent - po długich i bohater· 
nik, lecs kaidy Wwiadomloay lkkll latull walk o Niepodle-

~-· ~ CERA PANI T-0 SKARB 
•dollwt• P•••• •lałe 
u••w•nle kremu ,,ś N IE i E K•• 

na d•••A na noc 
KR!:;M MATOWY KREM OJJZYWCZY 

11Snlel•k11 biały 11jn1ełek11 różowy 
Krem 11łnłeAek•• w tubach łrednlch 50 lfr., dużych - 1.20 

Sprz;cdat waz,dzie 
~· NOWOCZESNE LABORATORJUM KOSM.t.TYCZNE, Warszawa, Blelal\ska g 

Zmartwychwsranłe 
Piorun łwiatła czerwony! -
bije - w dzwonnic - dzwony - -

Potokami błyskawic 
miasto pokrwawił - -

Paka w olma pobladle 
ogniatyml palcami -
Ikrami młot o kowadło! -
zatrzepotał lkrzydłaml -
łwłatlośt - lłoóce - powstało -
wzeulo ..... dlłeft - blalo - -

Prysła dema~ - pobladła -
piorun lłońca czerwony -
kraje lłdby oół radial -
J gł~bia łwiatło w)'ltrzelll -
błje - w dz;wonnic - dzwony! - -

twlatlo aa mar6w blell -
światło na oczacb Okien -
światło m plac pcMloldem - -

SładlaJde - ... - lodzlna! 
Głos ~ IY,DA ,_ -

Niem~ aleaawłld 

M .... wam lit dłcll -
Oodzlaat - 11rc wolltaler -
dzwony aa Zmatłwycbwatllnlel -

twłatlo Nowydl PrzJ'mlnJł -
piona łwlatla adtnyll - - -

CZESI.A W CIEPLl~SKL 

C S·Y T •LNICY I POPIERAJCIE PRZEMYSł. KRAJOWY, ŻĄDAJCIE 
\Y SKLEPACH SPO%YWCZTCH Wn.ĄCZNIE WYROBÓW 
POLSKllJ WYTWORNI BULJONU 

K. MA GE w WARSZAWIB 
ądll&I B U L I O N W KO ST JC ACH. ZUPY, PRZYPRAWY i T. D. 

f USWY%U.UA JA.lt0$C14 ZAGRANICZNE WYROBY 

głość, po ugruntowaniu Państwa Polityka - to sztuka prze· ! Dziś -- po fakcie, po prze- 'i ma kontaktu z szerokimi sfera· 
dzięki ich ofiamo&ci, znojom i widywania. Prowadzić dobrze prowadzeniu eksperymentu - mi ludności"? 
pracy, - zostali oni potrakto- politykę - to znaczy trafni~ „Czas", „Ilustrowany Kurier Tego rodzaju bezpodstawne 
wani gorzej niż mużyki z nad przewidywać wypadki, zdawać Codzienny" i niektóre inpe „sa- nadzieje nie dowodziły trafnej 
Wołgi... sobie sprawę ze wszystkich na- nacyjne" pisma - konstatują oceny sytuacji przez kierują-

Z lubością forsowano kult nie stępstw swego działania i umieć zi,!odnie, że ,,eksperyment, na- cych polityką mężów stanu! 
kompetencji przysięgłych, po· skierować je do pożądanego zwany ordynac1ą (wyborczą), Rzeczywistość, będąca najlep~ 
woływan<> Bię na olbrzymią wie celu. Kto tego me potrafi i nie się nie udał. Ordynacja oka- szym sprawdzianem prawdy, 
dzę. któr" winien op<inowa.ć sę- ma umiejętau>ści przewidywa- zała się wadliwa". Szkoda wvkazała, że społeczeństwo 
dzia. Zapomniano tylko dodać, nia, a mimo to chce prowadzić wielka, że do tych smutnych pT°zewidywało lepiej, niż oficjal­
te rozwój tycia nowoczesnego politykę - ucieka się do ekspe· wniosków doszło się dopiero po ni kierownicy opmii publicznej, 
zmusza wymiar sprawiedliwo· rymenłów. Może tak, a może kilkunastu miesiącach, przyczy· gdy odrazu ustosunkowało się 
•ci do posługiwania się w aze- inaczej; - może to da dobry niwszy się poprzednio bardzo do „eksperymentu ordynacji 
rokim zakresie pomoc" bie· r~zultat, a może tamto - trze- wybitnie do przeprowadzenia te wyborczej" - wedle słów „I. 
ałych i fa.chowcaw. te rol1. aę· ba próbawaćl go wadliwego eksperymentu, do K. C." - „negatywnie, nie bio­
dzieao w tych warunkach stale Tylko społeczeństwo to nie ~onanego na ciele całego spo- rąc udziału w głosowaniu", -
kurczy iię i uzależnia od ele.- morskie śwbki, na których bez- łeczeństwa. Szkoda wielka, że choć ten sam „L K. C." twier­
meatu obc.ego, • ż~ i c:biliej.s~ karnie można eksperymento- nie mając pewności co do war- dził wówczas, że właśnie prze· 
młody aędzia me Je&t w atanie wać. SpołeczeJis,two- to żywi tości „eksperymentu'', miało się ciwnie„. wzięło w nim udział 
sproe-ta~ tym wszystkim zagad- ludzie, których tycie i szczęście odwagę 1ekkomyslnie wmawiać masowo. 
nieniom, wymagaj<\!cym wsuch jest drogie - i którzy mają pra w. społ~czeństwo P!zekonanie i Czynniki, popierające „eks· 
stronnego wykształcenia, - a wo nie pozwalać, by ekspery· ~arę, ze krok ten Je~t rozumny peryment", rzucały wtedy gro· 
bardzo często posiada on mniej mentowano na nich, - na ich 1 .k?rzystny dla kra1u, -: cho- my na tych, którzy nie chcieli 
wyrobienia i wyczucia życio- wolności i pracy. Społeczeń- ~az .me trze~a było. mi~~ spe- przyczynić się do powstania 
wego, niż szary przysięgły z stwo ma prawo żądać od rzą- c1alme. b,rs!reJ wmkhwosci, aby Sejmu, uważanego dziś za „o­
Sambora czy Czortkowa.„ dzących, by każdy krok w przy rozunuec, ze eksperyment tego barczony kalectwem od urodze-

Podrwiwano sobie z 
1
,nieomyl szłość był nai·.nrzód zbadany rodzaju udać się nie może. nia" 

'1"' Czego bowiem spodziewano · 
ności" SąC:ów przysięg.ych, - pod kątem celowości i warto- się po nim? Czy wolno było Prze& paru miesiącami p. pre 
ale nie przytoczono z długolet· ści - i rozważony bardzo grun- przypuszczać, że Sejm, który mier Składkowski mógł jeszcze 
niej ich działalności ani jedne- Łownie, zanim zostanie zrobio- został powołany nie z woli lud- skarżyć się w Sejmie, i.e partie 
go wypadku takiej „zbrodni". ny. ności całego kraju, lecz na pod- opozycyjne niesłusznie chcą 
A mogłoby Ministerium ogłu- Lepiej najprzód zastanowić stawie „ustalenia przez czynni- „uważać wybory za fikcyjne", 
szyć senatorów faktami i oznaj- się dłużej · r pomysleć 0 następ- ki polityczne i administracyj- - że chcą traktować obecnych 
mić urbi et orbi, jak to „grze- stwach, a potem dopiero przy- ne" _ jak słusznie pisze teraz posłów tak, jakby „nie byli wła­
sznie" pracuj,ą przysięgli. Mo- stąpić do czynu, niż naodwrót: I K C" · t ·b ściwie posłami", a wyraz „Sejm" 
ł b 

. . „ . . . - 1 o „w sposo 
g 0 Y przeciwstawić im „ni· zrobić, a pofem myśleć. Bo od- centralistyczny" - może „mę- pisze się w cudzysłowie. Uwa­
kłość" mylnych wyroków, wy- wrotność tego procesu nazywa tom stanu dać oparcie w nie- żał wówczas za niesprawiedli­
danych przez sędziów przysię- się lekk0myślnością, która _ sfałszowanym, uczciwym i praw wą „nago1nkę" twierdzenie, że 
głych. A zamiast tego dowie· _ bez względu na motywy dziwym głosie ludności"? Czy posłowie „me mają jakoby 
dzieliśmy się tylko, że kiedyś działania - jest w stosookach wolno było się spodziewać, że wpływu w terenie'· 
w głośnym procesie nie stawił spofecznych nie do przebacze- może dać oparcie Sejm, który Dziś potwierdziła się w ca· 
się na rozprawę jeden z przy- nia. „zawisł w powietrzu" i „nie łej pełni słuszność tej „nagon· 

sięgłych. Ileż to razy spo'źniali ·--~--------------------· k"" · · l' t · o ło i , 1eze 1 nawe ... „sami p s • 
się sędziowie fachowi, tylko że su KNIE wie, pamiętając 0 cyfrach gło-
nikt ich grzywną nie ukarał... sów, które na mch padły i o 

Jest rzeczą powszechnie zna- PŁASZCZE sposobie, w ja.ki stali się kandy-
ną, że procent uchylanych wy- datami, zaczynają zdawać so-
rokaw na korzyść oskarżonych K O 5 T J U Pl y OSTATNIE KREACJE MODY HA SEZON \VIOS~MNY bie sprawę ze swego nienormal 
jest u nas dość wysoki, że Sądy nego poło·żenia", - czemu o-
apelacyjne niejednokrotnie prze statnio dała wyraz sen. Macie-
kreślają całkowicie wyroki Są- szyna, mówiąc w Senacie, że 
dów Okręgowy~ że jedna in· P 0 I • c • „ordynację wyborczą powinniś-
stancja karze śmiercią lub wiei· " my zmienić"· 
ką ilotcią lat więzienia, - a Coraz bardziej głośnym i po· 
wyższa uniewinnia. I czy w WARSZAWA, MARS Z A I:. KO ,.,·s KA ,52, tel. &.19·111 wszechnym staje się dąienie do 
-·-=·-'· •-•-!-! _1_ k FlWAl·SZA Chmielna ,4, tel, 6.56·93, •cAior • dz' • 
.ow~U z wuu:mi lilKO ami spra FIUA II-GA Wler•bowa e, „ 5.44·07, (&HACH HOTELU ANGIELSKIEGO) stworzenia praw iweJ repre· 
wiedliwo4ci ońnieli aię ktokol- "u R T _ D •TAL zentacji sejmowej, któraby mo~ 
wiek m6wić o nieudoln-olci sę• gła dać oparcie nie tylko mę-
dalbw zawodowycla. Nieomyl· D 

1
. ł IJ U żom stanu - jak lego żąda „I. 

;!;ral•dlm~aodt::o.~1::.1E! newo to BDIJW 8118 w 11i1111anii ~!::.:::~ op~;:;~'!:::~: dała 
"',„-a ~ vw r--~-··~ „Eksperyment się nie udał" ••• 
głycb, aui od koronnych. Rząd madrycki otrzymał zupeł- sprzysiężeniu przeciw inwazji cu- żle jest, gdy się w polityce 

Społeczeństwo, - a w pier· nie dokładne informacje o rewol- dzoziemskich wojsk do dawnej eksperymentuje i źle jest, gd~ 
wuym rzędzie ci, którzy nie ma cie, która wybuchła w Valladolid stolicy Hiszpanii. Na cze!~ sprzy- się popełnia błędy, ale gorzeJ 
i' 1Złos.u w ciałach prawodaw· (zaj~tym przez wojska gen. Fran- siętenia stały osoby wojskowe. jeszcze, gdy w błędach tych 
c;zych, - robotnicy. chłopi ł co). a która to rewolta była odpo. Przeprowadzone śledztwo po- trwa się z uporem. 
wielkie warstwy praieown~k6w wie~4 na zakwaterowanie si~ twierdziło tylko, że spisek zato- Trzeba więc położyć kres 
umysłowych, che, wiedzieć kon włoskich oddziałów wojskowych czyi bardzo szerokit> kręgi. Wła- nieudałemu eksp~rymentowi i 
kretnie, Jakie sę grzechy poi· w tym mieście, mianowicie w ko- d:z:e powstańcze przeprowadziły powołać Sejm powszechnego 
skłego sędownictwa ludowego, szarach Se Qulntln. szereg rewizyj i aresztowań. żeby głosowania, który by, wolny od 
w czym przejawiła 1ię jego Według zez.na!\ trzech !ołnlen:y dać Włochom satysfakcję, roz- „czynników polityunych i ~­
szkodliwość i nieudolno~ć, te armii , gen. franco, którzy przeszli strzelano dotychczas porucznika, minisłracyjnych0, stał się „n1e­
chcą mu zgotować at tak ha- na stronę wojsk rządowych, wła- dwuch podofkerów, 3 s!ertantów, sfałszowanym„ uczciwym l 
niebny koniec. dze powstańcze w Valladolid o- kaprala, oraz 12 żołn!er:z:y. Włosi prawdziwym ~osem ludności"! 

tr:z:ymały informacje o przygoto- żądali surowych sankcyj przeciw. 
LEON .BERENSON. , wanym~pn:ez , ludność te20 miasta ko winnym. ZYGMUNT :tULAWSKL 
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De1&okrac1a 
czy przywilei polityczny 1 

P1owierzchnia życia społecznego są wogóle reprezentowane. jedne I chodu, polegał zatym na sprowa­
nie jest bynajmniej jednolita, ani potrzeby są bronione, inne intere- dzeniu demokracji do roli fikcji. 
gładka. \V społeczeństwie krążą sy są pozbawione wszelkiej obro- Pod postacią demokracji burżua­
prądy, które są wyrazem różnoro- ny. Oto jest istotny sens ustroju zyjnej rozpowszechniła się kary• dnych potrzeb i interesów. źależ- monopartyjnego. żywotne prądy katura demokracji Nastąpił potym 
nie od warunków wytwarza się i kierunki są pozbawione natura!- upadek tej formy przywileju poli­
wspók10ta lub sprzeczność intere nego ujścia. Szukają więc . innego tycznego. Prawa polityczne zo­
sów. Rezultatem tego są procesy l znajdą je. stały upowszechnione, udostęp-
łączenia się i podziału społeczne- Ale obok ustroju demokratycz- nione wszystkim. 
go, wytwarzanie s'ię grup solidar- nego i monopartyjnego . istnieje Dziś przeciwstawia si\: demo­
nych lub między sobą walczących. jeszcze w naszej współczesnej rze kracji nowa forma przywileju, 
Te prądy w tej czy innej formie czywistoścl trzeci-a forma ustrojo- przywilej pewnych grup i obodw 
muszą znaleźć sobie ujście. wa. jest to system partii uprzy- politycznych. W gruncie rzeczy 

Wielkie znaczenie demokracji wilejowanej. W państwach, któ- jest to renesans dawnych przywi­
polega na tym, że stwarza ona re ten system uz.nają niema mo- lejów stanowych i majątkowych 
naturalne ujście dla dążeń i prą- ne>partyjności. Istnienie różnych pod nową, ukrytą postacią. Gru­
dów wypłxwających z podłoża kierunków ideowych jest tolero- py polityczne, korzystające z dobro 
społecznego. Demokracja jest je- wane. Ale jest to tylk-0 toleran- dziejstwa przywilejów, są bowiem 
dynym ustrojem, który jest przy- cja i nic więcej. Między demo- z reguły wykładnikiem politycz· 
stosowany do zmienności warun- kracją, a systemem partii uprzy. nym tych sfer gospodarczych, któ­
ków społecznych, który kształtuje wilejowanej zachodzi taka różni- re reprezentują uprzywilejowanie 
normalne możliwości rozwoju i ca, jak między tolerancją a równo spo'1eczne. Różnica polega na tym, 
postępu we wszystkich dziedzi- uprawnieniem. że dawniej istniał przywilej osobi­
nach. Inne formy ustrojowe mają W państwie istotnie demokra- sty, zależny od przynależności do 
charakter hamujący, starają się u- tycznym w walce, która się toczy, stanu lub klasy społeczne, dziś ma 
trwalić stan istniejący, dążą do panuje równość szans. Zwycięża O'n charakter grupowy. 
zapobieżenia wszelkim zmianom. siła moralna, a nie przewaga fi- Partia uprzywileJowana podob­
Stanowią one żelazną zaporę na zyczna. Zwycięża idea prężniej- nie, jak mon:)partia, zamyka uj­
drodze do rozwoju społecznego, sza, silniej zakorzeni.ona, repre- ście prądom ł dążeniom, wyrasta­
zaporę, która musi zostać prędzej zentująca głębsze potrzeby, a nie jącym z najgłębszych potrzeb 
lub później złamana. Ustroje, któ- idea protegowana i sztucznie przy I społecznych. Nie należy jednak 
re odrzucają demokrację, są tamą, pomocy przywilejów politycznych ulegać złudzeniom. Prądy te ist­
która rozkłada się na drodze przez hodowana. W takim biegu meta nieją i dają znać o sobie. 
którą płyną potężne prądy społe- jest dla wszystkich jednakowo do 
czne, demokracja ujmuje te prądy stępna. Dobiega pierw.szy ten, kto 
w uregulowane łożyska. Demokra- ma wła:sne wyższe wartości. 

ADAM PRóCHNIK. 

Mały felieton -

Kryzys 'f 11zyzmu czy Kryzys ~omo~racii 1 
Ulubionym tematem przywód­

ców faszystowskich i wysługują­
cych się lm - bynajmniej nie 
bezinteresownie -~ zwolenników u. 
stroju totalnego jest kwestia za. 
łamania się ustroju demokratycz­
nego. Mussolini z właśdwą so­
bie brutalnością mówił w pierw­
szych łatach swych rządów: „Za­
wsze będę deptał zgniłego trupa 
demokracji". Zwolenników pra­
worządności i ustroju, opartego 
na podporządkowaniu rządu wła­
dzy ustawodawctej, nazywano 
ludźmi zacofanymi, zapatrzonymi 
w miraże ginącego świata ł nie 
umiejącymi dojrzeć jutrzenki no­
wych prądów. Te nowe prądy 
miały rzekomo entuzjazmować 
mfodzież, całkowicie rozczarowa. 
ną do ideałów demokracji. Aby 
nie łatwo było się zorientować, te 
te nowe prądy faszystowskie są 
w większości swycł: założeń tyl­
ko kopią dawno zdyskredytowa­
nego w opinii mas absolutystycz­
no ~ biurokratycznego ustroju, 
starą treść ubrano w nowe for­
my. Monarcha, wywodzący źró­
dło władzy z praw dynastycznych, 
został, w myśl modnych założeń 
cezarystycznej „demokracji", za. 
stąpiony przez „ubóstwianego" 
wodza, .opartego o klikę i kroczą­
cego po trupach dla zaspokojenia 
swej ambie.ii. Dla zachowania 

pozorów oparcia się o lud wpro. 
wadzono plebiscyty, skopiowane 
z wypróbowanych wzorów bona. 
partystowsklcll. Wysunięto na 
pierwszy plan pierwiastek ekono­
miczny, przy czym przeclwsta. 
wiono się rzekomo kapitalizmowi 
dawnego typu, zapcżyczają nawet 
w niektórych krajach nazwy aocja­
lfzmu od swych zacięty.eh prxeclw­
nlków. Nowy ustrój gospodar. 
czy, dziłkl dyscyplłnle mas, upa. 
trzonych w swego wodza, miał 
usunąć bolączki tycia gospodar­
czego, które, zdaniem przywódców 
faszystowskkh, zostały wyhodo~ 
wane w atmosfer?e „demo-libera­
Uzmu". Kapitał na usługach no­
wego totalnego państwa miał 1tr1 
cłć swe ujemne cechy f dać masom 
dobrobyt. „Nie o swobody połl· 
tyczne powinno wam chodzłt -
mówili przywódcy faszyzmu -
gdyt ze swobód tych korzystaj Ił 
głównie wasi sprytni przywódcy, 
lecz o egzystencję. O poUtykt 
się nie troszczcie. Pozostawcie ją 
mądremu wodzowi narodu, który 
będzie za was myślał. Wódz da 
wam dobrobyt. Era faszyzmu, 
która przetrwa tysląc lat, będzie 
najszczęśliwszą erą ludzkości". 

Przeszło lat kilkanaście. Kroni­
karze faszyzmu przez cafy ten 
ezas skwapliwie notowali przeja­
wy „upadku" demokratyczno-par-

lamentarnego U$łroju, mające po­
twierdzić słuszność ich przesla-. 
nek. ł có:! widzimy dzisiaj? Kraje 
demokratyczne (Prancja, Wielka ·· 
Brytania) najbardziej zwycięsko 
znosz~ kryzys gospodarczy. W, 
Ameryce Północnej władza wyko­
nawcza, nJe ronlfłc nic z demokra­
tycznego 1pactku Waszyngtona, 
podj~a pomyśln4 walkt 1 przero-
1tem ltapłłallz.mu I nie tylko nie 
alnPtrf• do wsorów faszystow· 
sldch, leci potępiła zaaady faszy­
zmu w or~lu Roosevelta. Kraje 
sk.andynawaldt IOltały zupełnie 
pom1nl~ przn falt faszyzmu. W 
Pinll.Jtdll próby zaprowadzenia 
uatroja fuiyatowakłeao zostały 
udaremnione. W Ju&'O$ławłł zała­
mała alt dyktatura, a atare formy 
demokratyczno „ parlamentarnego 
uatroju, tak bawzgltdnłe potępio. 
ne prin Aleklaudra 1 ,.. 1g2g ro„ 
ku, pawoU powracaj._ W Hiszpa· 
nil, która w latach 1 g23 - 1 g2Q 
przdyla bard%0 nlefortunn4 pró.. 
bt faszystowskiej dyktatury, za.. 
mach otanu .1 lipca 1930 roku nie 
poryakał mu. Oenerał Pranco J 
jego poplecutley maj• przeciw. 
sobie oplnlł kraju 1 bez poparcia 
regularnych w-0j!k nlemiecklcb I 
włoskich jut da.wno byliby 1mle­
cenl z powierzchni. Włochy ra„ 
tują się awanturniczymi wojnami 
przed fermentem wewnętrznym, 
którego widomym objawem jest 
prz~chodzenle wojsk włoaklcb w 
Hiszpanii na stronę republlkanów: 
hl!!zpańsklch. Niemcy hitlerow"' 
skle pnechodz4 kuracJt głodowt. 

cja przeciwstawia szlwdliwej fik· Rzecz jasna, że ideał ten ni.e mo­
cji niezmienności, zrozumienie ko- że być w całej pełni osiągnięty w 
nieczności zmian. A jeżeli są one demokracji burżuazyjnej, w któ­
konieczne, trzeba im stworzyć wa- r:ej decydujący głos mają wartoś­
runk1 sprzyjające. Tak jak rolnik, ci mate~ialne. At.e nawet w tej 
czy ogrodnik stara się ułatwić ro- dalekiej od doskonałości formie 
zwój sił tkwiących w przyrodzie, demokracji, mimo, że równość 
tak ustrój państwa winien wydo- szans jest tam tylko formalna, a 
być na powierzchnię społeczne si- nie faktyczna, prądy społeczne 
ły rozwojowe. mają możność ro'Lwoju i zbliżenia 

Ludzie uśmiechnięci 
Na Wschodzie, uchodz•cym od 
wieków za domenir absolutyzmu, 
przeżyła slę biurokracja. W fgl~ 
cle, Indiach, Sjamie, Syrii zwycł~· · 

Demokracja nie po'iępia więc i chwili swego triumfu. Mimo wszy 
nie wypala z życia Państwa roz- stkich przeszkód dobiegną die> me 
palonym telazem walk politycz- ty. W ustroju partii uprzywilejo. 
nych i społec:miych, wie bowiem, wanej meta jest zarezerwowana. 
że z nich rodzi si~ now~ :.tycie. Zarezerwowana tylko dla jedne­
Stwarza tylko takie formy, w któ- go kierunku. A tam gdzie tyłko je­
rych walki te mogą si~ · r<>zgry- den b1egn.ie, niema tadnego bi~­
wać w s.posób najbardziej natu- gu. 
ralny i najbardziej dla państwa Partia uprzywilejowana rótrtl 
dogodny. W ustroju demokraty- się od monoparull tylko tym, te 
cznym możliwe jest współistnienie nie po$iada wyiłącZ!llości istnienia. 
różnorodnych prądów I swobodny Ale posiada, podobnie jak mono­
rozwój idei. partia, całkowity monopol poli-

Demokracji przeciwstawia się w tyczny. Posiada wyłączny, dla 
aobie dzisiejszej system monopar- siebie tylko zastrzeżony dostęp 
tyjny. W odróżnieniu od demo- do instytucji politycznych, posia­
kracji me ma on charakteru dia- da całkowite poparcie aparatu pań 
lektycznego. Nie trwały rozwój, stwowego, posiada wszystkie szan 
ale utrwalenie pewnej fazy roz- se, które daje normalne, legalne 
woju jest jegą celem. Pragnąc życie polityczne. 
więc zahamować wszelkie prądy Mon-0partia i partia uprzywile­
i zatamować wszelkie drogi roz- jo-wana - są to dwie formy pa­
woju, państwo monopartyjne nie sożytnictwa politycznego, którego 
dopuszcza istnienia swobo<lnej gry treścią jest żerowanie na żywych 
kierunków ldeow~ch. Łożyska, siłach narodu. Demokracja wy­
którymi te prądy płynęły, zostają rasta na gruzach przywilejów. 
zasypane. W państwie takim mo- jest to iak istotna cecha demokra­
że istnieć legalnie tylko joona par cji, że można śmiaki stwierdzić: ka 
tia, jeden kierunek, odpowiada- żdy system, który znosi przywileje, 
jący całkowicie istniejącej linii rzą jest demokracją, każdy system, 
dzenia. Ujęcie spniecznych inte- który zwalcza demokrację - two­
resów i potrzeb w jednym kierun- rzy przywileje. Najpierw przeciw­
ku jest rzeczą na.izupełniej niemo- stawiał się demokracji przywilej 
żliwą. W lwnsekwencji więc ten· stanowy. Gdy zo.stał on wreszcie 
kierunek monopartyjny reprezein· zwalczony, pojawił się z kolei 
tuje pewne konkretne cele, pewne przywilej ekonomiczny, przywilej 
określone stanowisko, a wszystkie kapitału. Wyrażał się on w pozba­
inn.e cele, różne od owych, wszy- w1eniu praw politycznych tych 
stkie Inne stanowiska, sprzeczne wszystkich, którzy nie posiadali 
ze stanowiskiem oficjalnym, nie majątku lub poważniejszego do-

J. N. Miller 1) 

BOLESŁAW LEŚMIAN 

Po zamknięciu SE,>Jji i uroczys~ej 
mowie pożegnal:nej marszałka Cara, 
'PP· posłowie Budz1Tc i CtAdzik, po• 
hr::epienj na du.chu i zadou:ofoni ~e 
Awiata, że tak pifk:ny i e lliebie, •• 
taay godni, ~lużenł ; dla tej oi• 
CSJ11n1J kochanej tak arodu prGOJ 
1Jftit11g&WGni, 'f>Oj'l'zeli u rieNe. 

- Zao:miemy gif oh:11ba pakowaa1 
-4auważyl Budzik. 

- D:&isiejt Nie, -pa,nie kolego, dft... 
si11i nikt 1łU jedzie. 

- c~emu tor 
- Poied.aem11 /vf.f'o. Jetlf. to tilm. 

pewne 'W'/f1'aclwwanie. Niech naj­
pierw ludzie sobie przeczytają w 
dziennikach o naszej owocnej pracy, 
o godności, o powadze, wadze i rów­
nowadze, a dopiero potym m.11 przy· 
jedziemy. Może w k<ńi.cu 'W1/borca na­
bierze jednak do nas przelronwnia -
perswadował p. Cud7ik. 

- A szazególnie ładnie bylo, jak 
to Sejm Rządowi, a potym Rząd 
Sejnwwi składał ż11~enia. To było 
barrdzo wrzuszają.ce, panie kolego, 
zupełnie jak w amerykańskim filmie, 
ktÓ1'1.J zawsze khńczy się week-en­
cfom .•• 

- Happy endem - cl.ciał pan po· 
wiedzieć. 

-A włcd-nie„. happy endem, ą 
więc kościół, oltMz, rwgany gra.ją 
marsza weselnego, a pastor udziela 
t!liibu lrochająceq się 71arze„. A co 
się tyczy powrotu, to ja wolałbym 
jednak dzisiaj wvjechać„. 

- Dlaczego? 

- Pam. kolega nie zna mojej żo­
ny. Zaraz weźmie mnie na spytki, 
a co robiłem, z !dm si~ bawiłem, dl.4 
ozcg1J zwraz nie przyjechałem itd. 

charda Freienfelsa-Miillera lub F. 
Mauthnera. 

Myśliciele ci nie bez racji pod· 
kreślają, że mowa Judzka jest zja 
.viskiem nie tyle rocjonalnym, ile 
przede wszystkim społecznym i Przed dziesięciu laty w „Zara· 

:de w Grenadzie'' manlfestowaleru 
swoje żywe zaiJnteresowanie się 
poezją Bolesława Leśmiana, któ­
rego zbiorek p. t. „Łąką" odegrał 
olbrzymią rolę twórczej podniety 
t!:a całej powojennej poezji pol­
skiej. 

przede wszystkim irracjonalistą, indywidualnym. jako czynnik po­
dia którego słowo jest nie tyle u- rozumienia społecznego mowa 
nieruchomiohą myślą, ile wykład. ludzka zawiera składniki racjonal­
nikiem uczucioweg·o niedosytu i ne, ogólnie obowiązujące, obiek­
głodu prężnej, lecz zagubi.onej w tywne, jako zjawisko indywidual­
c.lrodze do wyładowania samej sie- ne pulsuje życiem irracjonalnym, 
ble woli. przypadkowym i podmiotowo-

Pozornie nic ma w tym nic oso- osobistym. 
Nowy, wydany obecnie zbiorek 

Leśmiana p, t. „Napój cienisty"") 
gromadzi dorobek kilkunastu lat 
pracy poetyckiej wielkiego pisa­
rza i na tle rozbieżnych tendencyj 
pojęciowych i formalnych teraż· 
t1iejszej poezji uderza klasycznę 
jednolitością tonu i ciągłością linii 
rozwojowej poety. 
Leśmian w poezji swojej jest 

") Bole!lław Leśmian. Napój cieni· 
.ty. War~wa. 19.36. J. MQI'tko-wicz. 

bliwego, gdyż ż:.iden poeta nie Najbardziej pierwotną funkcją 
poprzestaje na pojęciowym z.na- języka będiie emocjalne wyłado­
czeniu słowa. Wysunięcie jednak wanie psychiki ludzkiej. 
na czoło podkreślonej cechy cha- Słowo jest jednak również o­
rakteryzuje z psychologicznego środkiem aktywności, zdradzając 
punktu widzenia typ poety, rodzaj właściwą sobie prężnoś~ wolityw­
jego wyobraźni i skalę twórczo- ną, gotowość do czynu, Właściwy 
ści. sens pojęcia ujmujemy wtedy; gdy 

Poezja Leśmiana jest wcale prze możemy je zastosować w d.ziała­
<.lnlą ilustracje! tez O irracjonaJi. i>iU, wprząc 11do roboty'', 
stycznym ujęciu języka i mowy, Poezja Leśmiana jest właśnie 
występującym choćby w słynnych taką próbą emocjc;natnego ujęcia 
dziełach filozofa niemieckieao Ri- nie tvle orzeżytej, ile i>rzemyśla-

- Powie pa,n kolega, ie byl w te-j - A. pf>wiadajq, ie !lztr.iJ za,no·to·· żają prądy det00kratyczno • kon• ren ie. wal "° błe tydi. t1111f&118tkldł.. oo 111.Ho· • · • . 'ektowłr stytucyjrne. W Japonll tylko prze~ - Ju:i ra.z tale powied.WLlem. A wal1 przeMw pro1 moc kliki wojskowej atanowł o wie pan co ~robil.41 Za.ozflu. ntz - Motli-IH, -'-~ .ftt m6wl. O ta I · Wlł""'at'.:e 8.trMtA• •• „-'*A""M .i., kto ChtJialbvm ;._.. 1,.,.„ trDcio ..._ charakterze uatroju. I tn I WJ.• -!' w• v••• -111'1/vłl"' •"J • bory do parlamentu dowłodłJ ..... . 
to ,e•t ta TM-nM. "" ,..,,. •hl.o ""'° "''-'~ P,,... ły demokratycznych 1 parlamea. 

W kem. p. Bubik tW -'t ~ "°~ ~ ~ ~": .,. tarn)'Ch pr~dów. a Rqd, wykazu- . ko-1146 l •11ocba .lf pozolffM ~ · ' prą/ J łCJ •lłt wobec wł1111eao ludd. · jM!Zose "' •toliozt. ora&.. A „, ,,...,. JIClll H ~ „ alabo~ zd wobec nie Jlcz4cego 
Ro.mhWo ~14 114 .-pra~ 1*- pidhut si~ 1; nlldm dowództwa armll kwan 

bffcftw. _.A. 1IMlllłr N ~ „..,."' tuAaldeJ nie ma JDOr&lae10 •r„ · - lokbfl m. bJllo, ptWIG(/a. "6MIJ ~ • .....,,._..,..c,.. "'°""- cla w ~uch. - ' 
~ "'*· Co...,,~ • .,,.... • ~ .... ..i. 
n1110~ paqry. osol. A pnecłd fuzyim w swym z~ 

- Pmi. kol~ m6to( • tym ,;irr _ ro NgCJłdcl. 'Jo bvlll tald• łotenlu mtał opierał. się na et tu„ 
nilcsis"1 ckoia.l po-zby6 llĆf 8tairo.t11, alezwrgtU zjażmle ~s I przez łeb duchową 

- Aha. OdrzuciliAmy, I'.ząd potvia. przeaiwnyt:h powodów. Mój 11.taroBta moblllzacJę dokonać cudów. 
da tak, a my 'ITW!vimy siak. że'by agitował za mnq i m<>że ddęki nie Przywódcy faszystowscy, wbrew 
mnie jednak -pa,n kole!Jfl zabił, to nie mu naprawd~ W'f/Ma.ny :rostakm, ale swym uadzlejom, musieli oprzeć 
wiem, dlaczego glo:rowaU1n prucit{). prze:e to nie ma.m M niego żaduj się jedynie I wyłącznie tylko na 

- Ja r6wnież nie wiem, ale P"~· powagi Opowiadam mu, te :eglosile111 bagnetach. Czy na drogo? Czy te 
cież nie o to ohodft; g-nmt, że Sejm interpelacjf w aprOIWie muneqo po• bagnety nle zawlod4? Seree toł„ 
posta·wił się okoniem. u>iat>u, a ten 11lucha i UŚ'Tl~iecha 4 nierza pod mundurem bije tak sa­

Mówię mu, ie zlożyl1Jm wni~ek, a rno, jak serce najbliższych mu 
+.en tyl!CQ słucha i mmieoha rif. Mó· osób pod siermięgą chłopską i bJu. 
~' Je rcnmawi<dem • mtn.iatrem, a zą robotnk'.i:ą.. A masy nie chą Za 10 Zł• mies. jaczn:e ten nic, tylko uśmiecha sit. Roiu- już iść dłu:!ej za swymi wodzami. 

't miem, dJ.aczego Ili~ u§miedv.i, a.le jak Rozumieją one 
1
1e zostały oszu. 

dl1!go ma to trwM1 Już drugi 'Tok kane. Faszyzm odebrał im wot„ 
dobiega, a on wcią.t ?dmiecha irię. ność polityczną, ten skarb bezcen •. 
Ja bvm na.jcJi.ętniej pozbył go się z ny, którego znaczenie teraz dople­
naszego powiat•1.. Już 1w1wet m-5wilem ro zaczynają rozumieć, a wzamian 
o tym :e ministrem. A wie pan oo nii nie tylko nie zapl:wnlł !m przyo­
oa11owiedzial? N'ic, tylko takie si~ U• biecanego dobrobytu, leci pogr~ 
bniechal. żyl w jeszcze wlęks:r.4 nędz~, czy. 

nabyt motna aparat 
RADIOWY, GRAMOFON, 

ROWER, 
plerwszorzt;dnych marek 

tylko 
we firmie „f ALA" Krak!: 
Zwierzyn eck1 11, telefon 143-94 
Za POłYCZKI Narodowe In• 
west7c;vtne I Konwersac71ne 
płecltn7 naJw7As•e cen7. 

Dla ubulenia iaiu pp. Budzik i Cu~ niąc zasad~ z „zaciskania pasa". 
dzik udali ~ „na '1'1/bkę". Powiada- Zabawa w faszyzm smutno sł~ 
ją jednak, że to '1'1fba byla tylko do skończy. Im prędzej się to stanie, 
polowy, eeyfil że l•yła to wa,,.~wska tym więcej klęsk I nieszczęść 
lł!fl'eM, któr1J - rzecz d:e~ - zaoszczędzi al~ ludzkości. 
takie ~ uhniec11ala. - ULTIM US. -nej rzeczywistości, jrracjonalnym jeszcze - ta sama? Upewnij!.„ 

skokiem w chaos stęsknionych do Wzrok ml słabnle.„ Podaj dłonią 
wcielenia elementów, którym nie znaki 
sądzono było _wyłonić się z nie- ,,Niema znaków! Oddawna już 
bytu. w nic się rozwiały! 
Tęsknota metafizyczna poety Niema żadnych upewnień! Nikt 

szuka na.daremnie dość dorówna. nie wierzy w nasi •.• 
nych i umiernych kształtów, któ- Zamilkły śmiechy w demnoś-
reby zawrzeć mogły, wyjęczeć ciach i płacze ustały. 
czy wy~piewać niewy_rażalną treść W pajęczynach p·i;i _ kątach za. 
twórczego widzenia. gnieździł się - czas„. 

Stąd to ustawiczne łamanie ję· Zejdź z drogi - ćmom i kwia-
zyka, gruchotanie jegio racjonal- tom!... Postroń się złudzeniom!.„ 
nej1 służącej celom logicznego po- Chyba najrzeczywistszy jest ten 
rozumiewania się budowy, dziwa- - siana stóg„. 
czna pozornie budowa zdań, ogro Czemu płaczesz? - Dla ludzi, 
inna ilość neologizmów pewnego oddanych istnieniom, 
szczególnego typu, tak charakte- Ból nasz - ledwo jest diresz-
rystycznych, że możnaby je na- czem księżycowych smug". 
zwać „leśmianlzmami". W tym wierszu mamy wszyst-

W czytajmy się dla przykładu kie charakterystyczne dla Leśmia­
w trzy zwrotki „Pierwszej schadz- na motywy. 
kl". · „Wyinnianie" rzeczywistości aż 

„Pierwsza schadzka za grobem! do granic.„ bezprzedmiotowych i 
Rozwalona brama. Stąpaj pilnie!„ abstrakcyjnych „Im,prowizacyj" 
Ucałuj ten po drodze krzak. Kandińskiego, Picassa, czy Bo· 

Czy to ty?. - Jui :zmieniona. a ccionieQ:o, choć w, obr~ow.ołc.\ i 

JAN. KRZESŁA WSKI. 

budowie składniowej zdania Leł-i 
mian pozostaje tutaj w obrębi« 
tradycyjnych czy pa,se1stycznych 
fo r.m wyrazu. W rozmachu jed· 
uak swego irracj.onalnego wi2jo· 
nerst.wa żachodzi dalej od wszy­
stkich swoich rówieśnych mo·'.ier­
nlstów, czyniąc w tym wierszu ze 
słowa znak niedorównany niewy­
rażalnej treści o straszliwej mo..:Y, 
sugestl artystycznej. 

W Leśmianie pulsuje bujna, pier 
wotna zmysłowość obok metaf~ą 
cznej świadomości wplecenia w 
krąg złud zmy:>łów i gry pozorów. 
Stąd jego pasja w doszukiwaniu 
się dla pojęć nadzmysłowych naj· 
bardziej zmysłowej formy wyra~ 
zu, którą rozsadza i doprowad-za 
do olśniewającego absurdu walka 
tych sprzeczności, dialektycznie U• 
nlcestwiających si~ wzajemnie. 

Dlatego włąśnle cała kwiecista, 
sielska i zmysłowa obrazowość 
poety doprowadzona świadomie j 
celowo do tańca spr.zecznych I 
_wyłąc~aJ!lCY.ch 111 racjonalisty~.-



Str. 5 · 

Walka o .krótszy czas pracy 
Oómtcy polscy walcq o 6-godz. · Ntkt ieplej od samych kap!tall· Wk o tym kapitał. Dla tego z 

'dzień pracy. Przemysłowcy, oczy. atów nie ma rozmiarów tego po· taką desperacJ• bron_I 9f·ę priec:łw 
wiście. opieraJą sł~ temu tądanłu, stępu. Brak miejsca nie. pozwała skrocenlu ezan pracy. 
Nletyłko u nas, ale na całym świe nam rozwodzić się na_ ten temat. A chodd tu nle tytko o z„lr.l 
cie, kapitał niezwykle uporczywie Ale kUka tylko cyfr, dowolnie do· kapitału. Chodd Jeacze o ooł 
i zawzięcie broni się przed obni- branych, uświadomi laików o re- watnlejsiego. Krótki, coraz trół· 
t~iem czasu pracy. Akcja mię· wolucy)nycb aiste przemianach szy dzień roboczy, wyzwala ro­
'c)lzynarodowa robotników o wpro w tej dziedzinie. botnika z Jamna pracy, która co­
\Vadzenie 40-godz. tygodnia -pra- A więc np. maszyna wyrabia raz więcef przechodzi na maszy. 
cy, jako normy powszechnie obo- 80 par obuwia w tym samym cza- nę. Robotnik I pracownik rozpo­
wiązującej, napotyka duże prze- sle co szewc _ jedną parę. Ce· rządza ooraz większym zasobem 
nkody i ·tylko w krajach, gdzie glarka zastępuje pracę 700 robot- wolnego czasu ł pod tym wzglę­
socjaliści uczestniczą w rządach, nlków; maszyna wyrabia 1400 pa de~ stają si~ ludźmi coraz bar­
oraz w Stanach Zjednoczonych, plerosów na minutę; maszyna w dz1ej wolnymi. 
krótszy czas pracy toruje sobie przemyśle tarówkowym zastępuje A wolność • to wstęp do rowno-
i1topnłowo drogę. pracę 10 tys. robotników przez _ ści społeczneJ: 

W wal<:e mas pracujących o vry jednego człowieka; elektrownie Jakże kap1tallsta może dopu-
zW<>lenie pracy, o nowy ustrój przy 225 tys. ludziach obsługi da· ścić, by robotnik uwafał siebie za 
społeczny, walka o krótki czas łyby bez przerwy w pra.cy 45 równeg{\ z nlm?ł Psychologiczną 
pracy. odgrywa pierwszorzędną mnionów koni mechanicznych to treścią kapltallzmu je$ł przecież 
rotę. Wiedzą o tym kapitaliści i Jest pracę całe! ludności globu 

1

(ok. stosunek wytszoścl fabrykanta, t. 
dla teg~ tak zacięty stawiają opór t U miliarda Judzi) zatrudnione! zw. pracodawcy, do robotntlca ł 

Przypomnijmy sobie długą I przez trzy zmiany n~ dobę. - pracownika, fest ten pnech:łał, 
krwawą walkę 0 8-godz. dzień . dzielący pana od sługi. Ody te 

' 
roboczy przed wojn!ll światową. A cót na to kapltallści, fabry- rótnłce znlklna zniknie kapłta-

"f kancl, przemysłowcy? Czy zdoła- tizm. ·' 
walkę, która natchnęła bezpośre- ją powstrzymać w biegu rozwój 
dnio robotników do ustanowienia nauki i techniki, który dzisiaj Je. 
święta 1-go Maja. W walce tej szcze Ich własnym słuty ł·ntere. 
szło przede wszystkim o ratowa- son'l? Czy ustrój kapitalistyczny 
nJe człowieczeństwa w robotniku; długo Jeszcze wytrzyma, gdy w 
o wyrwanie go z ~d miażdżąc~- parze :z rozwojem techniki będzie 
go wpływu fabryk 1 kopalń, gdzie szedł w zawrotnym tempie rozwój 
spędzał po kilkanaście godzin _ be7.robocia?I Czy świat pracy 
dziennie i rujnował zdrowie; szło _ ł bezrobotnych _ ma się stać 
o uobywatetnienie ł aspołecznie.. mięsem doświadczalnym garści 
nie robotnika, o danie mu czasu kapitalistów?! 
wolnego na odpoczynek, na życie 
rodzinne, gromadzkie, kulturalne. 
Walka o 8-godz. dzień roboczy 
miała więc na celu nie tylko do· 
bro osobiste robotnika, lecz także 
wigtędy natury ogólno - społecz­
ne. 

Obecnte ten czynnik społeczny 
wybłfa się na plan płerwszy. Co 

Tak. Nauka, będąca dz!siaJ w 
dużym siopniu na usługach kapi· 
tału, Jest sprzymlerzedcem mas 
pracujących. Przymierze to usta­
nowili po wsze czasy Marx I En· 
gełs. 

Totet rozumiemy już teru głę­
bokie westchnien1e pos. Wierzbic 
kiego w czasie dyskusji sejmow~J 
nad skróceniem czasu pracy: 

,.Jeżelli eda. klasa robotnicza 
preyJll\uje, jako ogólne huło, 
$lcr6cenie pracy do 6 go<lt:., to to 
jegt gubienie Polsk!". 

Polskę p. Wierzbicki, OC'Zywlś­
de. utożsamia z Lewiatanem_. 

Tak • jest. Krótki, coraz krótsiy 
czas pracy to Istotnie gubienie Le 
wiata na. 

Ale to zarazem odrodzenie Pol· 
ski, Polski pracy I twórczości. 

UMB.). 

Wznieśmy wspOlnym wyslłk em 
w leczysty Pomnik Pami11c1 

NAJWIĘKSZEMU TRYBUNOWI LUDU POLSKIEOO 
NAJDZIELNIEJSZEMU CHO~EMU POLSKreOO SOCJALIZMU 
NIEZŁOMNEMU WODZOWI POLSKI, WALCZĄCEJ O WOLNO~ 

wł~: przybywa czynnik nowy, 
nazwijmy g-0 państwowym. Oór­
nfk, domagając słę 8-du godzin 
pracy, eh~ - rzecz Juna - ul­
~ twef ełętkleJ, niebezpteczeń­
stwamt na)donef, robocte. Ale 
przecie! nle to Jest główną pobud 
q Jego wand. Jemu chodzi prze­
~e wnystkhn o zatrudnienie braci 

?~~i:~~~ Ignacemu Daszyńskiemu 

* 1CR! AWM 

Walka robotników o krMszy Tym wyrazem naazeio ~do 1*'lltd. lpaceco Da-
1111 pracy Jest tedy dzt·9'aJ wa11c4 SZY,ńlkieso btdzle 
• fllteresie samego Pat\stwa. Je- 30 samolotów w locie przez Atlantyk 
telł si~ uz~aje potn.:eb~ l konlecz· FUNDUSZ JEGO IMIENIA no6ć walki z bezrobociem - a I 
któt tego nie u_znaje? - to musi tworz h „1„ XXIV Ko areau Polskiej Pa.rtiJ SocJaUsłycznej. tit bez zastrzezeń poprzet łąda.. u ony uc w...., n_. 
ala robotnłków I pracowników Pod tym hasJem zjednoczmy lłę wuy1ey. Niechaj wśród organł· 
wócenła czasu pracy. zatorów, propagatorów i ofiarodawców funduszu - nikogo z nas 

Jednym tylko fabrykantom, prze oie zabraknie. 
myslowrom, kapitalistom, skróce- Niechaj na czele akcji FUNDUSZU staną w płerwazym rz~dzłe 
nie czasu pracy jest nie na ręk~, wszystkie orgnizacje partyjne, zawodowe 2 kulturalno • oświatowe. 

Dla upamiętnienia pierwszego 
lotu Lindbergha p1 uz północny 
Atlantyk, francuski minister lot. 
nictwa, Pierre Cot, urządza w 
dziesięciolecie tego wyczynu kon­
kursowy przelot przez Atlantyk 
na dystansie Paryż - NOW)' jork. 

jak zapewniają w f ran-cuiikich 
kolach lotniczych, udział w locie 
tym weźmie 30 . lotników. 

konkurs swokh lotników1 którzy 
zamierzają odbyć lot na maszy­
nasz amerykańskich systemu Dou. 
glas. 

Równiet Z.S.S.R. będzie uczest­
niczył w locie Puryz - Nowy jork, 
ku czemu robione !>Q bardzo en1r­
giczne przygotowania. Mówią, ie 
z tej struny należ)' oczekiwać iviel. 
kich niespodzianek. 
~..,, 

Pr6cz ma•zytr zrloszonyclt do 
konkursu przez Rządy poszcze· 
gólnych krajów, zapisali sit do lo. 
tu, który będzie wielkim wy. 
darzeniem w lotnictwie, poszczt· 
gólni lotnicy, którz; uczestniczyć 
będą na własne ryzyko I odpowie· 
dzialność. 
. Zapisy przyjmuje aero • club 
Francji jesz-cze dn dnia 1 maja. 

l>!ie .bowiem V: ich ~yski. .Ody ka- By łm to zadanie ułatwić, a samą akcJę zbiórkową zapoczątko­
pitah.ścl m.ó~ią 0 tntere~ie pro· wać t wszystkim Ją udostępnić, WYUALlśMV SPECJALNY ZNA. 
dukc1i, .. o JeJ 01?1acat.nośCl, o kon- ..;ZEh z PODOBIZNĄ IONACEOO OASZYNSKIEOO. Znaczek ten, 
kurenc11 zagramczneJ - to mogq - dz • b ·ru b ... ka"d 'te ktu Id 

1 t .41'ty~lyc:::lic wylconany w rrue I t sre rze, powt en na y.,. z y, 
krosćwe~oćpun. · Awł ~ 1a~tysłko- - komu Jro··a 1~l pa.mi~. ·:. ielkieC".l 'Vvdz:- Oemukrae~ J SocJallzmu 

Stany Zjednoc.zone zawiadomi. 
ły aero - club francuski, iż zamie­
rzajq uczestniczyć w tym konkur. 
sit z udziałem kilku rod.zu1uw 
maszyn. Włochy bwrą udział w 
składzie pełnej eskadry, składają· 
cej sit z pięciu ma!>zyn systemu 
Savoia • Marclzettt. 

W ~troba jest fi Itrem 
m1e racię. e ,v <;•n o " · 

Ich punkt widzenia. podyktowany ·-•'<>""'"'), •• • dla rwi Ich wrasnym interesem, a nie In­
teresem ogółu. J tu, w sprawie 
skrócenia czasu _pracy, jak w wie· 
lu innych sprawach1 interes kapi­
tału jest biegunowo sprzeczny z: 

Cena znaczka wykonanego w (niedi~ średnica 20 mm. (rozmiar 
znaczka 1-szo majowego) - wynosi - 50 gr. za sztukę. 

Zanieciyszczoua kn>w może p<>wo- nie wyka.za--to, że w chorobach na th 
.tuwać szereg rozmaitych dolegliwo· złej przemiany materji, chrooicmego 

Interesem państwa. 
Ale opór kapitału w sprawie 

krótszego dnia pracy jest bezna~ 
dzlejny, W łonie bowiem samego 
kapitalizmu urosła potęga, która 

Organizacjom pattyjuym, zawodowym I kultttralno - oświatowym, 
oddajemy w cenie 40 gr. za sztukę. 

Taki sam znaczek wykonany w srebrze na zakrętk~ - 1 zł. 50 gr. 
- oddajemy w cenie l zł. 30 gr. za sztuk~. 

Zamówienia wraz z gotówką natety nadsyłać na adres Sekreta­
riatu Generalnego C. K. W. Warszawa, ul. Warecka 7, lub za po· 
średnictwem PKO. Nr. 3.174. 

W. Brytania przygotowuje sze. ścł, bóle artretyczne, widęcia. odbija· zaparcia, kamieniach żółciowych, żół· 
reg samolotów S)t5temu Bristol. nia, bóle w wątrobie, niesmak w u- taczce, otyłości, artretyzmie majfł za· 
jak mówią, Anglic.} zapiszą do stac:h, brak apeiytu, skłonnośl: do ty- stosowanie zioła „Cholekinaza" H. 
udziału w tym lociE. także kil· cia, plai:ny ' i wyrzuty na skórze. Cho· Niemojewskiego. Broszury bezpłatnie 
ka wodnoplatowcow, które majq roby złej przemiany materji niszczą wysyła tabor. fiz.-chem. „Cholekina­
wkrótce zapoczątkować regularną , organizm f przyśpieszają starość. za" H. Niemojewskiego, Warszawa. 
komunikację powietrzną pomiędzy lfacjonalną, zgodną z naturą kuracją Nowy świat 6 o.nu apteki ł akładr, opór ten łamie t niszczy. Anglią a Ameryką. jest normowanie czynności wątroby a.pteczn<" Mowa o postępie technłkł. CENTRALNY KOMITET WYKONAWCZV P. P. S. Holandia rówm~.l posyła na i nerek. DwudziestoletrJe doświadcze„ -nie cech i przymiotów pomimo tern i wirtuozem. fantasty zstępuje na poziom rze- nie stara się pojąć ani uźródłowić, I strzeni, dźwignia ramienia nie z;na swojej pozornie konkretnej barwy Irracjonalistyczne wizjonerstwo czywistości, próbując ją zgrunto- w zakończeniu wiersza pogrąży · lazła punktu oparcia w rzeczywi· <:zy kształtu - ma w gruncie rze- Leśmiana ma w sobie całą bujność wać (jak w „Pejzażu współczes- się lubieżnie i rozpustnie w pucho stości, · która pozostała dla poety czy charakter oderwany i bezprze- i lekkość poetyckiego wzlotu w nym") tam dotrzymuje mu kroku wej pościeli wytwornego pesymi- jako dla klasycznego romantyka dmiotowy. świat fantazji, bezkarnie pasorzy- wspaniała, parodoksalna obrazo- zmu: obca, niezrozumiała, wroga i nie-To właśnie zbliża Leśmiana do tującej na rachunek mozolnego wy wość, lecz zawodzi postawa inte· „I te sklepy, cn 1•. świa teł mi- nawistna. 

„pozaumysłowej'' poezji jakiegoś sitku rzeczywistości, zmierzającej lektualna poety, który poza od- zd:rzą się potopi e 1 Na tym pe1ega słabość tej mo­;rzary, Chlebnikowa, Bliimnera do zbliżenia świata wizji do sle- ruch artystowsko . arystokraty- I te drzewa, cu ·- ,-,'-'.·!· 1.:. tkwią cy poetyckiej Leśmiana, która d-0-ciy równie abstrakc,,jnych form w ble. cznego dąsu i igranej już w epo- w Europie! l>m: się c.zuie tylko w wyśnionym 
malarstwie współczesnym. I tutaj zbłltamy sł~ do passy- ce romantyzmu niechęci (i nl~zro I księżyc, co 1 ••• _____ """' J,J:.;ni l sobie świecie zaświatowych cmen 

W przeciwstawieniu jednak do wóW' tego krytycznego obrachun · zumienia) wyjść nie potrafi. :.ię do czczośc i! ::lrZy, na łożu rozpusty śród bez· formalistycznego eksperymentator- ku. - „W zgrozach izby plwnieznej. I niebo _ nad dacham;! „;cbo kształtnych kształtów, lub mar stwa wymienionych malarzy I po- świat fantazji tak bufny, tak śniąc kątem w noc słotną, , bez przyszłości". niezrodzon y ·1, dla których ciała etów, ''tórym naogół są obce bogaty, upajający wyobraźnię U· . Rol:.iot tuli w objęciu uii-.:\\ h.-ę i I dlatego, wracając do punktu zbrakło, czasu i przestrzęni. 
wszelkie metafizyczne tęsknoty - sensownieniem poetyckim obłędu I iJi:zrobotn~ 1 aaszego w YJSCia - ujęcia słowa Na ten stosunek do rzeczywisto­Leśmiana cechuje raczej roman ty- i bezsensu robi jedna 'c wrażeult 

1 

i dAunią, ja~ spiżowym dąsvw jako uczuciowego w yladowanrn ści pełen romantycznej, zadawnio czna dążność do pokonania aprio- jakiegoś sybaryckiego OU\\ł"Óccn'ht µo„k1am'.akiem, 

1

. psychiki lud;:k:ej -- i ośrodka ak- nej negacji, dąsu i niechęci rzuca­r.ycznych. form świadomości, Szel- się od rzeczywistości, strusiego I Z111usza pierś do uklncJów z mi· !ywnoś~i, sfwierdż.my,. że Leśm ia n i:i światło poza wierszami ! „teo­hngowsk1·ego „wyrazu nieskończo- odżegnania się od wsze!l<i(:'j p.rc'I· !ości straszakiem". test m1strze111 n1ezrownanym w retyczne" wypowiedz.i poety w noścl w s~ończonej formie". Po- by usensownienia .spol.:cznego bez I Romantyczny indywidualizm r !J~ I hezprz~dmiotowy01 wyrazie sta- dedykacjach swoich uwtorów. k~tują w nim może raczej trady· sensu, który dla Leśm i ana, operu• /ety dyktuje mu te pogardliwe słv,· nów podświadomych i mctafizycz Przesliczny np. o zaświatowej CJe francus~ich ~ymbolistów w sty- jącego l:atcgoriami tmnlScendcntal I wa makabrycznej i,iatyry wobec ni::j •ęsknoty - lecz nie potrafi zaiste obrazowości wiersz „Eljasz'' 
lu Rene Gh1la 1 St:fana Mallar- nymi wydaje. się . .:lJ~t. b : ally:n~ by I ll<J!!>olei.11'.~~ !"tcgv .>L,,..Gl ,Jn~ ż~·i.;1.· a, z.budowa~. n_instu,. lączące~_o rz~ - po święca poe',a „Adamowi Szczer r.iego, kładących nacisk na suge- był godnym pk!cg0s regu!:::cyini::· ktory rnzi J1'60 '\·ybrertny 1 w 1 e~o· czyw.st<JSC z•· św:atrm swo·ch w1- bowskiemu, w imię wspólnej wla­stlę muzyczną zinstrumentalizowa go wysiłku. z.nac:<'ny estetyim. Pt1rrzestaj~c zyj. słowo nie jest dla niego na- ry w zwycięstwo sztuki nad · roz­nego słowa, którego Leśmian jest Ody ze swoich abstrakcyjnych I tedy n.a naskórlwwri n1~<.:11~c1 d41 j rzędz1~m dzialania, gJyż woła je- panoszouą zmorą szarego c::do· 11totnie niezrównanym dyry2en- wyżyrn wlrtjonera i kosmiczneao l szal>Jonow}·ch wnn •Yoi.a, kLórycnl l!O zawuiła. w bezczasie I be2.l.lrn- wieka". 

Zasobny w nowe formy rytm.icz-. 
ne wiersz p. t. „Pan Błyszczyó„ 
ski" poświęca poeta Kazimierzowi 
Wierzynsk1emu „Jego żywotnym 
zmaganiom się z upiorami współ­
czesności ••. " 

Wypowiedzi tego rodzaju świad­
czą niezbicie o bolesnym nieporo„ 
zumieniu, jakle istnieje między wy 
siłkiem i bólem rodnym „upiorów. 
współczesności" i „szarego czło­
wieka", którego urody, piękna, 
wzlotów, upadków I samowznie· 
sieni'a - poeta zapatrzony w wł· 
zyjne piękno księżycowej poświa­
ty, srebrzącej grobowce dnia wczo 
rajszego, dostrzec ą.le chce lub me 
mote. 

Samo jednak „wyłnnlenle" rze­
czywistości, rozszczepienie jej w 
pryzmacie irracjonalnej obrazowo 
kl, sięgającej do pozaumysłowej 
głębi i metafizycznego niepokoju-·• 
pozostanie w dorobku Ute.-aturY, 
polskiej, Jako wkład trwały -wiei'"' 
kh?ao poety • pnepałdłteao w1-
lljl111a 
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z historii zwyczajów wielkanocnych 
Skąd pochodzi I kiedy powstał zwyczaj oblewania się wodą 

Czy istn:e!e ieszcze nieznaJy szczep ll!~?i 1 

„Człowiek śnwegu" 
Taiemniczy mieszkaniec szczytów hlmalajskfch Zwyczaj ten lłrga najdawniej­

szych czasów ludzkich dziejów, 
znajdujemy go bowiem jeszcze u 
kolebki ludów aryjskich w Azji, 
jak i u nas w Słowiańszczyźnie. 

zwracając, wydał artykuł, zatytu- na dach karczmy z miednicą w r~- cie podarek, zwany „śrnigustem", łowany: ,,Dyngus prohibeatur''. ku i, brząkając w nią, obwoływał proszą 0 wodę do picia, a upiw- Angłielsld badacz, Eric Scbłp- łanie słońca na śnieg), nie mogły Kroniki ruskie wywodzą ten po imieniu dziewki, które będą szy trochę, leją resztę na tego, co ton, dokonał ciekawego odkrycia byt pozostawione przez eksped~­zwyczaj z czasów pogańskich oblewane, zapowiadając ile dla im ją podał, a potym ze śmiechem podczas swego kilkomiesi~ego cję badaczy, gdyż od 20 l.lt tubyl­l wapomina;ą o tym, że Rusini ta- której trzeba wozów oiasku, aby umykają. Są też różne ludowe pobytu na najwyższych szczytach cy nie widzieli tu nikogo obcego. 
W Indiach Wschodnich Błrma­

nowie obchodzą w kw~tnlu weso­
hł trzydnlow4 uroczy9łoścl4 za. 
kończenie starego roku ł mają 
wówczas zwyczaj obmywania sł' 
z grzechów ltareao roku przez 
wzaJemne oblewaale wodll-

cy w śmigusie byli zażarci, że nie· ją do czysta wyszorvwać, perzu śpiewki o dyngusie-śmigusie: Himalajów. Tragarze tybetańscy Schiptona raz, ktoś do rzeki przez swawolę na wiechcie, grac do skrobania, ile Przys.z-limy tu po śmigujcie, W Kuram Toli, na wyaokośd o- odmówili, gdy chciał ich nakłonić, wrzucony, tyciem lub ciężką fe- kubłów wody i .szarego mydliska. Ale nu teł me opuście, koło 5.5-00 mtr. odnalazł i słoto- żeby poszli za tym śladem, by~ brą te iarty okupił. Lud mazowiecki „chodzi po śmi· Placków, jajek nie ia.łuJcie. gratował serif dekawycb odcis- oni przerażeni i przypisywali te Na Kujawach byi zwyc-zaj, że gusie", a zowią takich „śmigustrri- Bo jnk nic nie dostaniemy, ków. Te ślady stóp, duże i okrą- ślady legendarnemu „człowiiekowi parobek w dzień śmigusu właził kami". Nieraz, dostawszy w cha· Wszy9lkie garnki potłuczemy. gie (mote powltkazone pnez cizia śniegu", który jest okrutnym du-„ ... „„ ... „mEI„„„„„ ... „„„ ... „ ... „„ ... „„„ ... „„„„„„„„„„„„„„„„„„„. chem Tybetu. 
Odkrycie to dodaje jeszcze 111·-v Jak opftaJe An.Uk Symet, woda 

leje Ilf wówau aleepodslewanle 
z okien I dadlów na .,.,,, pne· 
chodntów. W pałacu wlce\ • króla 
go§cie zostawieni bylł na pastwę 
30-tu panien dwo1'9, które wpadł· 
sey na •lt 1 llonewbml ł lllkaw­
kaml, zaczęły łell lllemDostemle 
zlewa<! woct,. 

W Polsce l'WJ'CAf łlll swtęza-

Za kołem polarnym „ 
mnice Arktydy 

Siady nieznanej kultury pod · biegunem północnym 
no z drugim dniem śwlłt Wlelka- Znany podróżnik, dr. Fleming, komite urodzaje, iż zapaa jarzyn z dobrze w niektórych okolicach. Są 
nocy I, co dzfw:nlejsze, oglosU szereg bardzo ciekawych niewielkiego ogródka wystarczy to komary, które dokuczają bar-

wałem. Kto natomiast zamieszki. 
wał te okolice - nie stwierdzono 
do te) pory, brak bowiem jakich· 
kolwlek danych o młeszkatcach 
tych okolic. 

gl I &ktualnoścł odkryci..., ktłM 
swego czasu zrobił pułkownik Ba 
ry, stojący no czele pierwszej eks 
pedycjl naukowej na Everest. Nilrt 
mu wówczaa nie wierzył, gdy opo. 
wiadal, te na wysokości 7.000 mtr. 
znalazł olbrzymie ślady bosych 
stóp. 
Tybetańczycy wierzą, ie na nJe 

botycznych szczytach nJeszkają ol 
brzyml • tryglodyc:l. Może alpłnł· 
ścl przyprowadzą nam kłedył ła· 
kiego nieznanego olbrzyma, mlesz 
kańca Himalajów. 

Na legendarnym szlaku Inkasów 

narzacono 111t1 mzwt nlemłecq. danych, dotyczących jego ostat- mu zawsze na całą zimę, zimę po- dzo w ciągu krótkiego lata. Prze· 
Llbelt Jut wywodzt, te nan „dyn· niej ekspedycji w okolice Arktydy. lamą w dodatku. Lecz zbiory tam, zwycięża się jednak wszystko. 
gus'' fetł spolerczenlcm nlemlec· Podró! t~ odbył samolotem. Gdy to nie tylko zbiory zwykłe, nor- Czynią to ci przede wszystkim. 
ktego „Dftnn Oa_.., czyH cienka został 1muszony do lądowania, malne. Podróżnicy podziwiali du- którzy już w tych stronach zaczy. 
połnrka, albo chlU9t wody. Brtlck- tp0tkal Wiliama du Clarka, miesz... że głowy wyhodowanej kapusty. nają badać motllwoścł ekaploata­
ner I Kalłowłez twłentrlł, te eto- kającego od 20 lat na granicy jedna z nich ważyła 10 kilogra- cyjne. Do tego Jednak jeszcze da­"'° „dyngowat•• pochodzi z nie- Arktydy. Clark zaprosD przybysza mów. Najpiękniejszy seler ważył teko. Nawet turystyka jest Jeszcze 
•ł•ekłego ,.dlngen• - wykuplt do aweJ aledzłby, połoionej 1000 1 kg., najpiękniejszy burak prze- bllrdzo utrudniona. 
-~. uacowa~. Odył dawano okup km. '" kołem polarnym. Fleming sTło 2 ł pól kg. •• Chi h I łl • kt~ I t I f cryll ,dyngus" t11.kom, oftarowu- I dwaj jego towarzysze oniemieli. Sowiecka Akademia Nauk pro- 11 C en• tza •l.mperlUm, ure 5 0 8 0 a.. I łd lcł ab A W kraju polarnym wegetacja ,~e Im fala ma ny . „ WO••lł Wledziell wprawdzie, ie okolice odbywa sł~ Odmiennie, nii w na- wadzi intensywne badania okolłc przed erą grecką I rzymską ac. nblewaft. lał Iłowo „śmigus" Arktydy, to ole tylko śnieg I IOd podbiegunowych. W r. 193~ jedna I b. • h k t " szych warunkach. Zdumiewająca przero iono ze „„c mac oe em . pnez cały rok. lecz to, z czym spot z ekspedycyj znalazła u ujścia rze. gdv rnv zl~anłu wod11 śpiochów kall się u Clarka, wprowadziło ic'1 jest szybkość, z jaką tam wszyst· k" p 1 • 1 1 • • t:hłostano Ich w łółkach palmą łub w wielkłe zdumienie. Clark miano. ko dojrzewa. Ody w maju jeszcze t o UJa, w o rręgu oms.<1m, w po. I ziemia pokryta jest grubymi .zwa- bliżu miejscowości Salegarda, , pr~tem. Choć w niektórych mle.1- wicie zaprowadził Ich do planta- szczątld osiedla nieznanego naro- il Ścl h 1 d d A-I I j h laml lodu, w pierwszych dnłach acowo ac u o UL se szyc cyJ, gdzie rosły: koniczyna, sałata, du, który w zamierzchłych wiekach 

Ó l ał t ~ sierpnia następują pierwsze zbio-c-zaii w zac tow po s"'ł narw~: rzodldewka, szpinak oraz Inne ja· mlał tam swoJ?. .. słedzibę. Po roz. I ry ow8a i pszenicy. I nic dziwn~-lefb, obtewankl, polewankl, rzyny, co do których panuje po- W 1 1 ... kopaniu tych terenów znaleziono I go. ciągu po amych m e.„ęcy to jeanak tpOpUlaryzowala si~ na- wszechne przekonanie, te rosnąć tni 1 1 J • prz~"mioty wysok~j wartości ar-ie eh z em a stale uta duje 51ę ~ I ~• cu<hozhmłka. Naw.i Synod mogę tylko w łagodnym klimacie. pod i;Dnym działaniem promieni tysty~nef, świadczące o dnie) kul 
duclloWftJ dlecajl poaw\lkteJ u Clark pny1oczyl ba.td2o wiele ~ycb, nawet w porze noc· tun:e materialnej ówcz~ych mle­:MadyttMra JqM9J adrwałJ IWO pnykladów, te Nmła polamycll J AułllnJ De* szkat\ców. W rolla 1938 wynp.. 
)t pn11łw aball LMm popl\alcłm okoOa daJw tllk nad:nrycza)nt I Sfta :~ł, potnebmJ ~i~ Jbka trwały wlał. Zaaledono 

Pi~kne zaCmienle słonca 
bedzie prawie stracone dla nauki 

~ dato łlrółląm, alt w ldl- dwa Mledla w odllP*ł ... lmL 
rmdt ~- Biiia lkl4'ca 0 od !ateprdl. W ol>Jdwa ..._ 
północJ. „ 1Jawlllco, ctoetatea:nłe dlacłl 1.tnno około !5.000 •fl6-
juł wyJdnloae. Poza krUfem po- fnłefszycb ~- W9ąlt­
brnym llo6ce all zachodzf tatem 1rłe one llłwlenhatił, te w OWJCll 
wcale, 1 hll benldcf pollllWUtJ lit aasadl łlłułnb łDm mpelnłe ...., 
na północ, tym dłubzy fe1t clzłeA. ałt dzl15ła1, nora I taum. Kołcł 

ZJawiskO 1o, llllmo way.nco, ptak6w l awterqt. ma'elłone w o. 
wywiera ołbnJ„ wrałenle • lłedha, *-ladcq o obftt9t roł1111-
kaidym, ktO wldd )I po ,... płetw ~ I wtendcll '-dl tam, t*łl 
ay. Plemłng nadmienia, te ałgdy obecnie rozclęga alt bahtdna tan. 
w łycha n zapomni qpleH o dra. 
północy, ktedy to promienie 11ot\- Cdoukowłe ekspedyc.fl okreśmł 
ca odbijały się czerwono • złotą typ tamtejszych osledlł. Były to 
poświahJ na powierzchni rzeki. 'ekkie osady, otoczone rowem i 
Zatraca się w tej sytuacji poję-

. Dn. 8 czerwca 1937 r. - jak 
nam zapowiadaj11 astronomowie 
- :&aijdile całkowite zaćmie­
n;e słońca. Najciekawsze jest 
to, u :&&ćmienie to będzie trwało 
7 m. 4 aek (o tym nie słyszano już 
od tysiąca łat). Byłaby to więc 
bardzo rudka okazja do zbadania 
tego zjawiska. Cot kiedy niestety, 
zaćmienie będzie tylko widoczne 
na wodach Pacyfiku. Rozpocznie 
1:t od 170' długości wschodniej 
I od 12- nerokoścl południowej, 
gdllt wacbód 1ł0ńca b~dz.le w zać 
mieniu - a 1końc1y alt na 71• dłu 
gości uchodnlej I na 12- azeroko· 
ścl południowej, gdzie 1łol\c:e bł· 

dzie zachodziło w zaćmieniu. Ma· cle czastJ. Idzie się tam spać o 
ximum natężenia zaćmienia do za pierwszej w nocy przy świetle 
obserwowania znajdzie się zatem „wschodzącego słońca"! Lecz i to 
na 130o długości zachodniej i 10° piękno ma swoje plagi, znane nam 

;iYLiiliti 
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szerokości północnej. 
Jeżeli zaobserwujemy tę strefę 

na mapie Pacyiiku - nie znajdzie 
my tam nic prócz pustkowia wod 

._ ______ _...„ _________ _..~r'fCW*e*d-

sow~ecki 
nego. To znaczy, że trzeba z góry , I (I k b A. się z tym pogodzi ć, że rezultat ba zawiera 1ący egen~ame s ar y caruw 
dań astronomicznych będzie bar­
dzo opłakany - trzeba się bo­
wiem będzie zadowolić notatkami 
poczynionymi przez oficerów rzad 
kich statków, kursujących w tych 
stronach. Takie piękne zaćmienie 
stracone dla nauki I 

Słońce gaśnie! 
Do niciluwna wiedzieliśmy, te 

temperatura powierzchni naszej 
gwiazdy tyciodajnej wynosi 6.000 
atopni. Tymczasem okazuje się, te 
dotychczasowe pomiary tempera­
tury były biedne. Atmosfera ziem­
ska, pochłanlaj4c CZf&t promieni<> 

wania słonecznego, zwłaszcza pro 
mienie ultrafioletowe, wpływała 
na mylną ocenę temperatury po­
wierzchni sło1ica, która po wpro­
wadzeniu koniecznej ko rektury w 
obliczeniach wynosi „tylko" 4.000 
stopni. 

Nieznany szczep Indian 
mieszka na dzikich skałach przesmyxa Darien 

W głębokiej puszczy i na atro· ją wykorzystać tych bogactw na­
mycb dzikich skałach przesmyka turalnych, gdyż żyją jeszcze w zu 
Darien, przez który rzeka Balboa pełnym barbarzyństwie. 
z trudem toruje sobie drogę do Pa Wódz plemienia Chokai nie 11-
cyfik11 - kryje sit to prymitywne mie cenić skarbów ziemi, na któ· 
płemił, które 1 bronilł w ręku i- rej panuje, gdyż chętnie zgodził 
dzit na pr:ieclw cywilizacji. Wił· się zamienić swe piękne bransole· 
liam Lavarre jest jednym z tych ty z masywnego srebra na liche 
rzadkich pionierów, którym dane tombakowe ozdoby. · 
było przedrzet się at do tego ta- W kraju tych naiwnych dziku· 
jemniczego zakątka świata, gdzie sów jest więc t:j kobiet niż męż· 
ziemia bogata w tyły złota i sre- czy·i:n, to też rozgrywają się tam 
bra, )cit pny tym nlem&l najuro- patctycznu scen 1 pr ymit ywnych 
cbajnlejsz• atet>c: pod •łoncem. poJc.dynków ,.O nan:cczooc"o'', 
. M!1Jttrknl\(r Jlj llKinall ale IUl1U 

„Wieozernaja Moskwa" donosi, że ki .'1-togol", poctairowany Katarzynie 
po t5·letniej pracy ttpecjalna korni· · 11-ej pr:z.ea Orłowa, dalej: diannent 
uja wreszcie zebrała i uporządko· „Szach", otrzymany -przez MikoUv 
wala skMby, glóW'llie drogi.e k1111ni-tl· ja [, największy na. 8-wieci.e rubin 
nie, pozostałe po carach. wagi 400 ka.rat6w, przywiai&ny 
Podstawę zbioru biżuterii tivM'Zy prze~ posła roB1Jjakiego w Pekinie 

t. ~. „izba brylantowa" Pałacu Zi- w r. 1876, szmaragd kin.du.ski wagi 
mowego, Tam :majdowaly irię skarby 136 karatów, cejloński szafilr, podo­
prywatne ostatniego oara. Z wybu· bno nafpiękniej8t1J na iwieci-c, wa­
ohe-m wojny §wi.atowej '[J'T'Zeniesiono ~q,t:y tao 1cairat6w. 
je do Moslcwy, a Rząd Kfrreńslciey'> Zb;q,. zawiera ponadto wiele dro­
skonliskhwal je i umfr.ścil na. Krem- gocennych kamieni o mniej lub wię­
lu. Po upadku Kie<reńskiego skarb cej legenadrnej prz1iszłości. Tak np. 
przeszedł do bolszewików. lwmi~a rządowa orzekła, iż oliwko· 

Pierwsze miejsoe w&r6d tego zbio-1 wo-zielony chryzolit ma wyjątkową 
ru należy się koronie cars."iej, kt6- wartość, poniewaa pochodzi z Jero· 
rej brylanty waią w calośei 2900 ka- iolimy i dostał sit do Moskwy w c:iza. 
rat6w; m, in. jest tam iJlynny „Wiel- siie pochodów krZyżowyoh. 

Kto nie wierzy niech s~rawdzi 
Pewien uczony obuczył Ilość kropel 
wody w morzach i oceanach świata 

Ludzie nudzący się wpadają I doszedł do następującego „wspa· 
czasem na najdziwaczniejsze po· niałego" odkrycia. W metrze sze­
mysły. Je-Oell z takich nudzących ściennym mieści się ok. miliarda 
się „uczonych", który przez skr<>· kropli. Kilometr sześcienny zawiera 
nmość zataił swe nazwisko, obli· miliard metrów sześciennych. Stąd 
czyi Ilość kropel w morzach cale· już rachunek prosty, którego re­
go świata. jak wiadomo, ilość wo zultat wyraża się cyfrą 28 liczbo· 
dy, zawarta w morzach i ocea- wą. Pierwsi~ dwie liczby tworzą 
nach, wynosi .300 milionów kilo· 13·stkę, za nią ciągnie się propor 
metrów sześciennych. Przyjmując cjonalny do pomysłowości „uczo­
objętość kropli wody rówuą mili· nego" szereg zer. Astronomicuia 
metrowi ~~eściennemu, „uczony" ta liczba uilc W)'gląda~ 

13 .OOO.OOO.OOO.OOO .OOO.OOO. UC.0.1.X:X).(.XX), 
Kto cUł W'kn.Yo--ł'lledł ll)RW\1%Sl 

~ ~al w „Cbłcheu • ltza". 

W ptUłaref puHCIJ Y»catan pnypomlna podobne budynki na­
w Ameryce na1raftono aa 11olebk~ aaych czasów. W tym obserwa­
prymltywncgo .Imperium, które lit torlum pracowali astronomowie 
nialo jeucn prnd trł arecq I na wiele dziesiątków wieków 
rzymską. „Chlchen . lt:&a", która przed Galileuszem. Wielki zegar 
liczyła, jak przypuszczają, około słoneczny, teleskopy i teodolity z 
500.000 mieszkańców, była świ~- kamienia dotrwały do dziś. Przez 
tym miastem, dokąd rok rocznie trzy otwory przebite w kopule ob­
ściągały plemiona Mayów, Tol te- serwowano zachody słońca trzy 
ków i Asteków, aby dopełnić o- razy do roku 21 czerwca, 21 mar­
brzędów religijnych. Niestrudzone ca i 21 grudnia. Na kamiennym 
wysiłki eksploatorów i archeolo- ołtarzu ozdobionym potwornym• 
gow odkrywa.ią stopniowo Świą- rzeżbami dokonywano ofiary lut.lz 
tynie, wały obronne i domy z ka· kiej. Kaplan uzbrojony w wielki 
mienia w gąszczu prastarej pusz- nóż wydzierał serce więżnia i rzu 
czy, która wyrosła na miejscu, cal je drgające w tłum na znak 
gdzie było kiedyś imperium. · W zwycięstwa. jeden po drugim wy 
tym osobliwym świętym mieście rywają uczeni badacze owe od­
natrafiono między innymi na ka- wieczne ruiny kamienne z gęstwi 
mienny budynek obserwatorium ny prastarej puszczy, która ukry­
astronomicznego, które łudząco ~a · święte miasto z jego tajemni-

cami. 

Zrealizowane fantazje 
Opis oslałoiej w cJjn 1 ~ 1 ~a ·o ·w ej z p; leli .•. 110 lat 

Nowoczesne udoskonalenia tech lotu. W roku 1827 w czasie jed· 
niczne były wyczuwane, a częś- nej ze swych improwizacyj opisy 
ciowo nawet realizowane, na kil- wal wojnę Europy z cesarzem A­
l<a wieków przed nami. merykł Północnej. W wojnie tej 

Pierwszy model samolotu na- obie strony posługiwały się lata­
szkicował i .ze wszystkimi szcze- jącyml morderczyn'li maszynami, 
gółami opisał genialny Leonardo które z powietrza kosiły piekiei­
da Vhtci. nym ogniem szeregi walczących. 

t.Odź podwodml wyczul I przed Jeden .z bohaterów wojny na cze. 
stawił Juliusz Verne. le eskadry podwodnej odnosi de. 

Pisarzowi niemieckiemu, Wił- cydujące zwycięstwo nad prze­
belmowł Hauffowi przypadło w ciwnikiem. Pomysły słynnego baj· 
udziale pi:zepowiedzenie wojen- kopisarza niemieckiego wykorzy. 
oego zużytkowania dwóch najcl~ stal w Wielkiej Wojnie sztab nie 
kawszych wynalazków współcze- mloeckł. Nie odniósł jednak prze· 
snych - łodzi podwodnej ł samo widywanego zwycięstwa. 

Stacja meteorologiczna 
na środł\u oceanu 

jak donosi Havas, · omawiany kim. od Nowego Jorku a 700 kim. 
jest obecnie projekt stworzenia po od Montrealu i miałaby połącze• 
środku Atlantyku ata(:jl meteoro· nie radiowe .zarówno z Francją, 
logl.c..&Jlcl. wyposatone} w 1ICZ1ty jak I 1 wyspami St. Pierre et Mi· 
p~.ei apoc}allstOw. Stacja ta quełoa oraa 1 wybnei&mi amen 
aaklował&łn •le • odl.-..S 800 kdakłmL 



Ofensywa kap·talistyczna 
Przemysłowcy prowokują .robotników 

Niedawno przytoczyliśmy okół- sądowych kt.óre karząc te czyny, I nika nie tuczą nadmiernie swych 
nik Związku Przemysłowców w s wysoce' a11tor1itetywnym objekty żołądków, nie napełniają swych 
Krakowie, w którym poleca się w.imlem wyka.z.ują społ ą !eh kas! 
przemysłow<:om informować wła· m;kodliwość". Wtedy, nie trzeba będzie uciekać 
dze administracyjne o wszelkich A więc tu cię boli! Trzeba wy- się do pomocy prokuratora. Jest 
poczynaniach robotników, zmie- kazać „masom" (chyba przemy- „przestępstwem", gdy robotnik żą 
r~jącycb do uzyskania podwyż· slowcom, bo robotniczym nie) że aa podwyżki kilkunastu groszy na 
kl płac, czy zawarcia umów zbio- strajki okupacyjne to przestęp- godzinę przy 50, czy 60 zł. miesię­
rowych. Dzi$iaj, motemy przyt<_>- stw-0! Nie jest przestępstwem, gdy cznego wynagrodzenia, a ttle jest 
ciyć wyjątki .z et okólnika tego prnmyskiwiec, kapitalista, wyko- przestępstwem, gdy niektórzy pa­
Związku, wydanego dnia 17 mar- rzystuje siły robocze, gdy im pła- nowie zarabiają po 10, 20, lub 100 
cab. r. pod I. 727/37/Se/B. zaopa- ci groszowe wynagrodzenie, gdy tysięcy złotych miesięcznie? 
tnonego klauzulą: ,,ściśle pouf- i~h traktuje niżej godności ludz- Nie jest przestępstwem, gdy pra 
ne". Otót w okólniku tym czyta- kitj, ale Jest przestępstwem, gdy cownica biurowa zarabia miesi~­
my w punkcie pierwszym: robotnik! n.ie mogąc n~ drodz~ cznie 50 - 60 :zł. a pan dyrektor 

„W apr8W1e o1wpacji fabryki. pers~azJi 1 pertraktacyj! uzyskac po kilka tysięcy. Nie jest przestęp­
Jak W.Pmom wdadomo w przy- go~zl\.vego. ~;ynagrodzenia i ~~pe· stwem, gdy robotnik, lub pracow­
padkla.cb .okupacji fabryk zalecali- v.:nieni~ mmi.mmrt . egzy~tencJi, u- nik umysłowy, po :zredukowaniu 
lim:r pawiadomien.ie prokura.tora, cieka się do Jedynej broni, jaka mu otrzymuje „zaświadczenie o pozo· 
w oełu wyt.oczen.ia ltpl'&w karnych pozostała. . stawaniu bez pracy", a pan dyrek-

Wyrok w procesie pracown~ków 
komunalnych we Lwowie 

Przed Sądem Okręgowym we 
Lwowie toctył się proces karny 
przeciwko 27 pracownikom gmin­
nym, członkom Związku Prac. Ko· 
munalnych i Inst. U żyt. Pub!. ·w 
Polsce, oskarżonym z art. 223 i 
224 K. K. w związku ze strajkiem 
pracowników miejskich we Lwo­
wie. w maju 1936 roku, a w szcie 
gólności o porzucenie pracy w za­
kładach uiyteciności publicznej I 
spowodowanie porzucenia pracy 
ogółu pracowników w tych zakła­
dach. 

Wyrokiem z dnia 17 marca b. 

Huzar, Lipka, Machalski, Owc:za­
rewicz., Pycyna, Rogoski, Semeno 
wicz„ Sparzyński, Sternalski, Sto­
pa. Rubinowicz - na 1 tydzień 
aresztu z zawieszeniem na okres 
d-0 trzech względnie dwóch lat. 

Sześciu oska.rżonych unlewin 
ni ono. 

Powodem wałki pracownik6w 
gminnych we Lwowie było nie­
wątpliwie stanowisko tarządu 
miejskiego, który zwlekał z przy­
jęciem postulatów pracowników i 
wskutek tego wywołał wśród nich 
ogromne rozgQryczenle. 

Dopiero strajkiem trzeba było 
doprowadzić do zawarcia umowy 
zbio.rowej. 

Akcja miała charakter czysto e­
korromiczny. 

Oskarżonych bronili: ob. mec. 
Wacław Szumańsk: z Warszawy, 

d&:łaJajqc 
lvczenia wiel&.anocna 

GJC/ienlom 
naszych 

DZIAŁÓW UBEZPIECZlfł UMOWN:Y!:I 
(dobrowolnych) 

pOWSZECHNY :~ 

ZAKŁAD 

LJBEZPIECZEŃ 
WZAJEMNYCH ~ biol'fłC1'1D udział w o- Robotnik chętni~ u.ezygnu1e z tor wzgl. współakcjonarjusz ban· 

~i fabryki". tej ostateczności, niechze tylko ~a ku otrzymuje 400 tysięcy zł. od· 
.W dalszym ciągu okólnik wzy- nowie przemysłowcy zrezygnu1ą szkodowaniall 

z nadmiernych zysków, niechże 

t. skazartl zostali Mikołaj ł.oziński 
na 7 miesięcy wi~zienia, Wiktor 
Malik na 6 mies. więzienia bez za· 
wieszenla, Julian Audykowić'L na 
4 mies„ Franciszek Woś na 2 
mies., Szczepan Nowicki na 3 ty. 
godnie oraz Bryk, Baurowic:z. Do 
browolski, Grabek, Owl:zdalski, tow. dr. Herszta! i Inni. I WARSZAWA. KOPERNIKA 36.40 

O • DYREKCJA enuncjacja pracodawców UMOWNYCH UBEZPIECZEll 
przy p o m I n a, 

wa przemysłowców do przesyła- kosztem marnego zarobku robot- Nie, panowie przemy~łowcy. O· 
nia na J'łCe Związku odpisów wy- kólniki nie zastąpią robotnikowi 
roków skazujących i unłewinnia- chleba, nie zaspokoją głodu jego 

Podstawą rozprawy te P. z. u. w. 
ubezpiecza 

f•cych robotników z powodu oku- rodzinie. Dajcie ludzkie, godziwe 
pywania fabryk, gdyt materjai zarobki robotnikom i pracowni-
ten jest związkowi potrzebny w kom umysłowym, a nie będziecie 
dalszej akcji zwalczania strajków =~~"~\!~L:UJ4ce ŻOŁĄDEK. musieli szukać pomocy u prokura- W dniu 8 marca Hl36 t. wy-
okupacyjnych. •11zv c1uP1110AtH WATRO BY. tora, nie będą musieli uciekać się buchł w przemyśle obuwniczym 
Związek więc ucieka się do wy- 'lłADM1e11111u OT'VŁOSCI. do roli donosicieli na tych robot• na terenie Krakowa strajk, który 
Ób h d Z · t I · I uSMtHZAl~<! HEMOROIDY ń ~ 1936. pr owanyc meto · amias 01a 1 PRZY SKtONNośctACtt ników, dzięki którym gromadzicie zako czył się dnia ~1 marca 

nie, po ludzku przyznać robotni- 110 OMTIUKCJ1S4u110DNYM majątki. r. podpisaniem umowy tbiorowej, 
kom to, co im się słusznie należy, ho1t1C11M PAZ.ECZVSZCVJĄCYM. (et) normującej waruntd pracy i płacy 

lliv(ll t• I łllUlltl NA NO,. wolę panowie przemysłowcy do- robotników w całym przemyśle. 
puścić do strajków okupacyjnych, r Pracodawcy, mimo podpisania 
po to, by potem zrobić „doniesie- Na SłASkU umowy tbiorowej, nie stosowali 
nie do prokutatora" i tam szul,ać "'ł się do cenników, a gdy robotnicy 
poparcia wyzysku pracy robotni- Z C Z G domagali si~ wypłaty wedle cen-
ków, ezy pracowników. wy cię st w o • • . nika, kupcy igrtorowali ich ~ąda-

Boją się strajków. Bo w okólni- nia. 
ku mówią: Centralny Związków Górników dniu 23 marca 1937 r. Wobec takiego stariu1 w dniu 9 

„Wydaje siQ nam niezbędnym, kroczy naprzód. Mimo nieprzebie- Centralny Związek <lórników U• lipca 1936 r. robotnicy, zatrudnie-
dla skutec:mioścl wa.!ld z groźnym rającej w środkach agitacji ZZP. uzyskał 328 głosów, 5 pełnych ni od szeregu lat w charakterze 
zjaw.iskiem okupacji :fabryk, wy- przeciwko socjalistotn, socjaliści mandatów i 1 uzupełniająey; ZZP. chałupników w firmach obuwni„ 
tworum• w aze:rokich masac.h (ja- zjednują sobie coraz to wi~oej lu- - 117 gło~ów l 2 mandatyi ZZZ. czych w Krak'oWie, przyjechall z 
kich! przn>. Red.} pelinCJJ łwl&do- dności dla twej ldei 1 haseł. Wyra. - 98 gł<>&ów t 1 mandat; HRU ....... prowincjl i Udali si~ do lokali 
mośel, ił olrJu.powanie fa.bryki jest zcm tego jest wynik wyborów do 24 głosy, bez mandatu. swych praOQdawców, oświadcza· 
p~ Do t9 llDim:a rady u.kład()wej na kop. Emanuel Centralny Zwl4zek Oómlków •· J•c. te nle odl"tłJJił z pod Ich war 
~ tlrellei wyroków w Murckach, które odbyły si~ w zyskał 182 aowe atosy. sztatów pracy, dopóki nie Otny· 

ELEKTR WHIA MIEJS W WARSZAWIE r ~ zawiadamia SWYCH P. T. ODBIORCOW, ter 

trtaj4 n-ale2nych pretenayf. 
Celem il!kwidc>wania strajku 

chałupaików -.W•kłch deleca• 
cjt Zwi4G'łaa RoboWkt.w Przemy­
słu Skórunego • c>sobath prze­
wodnlcz11cego Mieczysława Kra­
skł, sekretarza Jakuba Jędrasa i 

czł-onka Zairządu HarendOrfa in­
terweniowała u pracodawców. 

Pracodawcy wnieśli doniesienie 
do prokuratora Sądu Okręgowego 
w Krakowie przeciw członkom de­
legacji Związku Rob. Przem. Skó­
rzanego Krasce, Jędrasowi I Ha­
rendorfowi o to, ~e „bezprawnymi 
groźbami znlszczenia mienia i· 
przebicia nożami grozili im, o ile 
nie zgCMłzą się na podwyższenie 
zarobków robotnikom - i pod 
wpływem tych gróźb pracodawcy 
zmuszeni bylł zapłacić robotnikom 
nawet nadmierne kwoty, obawła­
jąe! się o swe tycie orai o· tnłsz­
czenie warsztatów pracy". 

Sąd. po przeprowad2-0nej roz­
prawie, na której prz~łuchano kil 
kunastu śwlad,ków, :zia!lądzlł jaku 
ba J~drasa na kar~ aresztu 4 ty­
godnt 1 rawiesztinlem a Mieczysła­
wa I<ra-sk~ I PlschJ.a H3rendorfa w 
zupełności uniewinnił od winy i 
kary. 

Roz;prawf prowa-dzłł st<tzła dr. 
Dembowski. 

Bronił wszy'&tkicłt oskadonych 
adw. dr. Jan Pleszewski. t . Rozpoczęła sprzedaż ratalną 

6rze}nikó~ Elektrycznych_ ~!~~~~!n~i'!~~~!:~ 
RA TY za nabyte przedmioty IJtdą 
doliczane do rachunków miesięcz­
nych za energię etektryczną. 

I N F O R M AC Jl udzle!aJ111 
BIURA ELEKTROWNI MIEJSKIEJ oraz sklepy „G R C) D ! K" 
Marszałkowska 150. B RA CI 8 O R KO WSK I C H, Bracka 12, 

Maruałlcowska 129. Al. Jerozolimskie 6 orH Grocbowika 45, 

Straszna tragedia rodzinna pod na wszystkie slrony. Od kuł zgineła 
Imielinmn, gdżie kolejarz Grunka jego żona, <twdeh syn6w (lli i 10-Iet 
zastrt.elił fonę, dwoje dzieci i siebie, ni); następnie popełnil Gruszka sa· 
wywołał:a ·1•:ielkie poruszenie na ca.- mob6jstwo. Z krwawej masa.kry o• 
łym śląsln; . Gruszka przed dokona- ca.lało tylko dwóch młodych syn6w 
niem swegt '2yfiu pokłócił się ba.rdzo or~z mała córeczka. Jeden ~ oealo­
ostr<.>- !I: toi,~, która Ul.r.t.ucata mu, nych chłopców jest nillwidomy. 
ze ttwo?ti t>iettlądze i t. d. w związku z tą tragedią l"odzin-w ciitgl1 kł6tni wyei~g'ną? Grt2!1%- ną trzeba się zapytać, skąd posiadał 

wuelkle mienie 
od ognia 

gradobicia 
kradzieży z włamaniem 
I rabunku 
odpowiedzialności 
cywilnej 
następstw nieszczęśll· 
wych wypadków 
uszkodzeń samochodów 
(auto-casco) 

KAPITAŁY ZAPASOWE 
działów umownych 
wynoszą ca Zł. 6.000.000.­
co łącznie ze 134.letnią tradyclq 
z a p e w n i a naszym Kllenłom 
ta n I o j t w kalkulaclf .kładki. 
pewno•t, aolldno•~ 
nybkołt w regulowaniu ulcÓcł. 
lnlottnocte I a.of onenlo • O cf d 1 ł • ł f 
Umownych Ubezpleo.aeA P"f IAap ..... 
rotact. w o I • w 6 d • " „ „ P. %. u. w„ I 
ln1peklony w mknfocla ~ 
Ol'Cłl ICllle płóc6wM • I ••• ' I •• 

Huragan 
W okolicy Tuchll pow. Stryj 

szalał huragan, który połamał 
drzewa obok toru kolejowego i 
poprzewracał słupy telegrafiCZ111e, 
uszkadzając w kilku miejscach 
połączenia telegraficzne. Tor kole 
jowy został w kilku miejscach za· 
barykadowany tak, że, prow.ad:i:ą · . 
cy pociąg maszynista, . zmuszony 
był zatrzymywać pociąg i usuwać . 
przeszkody. Wicher poprz~wracał 
też liczne stogi siana i uszkodził 
dachy domów. 

k& dwa l'O'N'Dlwery i -iaCJ'Jlą.ł st.nt!lać kolejarz aż dwa rewolwery? ------------

E. c. Bentley i· H. W. Allen 12) 

ŚHIERĆ FILANTROPA 
ny do ściany. Dwa niskie, wysłane poduukami fote· 
le stały z obu stron staroświeckiego komin.ka. 
Między jednym z tych foteli, odwróconym tyłem 

od okna, a ścianą znajdował się sto!1k, dość dufy, 
aby móc pomieścić aparat telefoniczny z szarej ema­

(przekład z angielskiego • , Kopal6wny) lii, londyń~ką książkę teleioo.ic.zną i t><>rządnie uło­
żony stoe dzienników i drukowanych doktUnentów. 
Po~rodku pokoju sta.ł owalny stół, a pod oknem ma• 
łe biureczko - oba przedmioty, jak i,łu~z.nie domY· 
ślił się i·nspektor - przedstawiały wie'lk, wartołć. 
Na prawo od ostatniego z nich oparta była o ścianę 
kanapka o zachęoaja.cyin wyglPadziei uad ni, na nie­
wielkiej wysokości dwuch stóp ponad podłogą w·,. 
siała wąska półka do ksiązek. 

- Dobru, Clark.soin - rzekł inspektor - możli· 
we, te to okaże się ważne d.La. 'aprawy. Tera.z ją wła­
mie badam. Możecie wrócić na swe stanowisko. 

Inspektor podruósł słuchawkę telefoniczną. Po 
kilku chwillach połl\c.zył się z kolegą w centrali i wy· 
dał ezybkie zarz11adzenie, &by zbadano, czy pasażer, 
podajłlcy aię za Bryana F airmana, znajdował się na 
nocnym okręcie, który tego ranka wylądował 
w Dieppe. Polecił, a.by zwrócono się de policji fran· 
cuskiej o współdziałanie - to jest o wzięcie tego 
człowieka, po zidentyfikowaniu go, pod obserwację, 
oczywiście jeteli pozostanie w Dieppe. W przeciw· 
nym wypadku byłoby dlla nich wielką pomocą, gdy­
by moi.Ina śledzić je~o marszrutę, i!dyz grozi mu 
poważne oskarżenie. 

Pan Bligh odwiesił słuchawkę. 

ROZDZIAŁ IV. 

W sypialni nie było ani jednej ksiitżki. Na półee­
jak się zdawało - majdowały aię wyłĄC~e księgi 
informacyjne - począwsry od surowych łomów 
Bradshawa, Baedeckera i Whitakera, a skoriczywuy 
na wysokim rzędzie bardziej ponętnych katalogów 
z licytacji dzieł sztuki. 

Bligh spędził niewiele czasu na badaniu ogóln~go 
wyglądu pokoju i jego zawartości. Ws.:ystko zdawało 
się hyć w stanie tego nieposzlako.wanego porządku, 
jakiego wymaga w swym dotnu ka:!dy ~2fowiek o •cf„ 
śle ustal-0nych przyzwyczajeniach. Gest sierżanta po-

Nie Jest głuchy.„ • licji zwrócił uwagę Bhgba specjalnie na biurko. Na 
- A teraz - rzekł inspektor Bligh do sweg-0 pod- nim ułożone były systematycznie zwykłe przybO«'y 

'Władnego - zobaczmy bawialnię i ten „dziwny do pisania i stała niewielka otwarta ~ pr:todu a!ł.• 
11C.Zegół'' 1 o kitórym mówiliście. feczka z chióskiej laki, na półeczkach której Utaj• 
Udał :slię pierwszy na dół do pokoiu. znajdujące• dowały się rótnej wielkości kartki do ttotatek, czy· 

~ 9ię pod sypialnia.. Był to apartament, mniej skĄ- ste arkusiki papieru, pocztówki i koputy. 
po umeblowany od tamtego pokojuj - efekt wię· 1 Na płaskim wierzchu szafeczki umieszczony był 
bzego luks.usu dawał odrazu puszys.!y sury' dywan pionowo kalendarz. Składał się z oddzielnych 
'- deseniu, który pokrywał całil podło,llę od ścia· kartek na wszystkie dni roku; u. dołu katdei 

POLECAMY dla BIBLIOTEK 

I 
z nich widniała jakaś sentencja z ?ii.ma ~więte- OSJ A JNIE NOWOŚCI! · 
go, kartki zaś wniestt.:zone były 1uźno - aby je mo- ARAGON - Ekonomia politycZ111a 
żna było przekręcać na metalowych ~ółkach po upły- inmperializmu . . c~ zł, 6.­

. k ·d ctn· N k k · dł DTTNKER - H1stona między.naro· wie az ego ta. a artce, na torc; teraz pa o j dowego ro.chu robotniczego zł. 2.51J 
spojrzenie iinspektora ,zanotowane były dwa spotka- ENGELS - Pochodzenie rodtlny, 
nia 11a nninołudillie wraz z adresami w mieście a na- własności prywatnej i państwa 

r-r ' ' oona zł. 5.-
stępme widniały słowa: ,,5.30. Wizyh. 1. Searle'go", GUREWICZ - Małżeństwo wspól-
Prawdo:iodobnie dotyczyło to jakiejś wizyty, której azeS1I1e zł. 10.-
R d l .J_! ł ł KAUTSKY - Rewolucja proleta.-an <> i .1 spo~ewa się we w asnym domu. riacka i jej program zł. 2.50 

Kartka, odsłonięta w ten sposób, nosiła dat~ dnia NIEDZIAŁKOWSKI - Teoria i 
bietąoego, a nie - jak byłoby naturaln• -- poprzed· pl'aktyka socjalizmu zł. 2.50 

• PLECHANOW - Pods:tawowe u.• nitio, ...... to zinaczy dnia, kiedy popelmona 21<>stała gadnienia. marksi2lrnu u. s.--
.tbtcxłinia. Tamtej kartki brakowało, a pozostałe po WASILEWSKI - Zarys dziejów 
niej strzępki wskazywały, że wyrwaM ją gwałtow· polskiej partii socjalisycz.. 7:1· 2.50 

Ponadto polecamy ws.eystk"1e no-
nym NCbem. wości, jakie tylko ukazują się na 
Obefr:ia~y delikatnie kalendarz, inspektor eyl!lru polskim wyda-wmicz.ym i dó-

• starciamy do przeglą.du bez obowią.z-
sprawdził, że tylko ta Jedna kartka została w ten ku kupna. Bibliotekom udzie!an_iy Ta.-
sposób usunięta. bat - dajemy na gpłaty nu esięcz;ne. 

Wiedział on. te kalertdarza nikt nie ru,zał w cza- Udział o w a Sp6łka Wyt!awnlcZił 
sie płenwi-yoh oględz.i.n mies.ika~ia przez policję, Kraków - Szpitalna 3. 
k• d • f kt · Ttlefon 176-46. P. K. O. 412·118 ie y po riu pierwszy iauważo.no a zerwama 
kartki. 

Inspektor ro.tważał ten szcze46ł z:a śi:iągniętyJru 

brwiami. Ktoś - .:t"-•d a!bo po „ orderstwie -
majstrował przy tym planie zajęć Randh1Jlpa- i ro­
bił to z jakimś celem. Palce lewej ręk! Bligha zabęb­
niły lekko po nagiej cz:uzce; - było lo u niego do­
wodem powstrzymywanego podniecenia. 

- Maci• rację - rzekł do ~adowolonego siertan· 
ta. -To jest ważne. Nie powiem jednak, abym uwa­
żał u dziwne, .te morderca niszczy l~ciyny bezpo­
średni dowód swej bytnooci na miejscu zbrodni. A te· 
raz chcę zobaczyć Raughta. Przyślijcie mi go tutaj. 

(0. c. u.). 

Ernest Slmpson 
w obronie swe) 11\ tony 

Ernest Simpsc:i złożył forma ln ą 
skargę u władz sądowych prze­
ciwko pani Sutherland, którą o­
skarża o oszczerstwo. Sprawa 
będzie rozpatrywana prawdopo- · 
dobnie w początkach maja. Powo­
dem skargi są oszczercze oświad­
czenia pani Sutherland ,wypowie· 
dziane w jednej z restauracyj lon­
dyńskich na temat pani Simpson. 
Dokiadna ich treść · nie jest znana. 



wg 

WYPRÓBOWAi·~IE PEWNE 
popularne samochody 
osobowe i ciętorowe 

POLSKI FIAT 
Obecnie iedyne 
budowane 
z pol$kiej stoli i wyposażone 
w polskie okceaorio 

sq równie dobre 

tok i inne renomowane 
wyroby polskiego przemy5łu 

LSKI FIAT 
W lokalu Stron. Narodowego 
wyrabiano bomby i petardy, które podkładano 
pod sklepy 

Trwające od dn. 21 b. m. śledz­
two w sprawie wybuchu petardy 
w lokalu Stronnictwa Narodowe­
go przy ul. Mostowej w Wilnie do­
prowadziło do ujęcia sprawców 
podłożenia szeregu petard w Wil­
nie. 
Decyzją władz sądowych zostali 

osadzeni w więzieniu na Łukisz­
kach: Waldemar Olszewski, Swie­
< howska, Olszewska, Ostanówko i 
Alhert Kropiwnicki, prezes mło­
dzieży wsztchpolskicj w szkole 
nauk politycznych w Wilnie. 

Przebywający w szpitalu Nabo-

rowski, któremu musiano ampu­
tować zdruzgotane palce u rąk, 
zostanie przewieziony do szpitala 
wirzienncgo, grły tylko na to po­
zwoli stan jego zdrowia. 

WAzyscy wymienieni przyznali 
się do winy. 

Ujawniono dotychczas wi~bzą 
ilo8ć gotowych do uiycia bomb· 
petard, częeci składowych do pe· 
tard, materiałów wybuchowych, 
mechanizmów zegarowych do 
bomb, lonty oraz broń palną 
krótką i długą. (PAT.). 

Aresztowania i zwolnienia 
endeków i oenerowców 

W dniu 24 marca, w nocy na 25 
oraz w ciągu dnia 25 marca dolm· 
nano aresztowań wśród działa­
czy „narodowych" w Warszawie. 

Przeprowadzono więc m. In. re­
wizję i aresztowano pp.: Józefa 
Petryckiego i Jęt~rzeja Oeirtycha z 
„Warszawskiego Dziennika Naro­
dowego''. 

Aresztowano równiez m. in. 
członków Stronnictwa Narodowe­
go Piątkowskiego, Orudniewicza, 
Ruffa (ostatni ze· śląska). 

Wszystkich ich zwolniono w dn. 
25 b. m. 

Prócz tego przeprowadzono re­
wizje u działaczy i publicystów 
„narodowych": Jana Bajkowskie­
go, Witołda Borowskiego, A1el<san 

drn Góreckiego, ff. PłątkowSkiego, 
Barańskiego, Cedry, Tadeusiaka, 

1

1 
Knedlera, Sienkiewicza. 
Część aresztowanych pozostaje 

jeszcze w areszcie. 
Przeprowadzono również rewi­

zje i areszty wśród członków gru· 
py „Falanga" i aresztowano pp.: 
Bolesława Piaseckiego, Dziarmagę, 
Olgierda Szpakowskiego, Meyera, 
Pietrzykowską, Kołodziejskiego 
i in. 

Część z nich wypuszczono; 'lie­
którzy, . m. in. inż. Hudzewłcz i St. 
Romanowski-pozostają w · aresz­
cie. 
Opieczętowany w nocy ze śro- , 

dy na czwartek lokal „Falangi'', 
został odpieczętowany. 

Str. 8 

Nowe wydawnictwa M. Arcta 
ST. SZOBER: Słownik Ortoepicz·' na mfonnacje technfozue i zesta. 
ny, Jak m6wi~ I pisać po polsko. wienia por6wna'W\:u. Duży zasiąg 
Mało lud.z.i zna dokładnie prawi- wiadomości prawnych, pafistwowo 
dłowy język polski. Każda dzielni- administracyjnych, wojglmwych i 
ca uległa innym wpływom Jak 9P0rtOW}"Ch. Po ra~ pie'?'WnJ w im 
c-zęsto nasuwa się pyta.nie: co jest cy'klopedii wprowadzono wykl'eą 
zgodne s ducliem języka, a co na- statystyczne ł prseg14d1 całJeh 
!ety odl"ZUcfć, oo m<>tna, a czego drie<h!ln. .t.230 rysunk6w, • tqo 
nie motna, jak dale'klo i:dzle tiole- 1.049 r,etn na '10 chnlłm łftl)'ch 
rancJa ! 88.000 te.go l!'Odaju ~t- i wlelobanrnyeh wbMkach oraz 
pliwoścl rozstrzyga Słownik 0!'· na 10 tablleach t.e1mtowych. I map 
toepiczny, wsk&r.uJ4 pnrwidłow• kołorowycl2 i l'i jedno'llM'W'ayeh. 
brzm.lmie, apoe6b wymawiania, bo- Ob«:uie tfUco Ił. 38 a I _,-t&tr 
dowę ł rodzaj wyrazów, a.kioe:nt, (eałe>U) w pxtitUJ08ilde, .. kt6• 
deklinacje, koniugację, budo,,. ukaq Ido do wnrieArUa 198' r. Co 
zda6, układ wyraz6w w zdaniu, miesiąc po rJ 4 a kałdy 1eeąt: 
błędy fęzykmnt. Podaje ałowniko- okoł.:> 100 8troa na helttrsHn,.m 
wo u~ prawidła gramatymne, papiene ł I ...&ładek. Okładka rt· 
aeroki taJa. W)'Tał.efl i swrot6w. psowa s berwM·dotJ'm ~ 
Opiera 9it na przykładach 1 ml· oru plWJ'łka bftpbtnle. .i-.-. 
celniejszych autorów. 800 llł:ron pekt s 1'90llll!ll!. łlmltratń na llt-
duteJto f~ w 8 '911Zytach do !lani~. , • .. · · 
wrze§nła 198'7 J', w pmmmeracie r .... --tylko sł. 22,!0 m cało~, t..J. 8,70 ST._ OSTOJA . Cllltvoi.ynS.ltl: 
(z prr..esyłq rł. S,95) za ze,!ZJ't. Exhbrywy. 
Obszerny p~,,ekt ~łat„iP Jak t4egdyś legitymacj' rycersk~ 

M. ARCT: Now0<:1esna Encykfo. 
pedi1t Ilustrowana. Od A do z. 
Wzorowana na najnowszych jedno 
tomowych encyklopediach zagra. 
nit>znych, z których zaczerp.nięt.o 
objaśnienia tematów t.eehnicznyclt, 
ogólnoświatowych i przyrodni· 
czych, kontrolując je pod kątem 
w;dzenfa potrzeb polskich. Wszy'!t 
ko, eo dotyczy Polslci, spraw pol· 
ski::h związków polskich bistory· 
C'Z.11ych, ekonomicz.nych i polityez· 
nych. jest opracowane niezależnie 
od wzorów, ~ pełnym uwzglednie· 
niem zainteresowań życia polsk1e. 
go. W ten sposób połączono dlo­
świadczenie obce z potrz:!bami na­
rodowymi, tworząc całość, odpo­
wiadafocą wymag-aniom chwili. 
Największy nacisk położOl?lo na 
tiprowy gospoda;rcze i polityczne. 

był herb, tak dziś oznaką prawdad­
weg•> miłośnika książki jest arly­
stycznie wykonany u.libris. Mi-· 
st\·zem tej miniatury graficznej 
jest St. Ostoja Chrostowski, któ· 
ry potrafi w nie'Wielktm drze...,o­
l'Ycie zakląć całą historię lub !>?"Led 
stawi.~ charakter ~owieka. 49 ta.­
kich poematów w drzewie zawiera 
mon(\!?l'llfia. o Exlibrisach Chro· 
stowikiego. Oryginalne odl;>itki z 
własnych bloków sztoreowyeh 
arty.>ty w jednej i wielu ba'l'Wach 
z tekst.em St. Woźnickiego, uło­
żonym graficznie i ozdobionym 
winietami również przez ChTO· 
stow~Kiego przedstawiiają wielką 
wartość, tembardziej, że odbito 
tylko 325 egz. numerowanych ~ 
więcej drukowane być nie tnok 
Wobec czego cena 7f 90.- .nde i~Ł 
wyg-órowana. 

---------------------------------------------·---------

Oiiał rozrywek umysłowych ". ·:._:; 
. ZADANIE Nr. 21. 

„ . I LOGOGRYF 
< , uł. D. Markus Brok. 

W powyteą łlgutf wpltać pło. 
~O, 9'ed~ ~yrazów sześciolłte. 
rowych. Litery w kratkach ozna­
czonych, odczytane w podanym 
porządku, dadzą rozwiązanie, któ­
re nalety podać bez wyrazów po­
mocniczych. 

. Znaczenie wyrazów: I. Zapach. 
j2· Maly pies. 3. Oddana, dochowu­
. jąca wiary. 4. Zapaśnik. 5. Nić, 
pasmo, kosmyk. 6. Długa łopata, 

słutąca do wiosłowania. 7~ Pab'~ 
ka piwa. · 

Nagroda: kslątka. .. 
ZADANIE Nr. 22. • 

FJOIELEK REBUSOWY ..• ,, 
r . ,, 

: ~ 1"' ·~ ,. 
.. (-./,,_ 

. ' 
• • ••• „ '!ł~?:·. -:. 

... ;.-.':':• 

Nagroda: Mte.i. ' pratumerata 
„Robotnika". , 
Rozwiązanie udd 1 ~prlęd­

nlego ~-tu brzml: 
Zadanie Nr. 19. Poiiomo! Bór, 

ląd, aria, sad1 •. asan, grat, . osad, 
grom, kto, wamp, dba, iwa. 

Pionowo: Bas, gad, aro.or,. rad, 
sowa, gama, jard, laso; kp1; atut, 
don, oda. . 

Zadanie Nr. 20: Ani grosza na 
prasę brukową. Czytajcie .. : tyJko 
pisma robotnicze. . · 
Nagrodę za rozwiązanie zadań 

z poprzedniego N-ru wylosowali~ 
Prenumeratę: Górniak Wtad~a-~, 

Ukamła się broszurka Konin, ul. Kolska 42 . . Kst4tkc: . lt 
J>. t.: Topelówna - Wllt10, ,.Skop6wkl 

S rai.va tyr!o ~ słta a soc(11lz n 6.19. . , . 
Polemika z Bundem Odpowiedzi Redakcji ukat4';slę 
Napisał J. M. Borski . ~ prz.ys~łym numerze. l_?ozw;l~Z~· 

Cena gros-zy 15. Przy ku ·n. < I ''1a zadan z tęgo N-m nal~fy 1UL4· 
więk~j .ilości egzemplan:v orlpo- -.:yłać na adres naszej wal'.14.W; 
wledm raba~. . . .. I ~kie.i ·redakcji (Warecka '7l &,·.tłd. Do nabycia w adnnmstracJ1 .. Ro· 1 •-· I tnl botnika", Warecka 7. go KW~ a. . . . 

Ei6lEB'.1;~E'li@~•·DfillilJWl!l!lmlll~8m*llll„11111111„„„„llli„„„„„„„„„„ ..... „„„„„„„„„„„„„llll„„„„„„„„„„„„„„„„„„lll!!ll„„„„lllllll„lllllllll„llll„„„„„„„„ ... ;:. 
O'Henry 

o darunek. 
Addy liczyła trzykrotnie swe o- rozmyślała. Posiada tylko dolara 

szczędności. Dolar i ośmdziesiąt i ośmdziesiąt siedm centów na 
siedm centów! To wszystko, a kupno upominku dla Jimmy'ego. 
święta za pasem. Ciułała grosz do grosza i oto wy• 

W istocie, co pozostawało inne- ni.ki. Przy dwudziestu dolarach 
go, jak rzucić się na małą wygnie- dochodu tygodniowego nie wiele 
cioną kanapkę i puścić wodze można zdziałać. Zawsze wydatki 
łzom. Można by z t~o wniosko- przekraczają ustalone ramy bu­
wać, że życie składa się z łez, we- dżetu. 
stchnień i uśmiechów, ale nade Kochany Jimmy! Ileż miłych 
wszvstko - łez. godzin spędziła na rozmyśla. 
Przenieśmy się w głąb mieszka- 11iach, co mu kupi. Mwi to być 

nia. Typowo umeblowane pokoje niezwykły podarunek. 
za ośm dolarów tygodniowo. Na Nagle zerwała 11ię od okna i eta· 
drzwiach bilet: J ames Dillingam nęła przed lustrem. Oczy płonęły 
Young. W epoce minionego po- niezwykłym blaskiem, - ale 
wodzenia zakrętasy tego nazwiska wkrótce twarz oblekła się blado­
rozpierał:t się dumnie, ale teraz foią. Gwałtownym ruchem pod­
przy dwudziestodolarowych do- n iosła rękę do głowy i rozpuściła 
chodach tygodniowych p. Youga, włosy. 
litery jak gdyby przybladły. Opadły lśniące promienie, jak 

Niemniej jednak, gdy p. J arucs kaskada złotej wody. Sięgały do 
D. Young ·wracał do domu, pani kolan i jak płaszczem okrywałv 
James D. Youngowa, którą pozńa- kobietę. Addy obejrzała w lustrze 
liśmy wyżej jako Addy, witała go włosy i szybko zwinęła je w wę­
.:adosnym uściskiem. W ten spo- zeł. Chwila wahania, potem znów 
sób życie stawało się piękne. na czerwony dywanik. spłvnęły 

N a znak, że łzy zostały prze· dwie łzy. • 
zwyciężone, Addy zapuchowała Wyciągnęła z szafy starą brązo-
11os i policz.~'- l>Qdeazła do oba 5 w11 sukieukc, takiż kapelusz ~ za 

chwilę wybiegła na ulicę. 
Zatrzymała się dopiero przed 

szyłdem: „Madame Sofronius. 
Wyroby z prawdziwych włosów". 

Zadzwoniła. Otworzyła mada­
me, osoba korpulentna, blada i 
lodowato oziembła. 

- Czy pani kupi moje wło­
sy? - zapytała Addy. 

- Kupuję włosy. Proszę zdjąć 
kapelusz, zobaczę. 

Spłynęła złota fala. Madame 
dotknęła jej ręką znawczyni. 

- Dwadzieścia dolarów -- po· 
wiedziała. 

- Proszę prędko! - - zawołała 
Addy. 

Przez dwie nlł8tępne godziny, 
Addy jak w gorączce przebiegła 
wiele sklepów, szukajl!c odpowie­
,foie:;o podarunku dla Jimmy'ego. 

Otatecznie kupiła. 
Oto był właściwy przedmiot: 

Platynowy łańcuszek do zegarka, 
pozornie 11kromny, ale pewny 
swej wartości. Mając taki łańcu­
szek, Jimmy może w "każdym to· 
warzystwie wyciągnąć swój zega­
rek, p~trząc, która godzina. Łań­
cuszek godzien był zegarka i bar­
dzo w gufoie Jimmy'ego: jak on 
dyskretny i pełen godności. Za­
płaciła 21 dolarów i pobiegła do 
domu z 87 centami. 

Ożywif'nie A<ldy opadło nieco 
P.O przybyciu do domu. Rozs1Jdek 

przyszedł do głom. Addy zapaliła 
gaz i zaczęła uzupełniać spu11to· 
szenie, którego dokonały nożycz.. 
ki. Po czterdziestu minutach ca· 
ła głowa pokryta była drobnymi 
loczkami. Krytycznie oglądała się 
w lustrze i rozmyślała. -

- Jeżeli Jimmy nie zabije. mnie 
od razu, to powie, że wygląpąm, 
jak chórzystka z teatru na przed­
mieściu. Ale co miałam ·robić? 

O godzinie siódJDej kawa· była 
już goto~a, a patelnia pnygo~ 
wana do usmażenia kotletQw .­
Jimmy nigdy się . nie spóźniał. Ad­
dy włożyła łańcuszek do pudełecii­
ka, ściskała je· w rękach i stańęła 
poza drzwiami, któtjrmi miał 
wejść mąż. Słyszała jego kroki ąa 
schodach i ezepł.ała drżącymi W.tr• 
gami: ' 

- Wielki Boże, snrsw, aJ>y1n 
mu się wydała jeszcze tak aamo 
ładna, jak dawniej. r. 

Drzwi się otwady, st~nął . w 
• _ł J 

nich Jimmy, rozejrzał się i za-
trzymał wzrok na Addy..:..ona nie 
zrozumiała jego spojrzenia i to 
zmieszało ją jeszcze ; ·;ięce.i. W o­
czach jego nie zobaczyła ani z~Żi· 
wienia, ani gniewu, cźego oczeki. 
wała. · 
Podbiegła z okrykiem: 
- Jimmy, mój drogi, ..nie pair:& 

tak na mnie! Obcięłam sobie wło­
ey, ho nie mogłam mieść mr.śli, 

że nie b~dę miała dla ciebie od­
powiedniegQ podarka. Jimmy, u­
kochany, nie mogłam sobie ina· 
czej poradzić. Włosy rosną szyb. 
ko. Jimmy: najdroższy, powiedz, 
że mnie kochasz, będziemy tacy 
szczęśliwi„. ; 

- Obcięłaś włosy? - zapytał 
zdumiony, nie mogąc ogarnąć 
myślą tego f'ak_tu. 

- Tak, obcięłam i sprzedałam. 
Chyba nie przestaniesz mnie dla­
tego kochać? Jestem przecież ą 
eamą Addy. 

- Powiedziałaś, że ścięła§ wło· 
sy -- 1>owtórzył pytanie i z nie­
słychanie głupią minł oglądał jej 
główkę. 

- Nie szukaj ich• •ł aprzedane 
i może .jui wi11zą s ceną na wy• 
stawie reruk. Nie gniewaj się. 
Zrobiłam to. dla ciebie. Ta cena 
nie wyraża .wcale, jak bardzo cię 
koch11;m. , 

Jimmy ocknął się z osłupienia ·i 
porwał Addy w ramiona. Potem 
wyjął z kieszeni paczkę i rzucił ją 
na ' stół. 

- Addy. nie myśl tak źle o 
mnie. że obcięłaś sobie włosy, to 
nie zmieni moich uczuć dla mo­
jej dziewczynki. Otwórz paczkę, 
przekonasz się, dlaczego tak zba· 
ranialein w pierwszej chwili. 

Drobne paluszki zwinnie roz­
witmj• · aznurek. Potem okrzyk 

radości, leez naraz ..,.:. ~ 
szloch i łzy. Jimmy muał 'lł~t · 
nąć do arsenału naje~ 
słów pocie!zenia. • , '~ 

Albowiem paczosz1ta aawierała 
piękny . garnitur uyldne~~~ 
szpilek i grzebyk6w. B,ty' ·00e 
marzeniem Addy ł dawno· og'łł· 
dała je z westehnietiiem pnff, 
szyb~ W'yetawy, gdyi tak· pi~łie 
harmonizował ich łtolOT • · _ JtJ 
włosami. ·, .·. 

Gdy żal adtplł, · pnyelalfla 
grzebyki do eerea. i nekła ngur. 
n~r , , . · 

- Jimmy najdrożay, wfo.r.19-
mą szybko- · , .'. <· 1 

Potem ekoeayła. jak kotearą-,}ł 
na otwar:tej dłoni podała < ... 
swój upominek.. . : ·, -.'n 

· - Ji~y, obiegłam.:~ 1 .~;.; 
:, .... J~' tj.-;~ 

Jiiały łańc118Zek. Teru .mo-.~,„ 
razy wyciągać swój 11egatek; . ... 
h~czmy, jak wygliłda ' ~, ł~ń~ 
kiem.„ , · ~·. 

Jimmy siadł na kanapie ł'pft'Y~. 
ciągnął Addy. · , „ ;' 

'· \ - Kochanie, odłói~y , . ._.. 
podarki i sapomnijmy · o .„ni~ 
przez pakU czas. Sł sbyt pi~ 
a.by .ie wymieniać. ; 
.„Sprzedałem zegarek i .bp 

łem ci komplet grzebykó.w„ •. „. lf• 
raz chodźmy smażyć !wtleą. · -~·. 

r-.I.i;;~ •· 
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FASZYZM SZUKA KOLONII WYCHOWANIE MŁODZIEŻY 
W EUROPIE NA FAŁSZYWYCH TORACH 

1 Zakaz założenia Zw. Niez. Młodzieży 
Socjalistycznej 

Starostwo Grodzkie w Lodzi, decyzją z dnia 9-go marca 
1937 r. zakazało założenia stowarzyszenia p. t.; „ Związek Nie-

Masowe wysłanie wojsk nie- nera w Sudanie. 8.200 angli- Ludność ze zgorszeniem ob- Młode drzewka, gałęzie, kwia- zależnej Młodzieży Socjalistycznej". 
mieckich i włoskich do Hisz- ków i 17 tys. egipcjan. serwuje wielkie braki w wy- ty, jagody wyglądają po przej- Założyciele wnieśli odwołanie cio Urzędu Woiew.ódzkiego 
panii, a szczególnie ostatnie Październik 1899-Maj 1902. chowaniu młodzitży, nieumie- ściu młodzieży, jak po orkanie. tej treści: 
zapowiedzi Mussoliniego dal- Wojna angielsko - boerska. 50 jętność współżycia z kolegami lub zawierusze wojennej. nZaskarżoną decyzj~ zakazane zostało założenie stowarzy­
szy;:h transportów wojskowych, tys. żołnierzy metropolii i 30 i ze starszym pokoleniem. Matki płaczą na postępowa- szenia Związek Niezależnej Młodzieży Socjalistycznej, ponie-
przybterają już charakter wy- tys. żołnierzy garnizonów w Trwające od miesięcy eks- nie chłopców 10-14 letnich waż. istnie~ie takiego stowarzY.szenia może zagrażać porząd-
prawy kolonialnej, wyprawy Afryce południowej. cesy na wyższych uczelniach, wobec nauczycieli, a coraz kowi pu~hcz?emu. . . . , . 
po surowce i nowe rynki zbytu. Kwleclefl 1925-llplec 1926. brutalne bójki, barbarzyńskie częściej zdarza się, że i ojciec . Pomewaz. uzasadDJeDJe to me znaJ~UJe .żadnyc~ pod~taw 
Ciągle wzras·aja,ca liczba Operacje francuskie w kraju niszczenie urządzeń, służących rozkłada bezradnie ręce, bo an~ w programie prz~s~łeg~ stowarzy~zema, ant w ~a~1erze.mach, 

niemców i włochów, walczą- Riffenów (wojna z Abdel Kri- nauce; rzucanie się gromadą i jemu wymyka się wpływ am w d.ot}'."chcz.asoweJ dz1ałalnośc~ )~go założyc1eh prosimy o 
cych w Hiszpanii, którch się mem) 85 tys. żołnierzy metro- na bezbronnego, kdeczenie ko wychowawczy na syna czy uchyleDJe I zmianę tego postanow1ema. 
oblicza na 120 tys. żołnierzy polii, 60 tysięcy żołnierzy gar- legów, co gorsza bicie kobiet córkę Program stowarzyszenia, ujęty w ramy przepisów statu-
(liczby podane przez prasę ni'zonów marokan'ski'ch 1· gar- przybi'eraJ·„ rozmi'ary wprost Gd.. 1 t h towych, przewiduje zapoznanie członków z zasadami nauko-
profrancowsk:.) możewobecnym .., . zież rezu ta Y w~c owa- wego soc1'alizmu, wychowanie ich na współtwórców powszech-.., nizany hiszpańskie. zastraszajace k ł h bh h stanie rzeczy, przy obecnej 

15 
pafdzlernlk 1935_ 6 ma- · · ma w s\ 0 ,ab? pu cznyc ' nej kultury i pracę nad ukształtowaniem społecznika i fachow-formie „kontroli" granic i por- Wychowankowie szkół śred- czy prywa nyc . ca. Czy nie odpowiada to interesowi państwa, aby młodzież 

tów jeszcze barrlziej wzrosnąć. ja 1936 r. Podbój Abisynii nich z brawurą zawadiacką po . Polska ma l?rzep1ę~ne trady kształciła się na pracowników społecznie i naukowo przygo-
Ta faszystowska napaść na przez Włochów. Udział brali trafia, zaczepiać na ulicy prze- c3e wychowama pubhcznego. towanych do życia obywatelskiego? Czy w takich zamierze-

Hiszpani", stać się móże naJ·- 400 tys. żołnierzy i lOO tys. chodniów, ale w tramwajach Czasy „Komisji Edukac3'i Na niach mieści się groźba dla porz»dku publicznego? W wielu " robotników. · · d · t ć · d .., większą wyprawą kolonialna, me maJa. o wagi ws a I o - rodowej" wykazują szerokie miastach istnieje stowarzyszenie Związek Niezależnej Mło-państw imperialistycznych w W podboju Abisynii poraz stąpić miejsca kobiecie z dziec pojęcie nauczania i wychowa- dzieży Socjalistycznej i nigdzie porządek publiczny na tern 
ostatnich 100 latach. pierwszy w historii brało u- kiem na rękach lub osobie w nia, jak świadczy o tym zało- nie ucierpiał. 

Podajemy oto największe dział lotnictwo, które przyczy- podeszłym wieku. żenie Grzegorza Piramowicza: Na tej podstawie, gdy brak jest jakichkolwiek obiektyw-
wyprawy kolonialne: niło się do wygrania wojny, Hałasowanie w tramwajach, „Mamy tak wychowywać mło- uych podstaw dla wymienionego zakazu Starostwa Grodzkie-

Styczeti 1830 rok. _ Ope- rozpylając różne gazy trujące. kinach i teatrach lub w innych dzież, aby jemu było dobrze go, nakaz ten winien być uchylony, o co proszą założyciele". 
racje francuskie w Algierze. miejscach publicznych staje się i z nim byb dobrze". -1•••••••••••••••••••••••• Udział w wyprawie bierze 30 prz~wileje·m· mł?dzieży. . Inny autor projektu K. E. N. 
tysięcy żołnierzy i 2700 mary- Nie lepiej się przedsta~i~ Franciszek Bieliński; powiada: 
narzy. Koniec operacji - li- stro?a wychowawcza u dz1ec1 I ,,Najwłaściwszym według mnie 
piec 1833. Faktyczne zdoby- szkoł powszechnych. określeuiem edukacji jest spo-
cie Algieru nastąpiło w r. 1847. Wychodzenie ze szkół mło-1 sobienie młodego, by U• 

Pafdzlernlk 1838 r. Pierw- dzieży zagraża nie tylko sro- miał być szczęśliwym". 
sza ekspedycja anglelsl<a do kojowi przechodniów, ale i bez Od tych czasów dzieli nas 
Afcanlstanu. 20 tysięcy żoł- pieczeństwu, bo dzieci nie o- okres przt szło 160 lat i hasło 
nierzy i tragarzy. ·Koniec ope- mijają dorosłych, lecz prze- „szczęśliwego człowieka" roz-
racji _grudzień lM 1. (Wszys- ważnie dorośli zmykają przed mieniono na drobne hasełka 
cy zostali zabici) nimi, by nie narażać się r.<> o pięknych frazesach: wycho-

Listopad 1873 rok. Druga zaczepki. j wanie religijce, ~ychowanie 
ekspedycja angielska rl·J Af-1 Palenie papierosów pn za moralne, wychowanie obywa-
ganistanu. 15 tys. żołnierzy i szkołą zaczyna się od 10 roku telskie, wychowanie etyczne, 

Gimnastyka, śpiew, roboty, 
rysunki - to wszystko ma być 
zaprawiane sosem wychowania 
obywatelsko-państwowym. 

A więc nie wiedza i umie­
jętność które mogą człowie­
kowi ułatwić życie, ale nasta­
wienie wychowania wysuwa 
się dziś na pierwszy plan. 
Przypuszczać by należało, że 
dzisiejsze szkoły wychowu­
jące, przede wszystkim 
wychowują naprawdę. trajarzy. Koniec operacji - życia. ; społeczne itp. 

wrzesień 1880 r. Wyrazy używane przez dziel ~1 phru laltk. lans~je si.ę kw Tymczasem, jakież wyniki 
Styczefł 1879 r. Wypra- ci rażą uszy poważnitjszych sz 0 ~c wsde . tego yp~, Ja 0 tego wy::howania? 

wa anglelska do kraju Zulu- ludzi. i n~cze ne za ame: wyc owa-

l 
. . 1 nie państwowe. 

s6w. (Afryka). 15 tysięcy żoł- Mlodziez wypr?wa.dzona. do 1 PoVI stają jakby na zamówie 
nierzy. Koniec operacji wrze-. lasu . zach.owu3e się Jak .dzicz. : nie broswry, podręczniki, re-
sień 1879 r. li Szukał guza w Abisywiz' Pta~1, ~~1erzęta, uc1e~a3ą go.- ; feraty humbugowe: 

Kwlecleti 1881 - luty 1883. dostał w Hiszpan# rzeJ mz przed drapieżcami.! „Realizacja wychowania pań 
Kampania francuska w Tuni-1 I stwowego w szkole" - M. So-
sie. ~2 tysięcy żołnierzy. Faszyzm rozzuchwalony zwy- I kors ki. . 

MaJ 1~83 - Marzec 1884o. cięstwem nad krajami niecy- cały międzynarodowy prole- · ·~Wychowa me obywa~elsko­
Ekspedyc3a francus~a w lndo-1 wilizowanymi nie znającymi tariat, demohacja całego św;a- 11 panst~ow,;, a nauka J~zyk~ 
chinach. 2.000 żołmerzy. nowoczesnych zdobyczy naszej ta i wszyscy zwolennicy po- polsk1eg? - St. Dr~ewiecki. 

1882 - 1885. Pierwsza kam- techniki i „kultury" jak czołgi, koju światowego. Zwycięst- ! „Lekc~a. matematyki ": szko­
pania angielska w Egipcie i gazy i t. p. sięga już po kra- wo faszyzmu w Hiszpanii to le średmeJ, ~ wycho,~anlf• oby 
Sudanie: 25 tys. anglików i je europejskie, w których do nowa rzeź międzynarodowa, wate~sko-panstwowe - Z. Le-
7.000 hindusów. władzy doszły masy ludowe. I dla tego też masy ludowe Hi- pecki. . 

&rudzlefl 1894 _ Wrzesień Al 1 . b f _ szpanii do o~tatniej kropli „,Wychowanie oby~atel~ko-e my ą się gru o aszy k · l ć b d b H. panstwow„ a nauczame histo-1195. Druga ekspedycja fran- stowcy drapieżnicy sądząc, że rw.1 wa fzy. ę \ Y f isz- rii" _w Radziw~nowicz 
cuska w Indochinach. 18 tys. uda im się zdławić lud hisz- pama sta a s~ę gro em. asz~~ . . 
żołnierzy i 7 tys. korpus po-

1 

pański i zamienić Hiszpanię zmu. ?wycię!:>t~o Hisdpanu „Czynniki wychowania oby-
siłkowy. w kolonię. Hiszpańska Re- ludo~e.J to . z~ycięstwo emo- watelsko-państwowego w nau-

Llplec 1896 - wrzesień publika Ludowa obroni swo- kracJI 1 socjalizmu. czaniu przyrodoznawstwa" i• Operacje lorda Kitche- ją niepodległość, za nią stoją ]. Lulecka. 

Stwierdzić należy, że mamy 
hasła wychowawcze a nie 
ma wychowanej młodzie­
ży. 

Za brak wychowania młc­
dzieży nie ponosi winy nau­
czycielstwo, lecz warunki w ja­
kich się szkoła znalazła. Z kry 
zysem szkolnym przychodzi i 
szerzy się kryzys moralny. 

Aby odwrócić t~ groźną fa­
lę, trzeba jaknajrychlej przy­
wrócić klasy o 25 dzieciach, 
a wtedy nauczyciel będzie 
mógł indywidualnie kierować 
dziećmi w kierunku dodatnim, 
i będzie mógł konferować z ro 
dzicami o skłonnościach i na­
wykach dziecka. Dziś przy 
5 5-150 dzieciach na jednego I 

nauczyciela wpływ wychowaw­
czy schodzi do minimum i jest 
nieraz niemożliwy. 

Periculum in mora! 
Obserwator. 

„Łgarz z Sewilli11 

gen. Quiepo de Llano 

raz powz'edział prawdę : 
„Cały front zalany .„ 
ofensywa zlz'kwz'dowana.„" 

W Zwl·erc1·adle tygodn1·a Naogół literaci i dziennika- by z tysiąc złociszów„. Mam I o, jeśli z tych „przedmio- ja, można na łamach gazet. Bo 
rze bardzo narzekają na swoja, skromne wymagania. tów" będą ich egzaminować, razem z wiosną budzi się w lu 

• • • • dolę. Przyznać należy, że nie * * * I otrzymają z pewnością dyplo- dzkich sercach stara, niemod-Dzlwaczne _ po1nysły wiosenne. - Ahb1 i s1roc- bardzo branży tej się powodzi. We Wilnie od dłuższego my. Cieszmy się, rośnie i na, romantyczna miłość ... Dzi-co. - Kiepskie święta Mussoliniego. - O lite- Są co prawda literaci i dzien- czasu dokonywano zamachów krzepnie ta nowa „dyplomo- wne to, że w wieku radia, ki-
ratach i dziennikarzach. - Piękne honoraria. ni karze, kt~r~y grubsui. go~ bombowych i petardowych. wana inteligencja" .„ na dźwic:kowego, czołgów, i-
- Przedświątecznei igraszki. _ Spokój na uni- tówk~ za~abi~Ją~ al~. obd~r.zem Ostatnio w lokalu Stronnictwa * * * perytu, obozów koncentracyj-t t h W A • Ubó" są om g1ętk1m1 p1orami I ta- Narodowego wybuchła petarda - Dzieją się na świecie nych i t. p. Amorek ośmiela wersy e ac • - me~yce l u nas. - • J kiemi samymi karkami. Są to, i zraniła ciężko jednego z o- dziwy, o jakich filozofom się I się jeszcze biegać po świecie, podatkowy. - Cygańskie romanse. Idzie uważacie, ludzie bardzo czuli hecnych w lokalu endeków. nie śniło. Oto w Ameryce jak w dawnych czasach kryno-

wiosna ! na powiewy wiatru.„ A do- Okazało się, ż~ zacni mło- zdarzają się wypadki, że Izba lin, menuetów, czy walczyków 
Gdy nadchodzi wiosna, gdy Narodzenie spędzi w Madrycie. brze s.ię pow.od~i te~u, kto dzieńcy montowali właśnie Skarbowa zwraca obywatelom straussowskioh„. 

słońce przygrzewać zaczyna, Pomijając to, że jest marnym potrafi prze~1dz1eć7 mby baro- świeża, petardę, aby ją znowu pobrane od nich zbyt wielkie Oto po romantycznej historii 
gdy cała natura pręży sJs i strategiem, jest on również metr, wszelkie zmiany atmo- gdzieś rzucić. Gdy policja sumy tytułem podatków. W króla Anglii z panią Simpson, 
budLi do życia, wpada m1 do kłamcą. Mamy już oto święta sferyczne. . . zaaresztowała zacna, paczkę i tych dniach mil'.onerowi Mel- podobny dramat rozegrał się 
głowy dzika i dziwaczna myśl. Wielkanocne, a nietylko, że . Ale w1_ększośc, ~iadomo, wzięła bombiarzy na spytki, łonowi zwrócono pół miliona w innej królewskiej rodzinie. 
Co by to było, gdyby się zna- powstańcy nie zdobyli Madry- biedę klep~e. Bo p~sma 111e- oświadczyli: dolarów z sumy przepłaconych Król cygański Kwiek rzucił 
lazł maniak, który by sobie tu, ale takiego łupnia dostali, zale.~ne, n~e otrzymu3ące sub~ - E, to nic, to była taka podatków. okiem na jedną z swych pod-
wmówił, że można wiosnę za- że wieją gdzie pieprz rośnie. syd10:V, am tłustych . ogłoszen strzelanina przedświąteczna.:. Wierzyć się nam poprostu danych, piękną ognistą cygan-
bamować, wstrzymać zarządze- Sprowadzili sobie Marokań- ~amie,. bardzo ~arme opłaca- * * nie chce, że taki kraj istnieje„. kę. Tu jednak, uważa~ie, za-
niem, czy zgoła zlikwidować.„ czyków, Irlandczyków, Wło- Ją wspołpracown~ków. * Skarb zwraca obywatelowi ży- szła komplikacja, bo król jest 
C ł b k P t ł J d k astat Mam dla was radosna.wieść. ó k p · d A k ól · h' · zy mog a y ta a szaleńcza chów, Niemiaszków-i nic nie . rze~zy a em e n~ . - . . . wą got w ę. oprostu me o 1żonaty. r owe] ta istona myśl wpaść do głowy niepo- pomaga. mo w1ad~mość, ktora mme Cieszcie się,.obywatele. Oto na wiary. U nas, gdy taki wypa-~nie w smak poszła. Zwołała 
czytalnego wroga wiosny słoń- wprowadziła poprostu w za- naszych um~ersyteta~h za pa- dek się zdarzy - a zdarza 1 swą królewską rodzinę, aby 
ca, swobody? ' Gdy się Mussolini dowie- chwyt. Oto podczas badania ~ował wre~zc1~ spo~óJ.. Ta~, I się od czasu do czasu - że królowi przygadać do sumie-

Nie wiem. Może znalazłby dział o klęsce „czarnych ko- rachunków dotyczących gos- Jest zupeł~ie. cicho 1 miło. Nie ściągną z nas z.a dużo, niż się nia. W trakcie ożywionej „wy-
si~ taki maniak, któryby usiło- szul", oko mu aż zbielało. Był pod~rki Państ:-va za ro~ 35/36 słychać dzikI.::h wrzasków b_y- należy, urzędnik łypie groźnie miany zdań" i szamotania się 
wał słońce zdmuchnąć lub za- akurat w Libii, aby mieć na stw1erdzono7 .1ż re~a~cJa „~~: d~aków ": czapk~ch„ akademie- okiem i powiada: padł strzał i romantyczny król 
słonić parasolem. na drzewach wszelki wypadek a-llbll, gdy- zety Adm101strac31 I PolicJi kich, gomącyc.h 1 bijących bez- - Ano, trudno, jak już pan został ciężko ranny. Po kilku 
~ozlepił zarządzenie zabrania- by go spytano o nieinterwen- Pa~stw_ow~j". wypłaca ~naczne br?nnycb, umil~ła w~zawa co- o głupie kilkaset złotych awan dniach zmarł, ku ogólnemu 
]~ce im kwitnąć, a wszystkie cję. Ale jak się o klęsce do- z~hczk1, n1ek1edy po kilka ty- dziennych pościgów. 1 awa.ntur turę robi, to zaliczymy to pa- żalowi pięknych cyganek. 
śpiewające ptaki i motyle wiedział, zrobiło mu się gorą- s1ęcy złotych na poczet hono- Bo - z po~odu świąt umwer- nu na poczet przyszłych po- Idzi~ wiosna!„. Laureat kon-
cbciałby zamknąć do klatek ... co. Napisano więc w komuni- rarió~ ~a przyszłe, nie~kreślo- sytety są meczy~ne. . datkó"."'„. . . kursu szopenowskiego, Jakób 
Możliwe, że znalazłby się kacie,· że powiał gorący pu- ne bhzeJ prace autorskie. I Przeczyta~em Jednak, z~ za Bo 3ak u nas skarb połkme, I Zak młodzian nader ruman-

taki szaleniec. Ale czyż jest stynny wiatr, sirocco, i Musso- Aż oniemiałem z podziwu. d:-va tygodme ro~poczną się n.a to już. tego nie zobaczysz„. tycz~y, zakochał się w jakiejś 
siła, która spętać potrafi bu· lini szybko zwiał do Rzymu, Kilka tysięcy złotych zaliczki?„. mektóry~h wydziałach eg~a~i- Al~ mech tylko obywa.tel spró nadobnej warszawiance i wkrót 
dzącą się wiosnę? ... Ziemia aby. zastanowić .się co da~ej No, no, jednak w Polsce cenią ny.. W1adom.ość ta zdz1w1ła b?-Je ukryć prze.~ czu3~ym o- ce ma się odbyć ich ślub. Po-
dyszy w żyłach drzew żywiej' zrobić z tym spla3towanym 111- • . , Co prawda w mme. Egzammy? Bo czegoż k1e.m władz swOJ .właśc1w. y do- dobno pan Zak ma osi::.iść ' t Hi p ii Czy da jeszcze piora. ' t d · · l·? C ż d H h h łb .., soki krążą, natura budzi się z e~esem w. sz ai~ . - naszym piśmie, nim ktoś od s ';1 enci się uczy J. zy w cho . o, o, ~e c c1a ym w Warszawie. Warszawianki 
ciężkiego zimowego snu i w- lej pchać się na af1s~, czy zre- administratora wydobędzie 10 t&J a~mosferze ohydnego en- się znajdowa.ć w jego. skórz:··· twierdzą, że konkursy szope­
krótce złotą rzeką zaleje nas zygnowa~? Ale me wy.pad~ złotych zaliczki, język sobie deck~ego terom, stos?waneg? Bo tę właśme ostatma, skorę nowskie to bardzo doniosła słońce„. A szaleńcy którzy odrazu się wycofać. Sąs1edz1 . t „p1. Ale widzę od pierwszych tygodm, możli- z niego zedra.,, be. z uprzedni.e- i miła i~p,reza. Prosz„ cz„-' k ł k ś · · · b d 1· stra na me pos rz-r „. · ' b ł · k ś k ? ł ł -r -r ~ wiosną chcieliby walczyć, w w u a m1ac się ę ą - że istniej jeszcze solidne re- wa y a Ja a nau a. go . og oszema 1 .og uszama. ściei, proszę częściej„. 
Jaskiniach ciemnych się skryją, c~ cały szacu_nek ~la „nowo1;1- dakcje. \im, uważade, oby- Chyba, że egzaminy odby- Taki rytualny ubóJ podatko- Te wiosenne romantyczne 
soczyst~ z~el~nią i złotem słoń- pieczonego 'Mpenur ".' Nie watele, może tam coś napi- wać się będą z tych przedmio- wy„. historyjki są niby wykwitające 
cem oślep1em„. W~dr~szczę k ds sok ibn le~ u~ sać? Mam właśnie pomysł na tów, jakie studenci studiowali. * * * szkarłatne kwiatki na ponurym * * * az w pab. d ną ka śa ~· t .e „przyszłą, bliżej nieokreśloną A więc: boks, biegi na przełaj, Pomimo wszystko, nie przei ciemnym tle naszych czasów„. 

Zdradziecki generał Franco psute ma, Ie acze ' w1ę a.„ pracę autorską". Zalitzka przy- montowanie cuchnących bomb mujmy się. Idzie wiosna!... fan Kawałek. 
przyrzekł solennie, że Boże * * * dała by si~. Niedużo. Choć- i t. p. Czuć ją w powietrzu, znaleźć 



27.3.37 -
Nocne dytury aptek 

Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: GRAND-KINO ... „„„„„„„„.„„„ GRAND-KINO ........................ „ ...... „ H. Duszklewiczowa, Zgierska 87, J. 
Hartman, Brzezińska 24, W. Rowińska , 
Plac Wolności 2, A. Perelman i S-ka, 
Cegielniana 32, J . Cymer, Wólczańska 
37, W. Danielecki, Piotrkowska 127, F. 
Wójcicki, Napiórkowskiego 27, K. Kempfi, 
Karolewska 48. 

Wielka uroczysta świąteczna premiera 

Arcydzieło filmowe o nieśmiertelnej miłości wdg. słynnej powkści Al. Dumasa 

W nocy z niedzieli, dnia 28 marca, 
na poniedziałek dyżurują następ . apteki: 
Sadowska-Dancerowa, Zgierska 63, .w. 
Groszkowski, 11 Listopada 15, T. Kar­
lin, Piłsudskiego 54, R. Rembieliński, 
Andrzeja 28, J. Chądzyńska, Piotr­
kowska 165, E. Grondowski i S-ka, 
Piotrkowska 46, G. Antoniewicz, Pa­
bianicka 56, J. Unieszowski, Dąbrow­
ska 24a. 

„DAMA KAMELI ......... „„ ......... „„„ ... „ •• „ ......... „ ............... . 
WA" 

W rolach głównych: Naj genialniejsza g wiazda ekranu, bożyszcze całego świata 

Greta Garbo 
W nocy z poniedziałku, dnia 29 marca, 

na wtorek dyżurują następujące apteki: 
M. Kasperkiewicz, Zgierska 54, A. 
Rychter i B. Łoboda, 11 Listopada 86, 
J. Zundelewicz, Piotrkowska 25, S. 
Bojarski i W. Schatz, Przejazd 19, Cz 
Rytel, Kopernika 26, M. Lipiec, Piotr­
kowska 193, A. Kowalski i S-ka, 
Rzgowska 147. 

i najlepszy aktor Ameryki Robert Taylor 
- - W niedzielę i poniedziałek 2 poranki og. 12 i 2 pop. od 80 gr. 

Uwaga: Każdy widz uczestniczy w wielkim konkursie, którego 
nagrodę stanowi przejazd i 8-odniowy pobyt w Paryżu. 

Repertuar świąteczny 
Teatru Miejskiego 
w Łodzi 

. I 
Dziś w sobotę teatr nieczynny. 

Fałszerze idei i haseł 
W niedzielę o godz. 8.30 wiecz. przyj-

mowana gor,co przez publiczność wy- Jeżeli kto był i pozostał 
borna komedia Iwaszkiewicza „Lato w I' prawdziwym mistrzem w fał­
Nohant". · h ł b d h -w poniedziałek trzy przedstawienia. szowan.m ase„, ę. ą~yc wy. 
0 godz. 12 w poł. raz jeszcze jeden razem ideologii, w imię. którtl 
przebój sezonu - świetna sztuka We~- prowadzi si~ walkę pohtyczną 
nera „Ludzie na krze" po cenach zni- - to niezawodnie endecja. 
żonych. O godz. 4 po poł. (po cenach . . d k . . zniżonych) bawić będzie publiczność Od chw!h . o zys ama me· 
przemiła komedia Raphaelsona „Gdyby podległości me ma w Polsce 
młodość wiedziała .a starość mogła". lepszych, gorliwszych, ofiar-

o godz. 8.3? wiecz. „La~o w No- nie)· szych niepodległościowców hant" w premierowej obsadzie, . . . ' we wtorek o godz. 7.30 wiecz. a w mz endecy. Co kolwiek zro-
środę o godz. 8.30 wiecz. ostatnie biły przed wojną, w czasie 
powtórzenia k~me~ii Raphaels?~anGdy~ wojny, czy po wojnie· jakie· 
by młod?ść w1edz1~ła a sta~osc mo~ła kolwiek ugrupowania politycz-z Antonim Różyckim w roll głównej. dl d b . . t 1 . 

Teatr Polski 
Dziś w sobotę z powodu Wielkiego 

Tygodnia przedstawienie zawieszone. 
Jutro, w niedzielę, dnia 28 marca 

b. r., pierwszego dnia świąt o godz. 8.30 
wiecz. oraz w poniedziałek, dnia 29 
marca b. r , drugiego dnia świąt o 
godz. 4.30 po poi. i 8.30 wiecz. dana 
będzie świetna komedia St. Kiedrzyń­
skiego p. t. „Raz się tylko ży.je " . W 
rolach głównych : J. Gosławska, Z. Sy­
kulska, B. SAi<owski, K. Leszczyński 
M. Zoner. Reżyseria Mieczysław Zoner. 

W pełnych próbach znakomita ko­
media M. Bałuckiego p. t. „Klub ka­
walerów" w reżyserii dyr. H. Mory­
cińskiego. 

Teatr Popularny 
(Ogrodowa 18) 

W niedzielę i w poniedziałek znako­
mita sztuka Bernarda Shaw'a „Pro­
fesja pani Warren" w reżyserii K. 
Borowskiego. W obsadzie: I. Horecka, 
H. Łopuszańska, z. Tokarski, A. Bu­
czyński, A. Nowosielski i M. Nawrocki. 

Wielka szansa widz6w 
filmu „Dama kameliowa" 

Jak się dowiadujemy, znana wy­
twórnia filmowa Metro Goldwyn 
Mayer łącznie z dyrekcją światowej 
wystawy w Paryżu urządza z o­
kazji ukazania się na ekranach 
Polski arcydzieła ,,Dama kame­
liowa" z Gretą Garbo wielki kon­
kurs na bezpłatny przejazd i luksu­
sowy pobyt w Paryżu. Jest to 
niezwykła okazja dla widzów .Da­
my kameliowej", gdyż każdy widz 
ma prawo uczestnictwa i tym sa­
mym s11anse zdobycia premii w 
postaci bezpłatnego przejazdu i po­
bytu w stolicy świata. Konkurs 
polega na daniu odpowiedzi na py­
tanie: „Czym Paryż jest dla mnie". 
Jury stanowić będą wybitni przed­
stawiciele literatury, prasy, wystawy 
paryskiej i MGM. 
Arcydzieło .Dama kameliowa" 

wchodzi na ekran Grand-Kina już 
w niedzieli;, dnia 28 b. m. 

ne a z o yc1a I u rwa ema 
niepodległości - jest niczem 
wobec pustej frazeologii en­
deckich demagogów. A prze­
cie chyba tylko zaczadzona en­
decką agitacją młodzież nie 
wie o tym, jakie było stano­
wisko endeków, chociażby w 
chwili wybuchu wojny i wyda· 
nia sławetnego mamfestu w. 
ks. Mikołaja Mikołajewicza. 
Manifestowalinieprzytomnąpo­
prostu bałwocnwalczość wobec 
caratu i tęsknili jedynie do 
autonomii i to tak przykrojo· 
nej, aby oni i tylko oni mogl~ 
pod dostojną opieką carskie) 
nahajki rządzić w „Priwi-
slinju". 

Organizacja :masońskiego 
typu. 

U zarania powstania nowo· 
czesnych stronnictw politycz­
nych na terenie b. zaboru ro­
syjskiego, gdy pod knutem 
carskim za czasów guberna­
torstwa gen. Czertkowa całe 
życie polityczne skupiało się 
w działalności konspiracyjne) 
zaczęła SWl\ działalność t. zw. 
Liga Polska, która faktycznie 
była matką endecji, a wów­
czas postawiła sobie zadanie 
szerzenia świadomości narodo­
wej wśród t. zw. warstw niż­
szych, a wśród inteligencji 
walki o utrzymanie bytu na­
rodowego, głównie drogą pra­
cy oświatowej. 

garstki zakonspirowane. Myśi 
krytyczna, silna indywidual­
ność, namiętnoś c i polityczne, 
wszystko to było tłumione; za 
to gnieździł się duch intryg". 

Nie wiele się zmieniło w 
tym systemie organizacji en­
decji, ale i inne a nawet obec­
ne ugrupowania - jak cho­
ciażby sanacja - są „masoń­
skiego typu". Niezawodnie en­
decja tyle wciąż wyrabia hała­
su o masonerię, by odwrócić 
uwagę od siebie w myśl od­
wiecznego wypróbowanego zwy 
czaju najgłośniej krzyczących 
„łapaj złodzieja!" 

stycznie uświadomiona, by im 
przeciwdziałać, mają swoj ą tak 
szczegółowo i dokładnie spisa· 
ną historię, że nie pomogą ża­
dne kłamstwa, ani wykręty. 
Eudecja ponosiła za nie odpo­
wiedzialność, podobnie, jak i 
obecnie ponosi za te bu11gań­
skie akcje, jakich widownią 
był cały szereg miejscowl1ści 
w Polsce! 

Zawsze ci sami! 
Konikiem, którego w okre­

sie wrzenia rewolucyjnego, pó­
źniej bezpośred~io pn~d woj~ 
na a i obecme dos1adała i 
d~~iada endecja, był i jest zo­

Swój do swego„. po cudze! ologiczny antysemityzm. O-
szustwo endeckie jt st tak wi-

Endecja i wszystkie jej ja- doczne, że tylko bardzo młode 
wne i tajne folwarki i ~olwar- i niedoświadczone, lub z na­
czki zdawna operowały ha- tury tępe głowy. mogą ulegać 
słem: „Swój do swego - po endeckiej hypnoz1e . . . 
swoje", a niemal zawsze cho- Endecy wciąż drą s1ę w me­
d ził o o t0, by opanować cu· bogłosy, ż e kapi~al, _ że prze­
dze organizacje, plac?wki. czy mysł jest w r~ku zydow. Gdy 
fundusze. U koleb~1 en~ecJ1 robotnicy w ogromnej więk· 
skandal z zrabowa111em d1ogą\ Ś '. chrześciJ'ańscy pro~adzą . . k , h . szo cl 
11 nt~yg i

5
okszub ancNzyc dmamp~- walkę 0 skrócenie czasu pra-

aCJI „ ar u aro o:-"ego,, cy 0 podwyżkę płac, o ludz-
składanego przez .spo1ecLen- kie warunki życia z tymi wła~ ­
stwo ~a walkę zbrojną,. a roz- nie kapitalistami znajdują na3-
trwo~1011ego. na P.a~ty~ne en- bardziej zawziętego wroga„. w 
deck1e cele 1 cała Je] ideolo- d k eh StaJ"' się oni fana· · k l · d PPS en e a · „ g1a - wy opa y mię zy . t mi obrońcami kapitaliz-
a endecją przepaść, która po- ycz~ydowskiego międzynaro· 

ł b · · · · k d mu zy ' · g. ę la 1s1ę. w miarę t Ja . en e- dowego, masońskiego, l?on1~-
CJa sta ~ i ~Y:st7m~ ycz~ied ~o: waż są jego wspólnikami. NaJ­
razh cłyn1~znd1eJ _ił b~zws y dn~eJ cięższa ich zgryz o tą jest, że 
pe a a się o z o ow rzą ow ·małym procencie są u-

b h k . . 1 k' w za 
za orczyc ; o r .e~ Je) po 1ty 1 działowcami tego międzynaro-
w Dumrn carskie], gdy na cze- d . ao kapitału. 
le endeckiego „Koła Polskie- oEwedt> eka bowiem metoda 

" ł R D k' n e go staną oman tmkows l polega na tym, by w?a-
poz~stam~ na z :thszf a czar-

1 

snego kapitału nie wystawiać 
n~ a.rtą, dzle wł ·cpw

1
i 1k_powst8:- na ryzyko, a być sztromana­

n~a mepo . eg ej os .1.po WOJ- mi, wspólnikami za cudze pi~-
111e, zm1en1ła ona SWO) szyld, . d UważaJ'a za swoje . .

1 1 . . mą ze. . 
zi:n1 1e1~1 a, nhazłwęd, ake. hme zm1de- prawo brać pieniądze. zda _to, 
n1 a sWJ c . aJ ac 1c meto • że biją tylko biednych zy ?":' 

a bronia i chronią przed zmnieJ­
Bratobójcze walki w Lodzi! szeniem. ich zysków.„ żydów 
Czyż da się z historii ende· 

cji wymazać krwawa karta 
walk bratobójczych w Łodzi w 
okresie rewolucji 1904-1906? 
Za °"' iele jeszcze żyje ludzi, 

bogatych. 
Endecy 

pozostaną 

rzami. 

zawsze byli, są i 
politycrnymi fałsze-

którzy własnymi oczyma pa-, , 
trzyli na tę ohydę, którzy no- Łódź na zjeździe 
szą dotychczas blizny z owych • 
czasów. Endecja wszelkimi ZWłąZkU 
najniegodziwszyn;ii metodami spożuwczego 
zwalczała wszelkie ruchy wol- 'li 

NAJLEPSZE i NAJZDROWSZE SĄ 

PATENTOWANE GILZY 
CZTEROWATKOWE 

„O SM A N" -- • ur n re 

Na szerokim 
snu g~ a 

świecie 

, 

Marzec r. 1871 
1 

polhyjnych, dziennie odbiera sobie 
. . . · życie 52 Niemców. 

W ubiegłą 01edz1elę w Montreuil S ól 1 i lk il ść . i zczeg n e w e a o samo-
~od przewodmctwem wiceprezydenta bójców przypada na młodzież w 
1~by deputowany~h Duclos odbył 

1 
wieku od 15 do 20 lat. 

się doroczny bankiet na cześć we- Ml d 1 ż b · · bót 
teranów K1 •muny Paryskiej 1871 r. I ho ze 01 się ro przymuso-

Po przemówieniach ttow. Żyrom- I wyc • 
skiego i Duclos zabrał głot. 85-letni ! Ka "t r 
komunard Seraud, który nawiązał , Pl 8 izm 
wspomnienia swej młodości do o- 1 plantatorów kawy 
becnych wa~k o wolność i pokój. I Plantatorzy brazylijscy zniszczyli 
Przewo~mcząc~ T~warzystwa We- w ciągu pierwszych dwóch utiesięcy 

teranów 1 Przyjaciół Komuny w b. r. 42 i pół tysiąca worków kawy 
. ó . ' k ó I ' s~o1m przem w1e01u . szero o om -

1 
aby utrzymać ceny rynkowe. w 

wił rok 1871 w Paryzu. W mowie roku 1936 zniszczono tylko 40 tys. 
swej wspomniał także o zasługach ' worków. 
Polaków, „tych urodzonych rewołu· I To są postępy ustroju kapltali­
cionistów" w Komunie, a w szcze- stycznego. 
gólności podkreślił rolę generałów 'i· 

Dąbrowskiego i Wróblewskiego. , Chi , 
w bankiecie brali udział przed- I op l"Umunski 

stawiciele komitetu budowy pom- . boi się faszyzmu 
nika Dąbrowskiego i Wróblew- I . . 
k. Rumunska partia narodowo-chłop-s 1ego. . 
Wobec pogrzebu ofiar zajść w ska z.°rga:1z~wała szereg wieców 

Clichy część artystyczna przewi- w ca ym raju, na których wygło-
d · ' . . 'db ł . szone zostały przemówienia, ata­ziana w programie, me o y a się. 

, kujące obecny rząd za jego łagodne 
Hitler „ wychowuje" postępowanie wobec hitlerowskich 

ł d 
• , , agentów. 

m O Ziez • Na wiecach przyjmowano rezo­
lucje, żądające zachowania sojuszu 
z państwami demokratycznymi i 
zastosowania ostrych represji wo­
bec organizacji faszystowskich, pod­
żegaczy wojennych. 

:'„Pariser Tageszeitung" donosi, 
że w ostatnich miesiącach nieby­
wale wzrosła w Niemczech liczba 
samobójstw, zwłaszcza wśród mł c ­
dzieży. Jak wynika z komunikatów 

APEL 1 Eugeniusz Bodo -
do Pań Gospodyń! speakerem radiowym 

W kola~h filmowych i stałych by­
walc.ów kmowych rozeszła się sen­
sacyJn.a pogłoska, i.ż nasz najpopu­
la~·meJ~zy artysta filmowy, znako­
mity pwsenkarz i ulubieniec ko­
biet - Eugeniusz Bodo - porzucił 
scer:ę i ekra_n, by dać się teraz po­
znac Y". roll .spea~era radiowego. 
Bardzie) wtaJemmczeni twierdzą 
nawe~! iż już wkrótce popłynie z 
g~ośmKów melodyjny głos Euge­
rnusza Bodo, za~owiadającego po­
szczególne audyc)e słowne i mu­
zy~zne. Jeszcze inni dodają, że 
świetnego aktora usłyszymy na fa­
lach eteru również jako wykonaw­
~ę przebojowych piosenek, a nawet 
~ako dy.rygenta własnej orkiestry 
Jazzowe) . 

Bezpłatny kurs oszczęd­
nego gotowania na gazie 

Nikt nie zaprzeczy, że gaz 
w gospodarstwie domowym w 
dużym stopniu ułatwia pracę 
i oszczędza czas. Jest sprawą 
kilku sekund odkręcić kurek 
gazowy i zapalić płomień. Jed· 
nak to nie wszystko. Kto tylko 
tak patrzy na wygodę posługi­
wania się gazem, ten często 
będzie narzekać na to, że gaz 
jest za drogi. 

Ażeby gaz był rzec7.ywiście 
tanim opałem, należy go uży­
wać umiejętnie i oszczędnie. 
Ponieważ bardzo często zwła· 

szcza tam, gdzie słychać na­
rzekania na drożyznę gazu, 
stwierdzonym zostało, że gaz 
jest używany w najwyższ_ym 
stopniu nieracjonalnie, dyrek­
cja Ga:wwni Miejskiej w Lodzi 
postanowiła urządzić pierwszy 
kurs oszczędnego gotowania na 
gazie. Będzie on przeznaczony 
w pierwszym rzędzie dla służ­
by domowej. Kurs trwać bę­
dzie kilka dni i odbywać się 
będzie w sali pokazów sklepu 
Gazowni przy ul. Piotrkowskiej 
.N'2 40. 

Ilość osób na kursie ograni­
czona, dlatego zainteresowane 
kursem kandydatki winny za­
pisać się jak najwcześniej; za­
pisy przyjmuje się w sklepie 
Gazowni przy ul. Piotrkowskiej 
N~ 4.0, telefon 121-08, gdzie rów­
nież są udzielane wszelkie in­
formacje. 

Kurs praktycznego gotowa­
nia na gazie (między innymi 
systemem wieżowym) obejmie 
wszelkie dziedziny użytkowa­
nia gazu w gospodarstwie i za­
kończony zostanie konkursem 
z nagrodami w liczbie kilkuna­
stu dla uczestniczek konkursu 
za najoszczędniejsze zużycie 
gazu. 

Pogłoski te noszą wszelkie cechy 
prawdopodobieństwa, znana bo­
wiem jest wszystkim wielka rzut­
ko~ć .Eugeniusza Bodo i jego po­
de)śc!e, do najaktualniejszych za­
g~dme_n a1tystycznych, a jednym z 
rnch Jest przecież radio, dające 
zdo~nemu aktorowi wielkie pole do 
popisu. 

Oprócz Eugeniusza Bodo wystę­
pują w tym filmie Helena Gros­
sówna, Józef Orwid, Czesław Sko­
nieczny, Ludwik Sempoliński i Sta­
nisla w Woliński. 
Należy się spodziewać, że kome­

d!a. muzy.czna „Pii;tro wyżej" w 
km1e „Casmo" spotka się z uznaniem 
tych wszystkich, którzy cieszą się 
zawsze, gdy na ekranach pojawia 
się nowy dobry film polski. 

Poradnia wenerologiczna 
Choroby skórne, weneryczne 

i seksualne. 
Piotrkowska 45, tel. 147·44. 

Czynna od 9 rano do 8 wieczór 

Lecznica „OMEGA„ 
Gł6wna 9, tel. 142·42. 

Przyjmują lekarze we wszystkich 
specjaln?ściacb, analizy lekarskie, 
zastrzyki, r.entgen_, lampa kwarcowa, 

Czy palenie 

Już wówczas jeden z jej pro­
tektorów Miłkowski tak ją 
scharakteryzował: „J est to or­
ganizacja bez rytuałow masoń­
skich, ale masońskiego typu, 
organizacja wielostopniowa, po­
sługująca się, jako stopniami, 
organizacjami pozornie samo­
dzielnymi, kierowanymi przez 
jednostki, będące na stopniu 
przygotowawczym do Ligi. 
Większość członków tych or· 
ganizacji nie wiedziała o ich 
zależności od Ligi. Decyzje 
szły z góry, a przeprowadza­
ne były z dołu, drogą ni­
by to zwykłego parlamentary­
zmu, lecz właściwie przez ści­
śle spojone, poddane karności 
względem wyższych szczebli, 

nościowe klasy robotniczej, 
„ pracowała" w najściślejsztj 
harmonii z carskimi władzami, 
nie wyłączając przeklętej pa­
mięci „ochrany"! 

Pogromy żydowskie pod 

Na ziazd krajowy Jdasowego 
zwi i:i zku spożywczego,. mający 

d]aterm)a i t. d. 
Porada 3 zł. 

się odby ć w Warszawie .w ct.n. Poco śpicie na słomie gdy od 
17 i 18 kwietnia br. wy1eżdza 3 zł. do 5 zł. tygodniowo, każ­
delegacja łódzka w osob~ch dy może dostać materace, 
ttow. Załęski, sekret~rz zw1~z- otomany, tapczany, leżanki i Za gotówkę i na raty jest szkodliwe? 

Istnieje wiele zakorzenionych 
przesądów i do takich nieumotywo­
wanych naukowo bajek nale.iał prze­
sąd o.„ szkodliwości palenia. 

Przy paleniu sprawa sii; ma tak 
jak przy piciu: umiarkowanie niko­
mu nie szkodzi, nadużycie jest szko­
dliwe. Palenie skierowuje myśl na 
inne tory, powoduje radość życia, 
co w czasach obecnego kryzysu e­
~onomicznego, chrorncznego łama­
nia głowy i ogólnej depresji, robi 
właśnie doskonale. Palenie staje sie 
nieszkodliwe przy używaniu zna­
nych gilz czterowatkowych „0$· 
MAN". 

Gilza „Osman" zupełnie zelek­
tryzowała cały świat P alac ; y 

wpływem endeckiej agitacji 
dokonywane w r. 1906 w Siedl­
cach, Białymstoku i całym sze­
regu miast, gdzie klasa robot­
nicza nie była dość socjali-

ku, Pijanowski Anto u1 w lIDle· krzesła. Setki klientów się już ubrania, palta męskie i damskie 
niu robotników fabryk czek,ola: przekonało, iż najodpowiedniej- z towarów bielskich i tomaszowskich 
dy i cukierków, Moszczynskl szą robotę wykonuje się tylko I poleca D. JOSKO~.ICZ, 
] · k Noiński · p w · : Lód" 1. Nowom1e1ska s w bramie. gnacy - pie arze, lu .tap1~er~ · aJsa z, u Ica Przyjmuje się ws.zelkie obstalunki. Józef - monopol spJrytusowy. S1enk1ew1cza 18. Ceny konkurencyjne 

I 
Najweselszy 
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Hiszpański dyngus 
Piszą w "Małym Dzienniku", · 
Piszą i w "Kurierze", 
Że bezbotnikami 

Kina Tragedia emigrantki rosyjskiej, księżnej Olgi Petrownej 

„Palace" 
W roli gł, nas3a słynna rorlaczka 

-------
Nowoczesny Konfekcji 
M p. t 

ag 8 z Y" Damskiej 

Obłu.da i 

POLA NEGRI 
... „ ................. „ ......... „--....... ----...... -----------

niezapomniana bohaterka „MAZURKI" 

,J U L I R" 
b. prac. f. „Konfekpol" 
- Plac Wolności 1, -

Podwórzu lewa ofic . 
W ~ , parter 

poleca najnowsze modele 
z najlepszych materiałów. 
Ceny nainiższe ! 

kompromitacja 

znany z wielu profaszystow- zwrotnikowych i obywatelem 
skich wystąpień, usiłuje na państwa polskiego? 
łamach „ Polityki", dawniej Czyż niema różnicy mi~dzy 
„Buntu Młodych", zreformować rokiem 1912 a 1937? 
ordynację wyborczą. Przykłady takie są obelgą 

Z wielu nader „cennych" dla społeczeństwa, w którym 
projtktów należy podkreślić żyje p. Studnicki. 
najistotniejsze: Boć przecież twierdzenie, 

P. Studnicki, zgodnie z pro- że w Polsce można wp'rowa­
gramem jaki reprezentuje, dą- dzić cenzus wyborczy, znie­
ży do odebrania prawa gło- siony przed 25 laty przez sa­
sowania bardzo licznej w Pol- mo życie, zakrawa na kpiny 
sce grupie ludności, bo analfa- ze zdro-wego rozsądku. 
betom. Ale przyczyna leży w tym że 

Uzasadnienie tego pomysłu w dalszym ciągu widzimy pro 
jest tak niesamowite, że prze- jekt stworzenia kurii żydow­
cieramy oczy, sądząc, że ule- skiej. I tutaj „humanitarny" 
gliśmy złudzeniu. autor uzasadnia swe projekty 

Nie - napisano wyraźnie: następująco: 

Są rządowi tołnierze. „W Stanach Zjednoczonych „Najpierw dlatego, że przy 
do dnia dzisiejszego wiele sta- obecnym zadrażnieniu stosun­
nów południ0wych uzależnia ków polsko żydowskich każde 

lepszych warunków Zarząd wartą umowę dodatkową w głosowanie od umiejętności głosowanie może wywołać ek­
Miasta nie mógł wywalczyć dniu 18 stycznia 1929 r. czytania i pisania i w ten spo- scesy i bójki, - ale już w na­
lepszych i większość Rady wa- Nie należy się dziwić Obo- sób broni się od przewagi nie- stępnym zdaniY wychodzi szy­
runki nowe w zasadzie akce- zowi Narodowemu, że wystą- · oświeconych murzynów. dło z worka-powtóre, wobec 
ptuje. pił z Rady Miejskiej i zwal- I Prawne wykluczenie analfa- togo że znaczna część; głosów 

Obozu Narodowego w Pabianicach 
A Ja widzę, te tradycję 
Szanują Hiszpanie, -
Oto Włochom dyngusowe 
Urządzają lanie„. 

Radni Obozu Narodowego 
w Pabianicach w ostatnich 
czasach starają się coraz bar­
dziej naśladować swoich współ 

Tad. kolegów łódzkich podobno na 
••••••••••- rozkaz fiihrera Kowalskiego i Jednak nowa umowa w sto- cza obecny Zarząd Miasta, w 

1 
betów spotykamy w Boliwii, żydowskich pada na ugrupo· 

su n ku do poprzedniej wprowa którym także ma swojego , Peru i Ekwadorze". ' wania socjalistyczne i komu­
dza bardzo poważne zmiany przedstawiciela, ale godnym A na dowód, że nie jest nistvczne a kuria żydowska 
na korzyść miasta, oczym napi pożałowania jest, że niektórzy odosobniony w swoich poglą- osłabi te partie w polskim se-i-

Pod ostrym kątem 
innych„ 

Swój 
Jak wiadomo w Radzie Miej­

skiej m. Pabianic niema żad­
nej zdecydowanej większości, szemy oddzielnie. radni sanacyjni, jak również i dach, przytacza zdanie prof. mie." 
a w Zarządzie Miasta sanacja 
posiada prezydenta i ławnika, 
P.P.S. wiceprezydenta i ław­
nika, zaś po jednym ławniku 

Ale niech panowie endecy Dąbrowski z Ch. D. idą im na Peretiatkowicza: To nie wymaga komentarzy! 
pamiętają, że zawsze byli rękę i kumają się z nimi. j „ We Włoszech w ciągu lat ale narzuca się jedno pytanie. do swego ••• sojusznikami i poplecznikami Sądzimy, że obłudna~gra en- wielu od 1848 do 1912 umie- W jtl.kim tedy sejmie, jeżeli 
elektrowni łódzkiej . deków, którym nie chodzi o jętność czytania i pisania sta- nie w polskim, mają mieć 

Tragicznymi, a zarazem ko- posiada Obóz Narodowy i 
micznymi figurami są panowie Chadecja. Jak z tego wynika 
przywódcy Stronnictwa Narodo- na 6 członków Zarządu PPS 
wego. Niewdzięcznym zadaniem posiada 2-ch przedstawicieli. 
jest stałe demaskowanie tych pa- W tym układzie sił Obóz 
nów, którzy dla bezkrytycznych Narodowy dzięki nieudolnemu 
tłumów mają piękne i wzniosłe kierownictwu prezesa frakcji 
hasła, a w życiu prywatnym po- radzieckiej p. Szymanowicza 
stępują bardzo brzydko... - wielkiego kamienicznika -

Dlaczego endecki magistrat dobro gospodarki miejskiej, nowiły warunki prawa wybor- prawo przedstawicielstwa pol-
w Pabianicach w roku 1932- którzy nie chcą uchwalić po- czego." scy socjaliści. 
1933 na podstawie art. 13 i 14 życzki na roboty publiczne, Poglądy takie są rzekomo P. Studnickiemu marzy się 
obowiązującej wtedy umowy otworzy wreszcie oczy tym podyktowane troską o stan ustrój wzorowany na sąsiedzie 
nie wymówił? radnym i przekona ich, że 

1
. posiadania polskiego na kre- z Zachodu. 

Dlaczego nie zawarł nowej większość radnych o przeko· sach wschodnich. W czasie okupacji niemiec-
lepszej przez co naraził mia- naniach demokratycznych mu-\ Ależ czy robotnik, chłop i kiej w Polsce: dawał temu nie­
sto na bardzo poważne stra- si zająć na Radzie Miejskiej inteligent nie pamięta wołań zliczoną ilość razy wyraz w 
ty? Endec~i ~agistr~t ponosi I zdecydowane stanowisko. i' przedstaw_icieli obozu., d_o kt~- swych publicystycznych wy-

Do galerii „bohaterów" endec- na terenie Rady .Miejskiej co­
kich dochodzi jeszcze jeden typ. raz bardziej kompromituje się 
Jest to p. Schultz, jeden z naj- i jest odosobniony w wielu 
bardziej krzykliwych i agresyw- najważniejszych sprawach go­
nych radnych endeckich, „obroń- spodarki samorządowej. Tym­
ca" polskich robotników, prezes bardziej się kompromituje, że 
endeckiego rozbijackiego związku w Zarządzie miasta posiada 

też odpow1edztalnosc za za- rego nalezy p. Studmck1. o h- nurzeniach; że tak łatwo prze-
1 kwidację oświaty, bo ona jest siąknął ideologią hitleryzmu -

-•••••••••••••••••••••••••,. zbędna, ba! nawet szkodliwa nawet jego najserdeczniejsi 
dla „sfer" proletari<rckich. przyjaciele nie zrozumieją. 

Strzelec z Warszawy Czyż naprawdę już tak da-

zawodowego „ Praca Polska". nieudolnego ławnika. 
ów to pan Schultz ciskał się sro- Od dłuższego już czasu cho­
~ze na posiedzeniach Rady Miej- dzą pogłoski, że radni Obozu 
skiej, grzmiał na socjalistów, Narodowego szukają pretek-
pomśtował na żydów, a nawet, stu, aby wystąpić z Rady, ce­
w swym świętym oburzeniu, rzu- Iem odwołania ławnika i pod-
cał się ochoczo do bitki. reperowania swoich wpływów. 

Taki to dziarski i bohaterski Dnia 23 marca r. b. odbyło 
.lew Alkazaru" z tego zacnego się posiedzenie Rady Miej­
pana Schultza. „ Precz 7 żydami!" ski ej którego porządek dzien­
pi~zc~ał wściekle, tr~ęs~c si~ ko- ny stosownie do uchwały Ra­
m~cznie. ~dawało się, z~ niena-, dy Miejskiej obejmował mię­
w1ść do zydów wypełnia całą dzy innymi: sprawozdanie 
jego istotę od kapelusza do po- Kom. Rew. K. K. O. m. Pabia­
demiw. nic, plan inwestycyjny robót 

Ale oto ok~zuje się, że. pan publicznych, zaciągnięcie po­
Schultz szczuje tylko przeciwko życzki z Fund. Pracy na ro­
żydowskim nędzarzom, a z ży- boty kanalizacyjne w sumie 
dowskimi bogatymi kupcami robi 260,000 zł., sprawa umowy z 
dobre interesy. Oto żona pana elektrownią łódzką i na ostat­
s.ch~ltza ma skład materiał?w nim punkcie pierwsze czyta­
p1śm1ennych przy ul. Kopernika nie preliminarza budżetowego 
(pod panieńskim nazwiskiem Bo- na rok 1937-1938. 
gusławska). .Towary do __ tego Przy ustalaniu porządku 
sklepu zakupuje bohater~k1. 1 ~a- dziennego radni Obozu Naro­
rodowy pan Schutlz osob1śc1e je- dowego chcieli, aby na pier­
dynie u żydowskich hurtowników. wszym punkcie porządku dzien 
Zakupy czyni m. in. we firmie nego odbyło się pierwsze 
Popowski, ul. Nowomiejska 15, czytanie preliminarza budże-' 
K_upfer (fabryka zeszytów) ul. 11 towego, a gdy ich wniosek 
Listopada 14. Pan Schutlz uda- nie uzyskał większości wzię­
jąc się do żydowskich hurtowni- li to za pretekst i odczytali 
ków, ogląda się, czy nikt go nie oświadczenie w którym poda­
widzi, i ukradkiem dostaje się li jako moty~ przedewszyst­
do lokalu, gdzie na rozmówkach kiem sprawę nowej umowy z 
handlowych z żydami mile spę- elektrownią łódzką, jakoby 
dza czas.„ była krzywdząca dla miasta i 

fl 

przyjechał do Łodz·i zapolować, ale na co? Na kandy­
datów do O. Z. N., czy na fotel prezydenta, czy może na jakiś 
tłustszy zarząd ? 

Oto jeszcze jedna sylwetka tego powodu zgłaszają swoją 
do galerii „narodowych" przy- rezygnację z dalszego udzia­
wódców, którzy szczują stale łu w pracach samorządowych 
polskiego nędzarza przeciwko i opuścili posiedzenie Rady 
żydowskiemu nędzarzowi, a sami Miejskiej, przy akompania- e+rt\ii'2ł.!'\• itf:mJ.eo~'if!!i@irm.nąp?S:r&wmm' 
z żydowskimi fabrykantami i bo- mencie wymyślania im ze • „ • f • u 
gatymi kupcami robią do_bre in- strony obecnych robotników Wybryki właśc1c1ela abryk1 „Progres 
teresy i różne świństwa 1 wspól- od zdrajców i obłudników, , . . . 
ni~ wyzyskują polskich i żydow- nie chcących uchwalić pożycz- Własc1crnl ~~bryki czeko;aay 
sk1ch robotników... ki na roboty publiczne. I p. f. „P.rogres ~· Szal1t VI padł 

I taki pan Schultz ma jeszcze Postępowaniem takim ende-1 na c~łł{tem _ory~in aln y koncept 
smutną odwagę udawania obroń- cy okazali całą swoją obłudę, walki ze związkiem klasowym. 
cy .Polskiego rob~:nika. A P~ ponieważ powoływ.ali się ~a Pobicie młodocianego robotni­
swo1ch. „występac.h , . gdy radzi umowę z .elektrowmą i na to, ze ka 0 którym pis'ł.liśmy wczora1, 
w~rzuc1ć wsz~stk1ch z.ydów z Pol: budże~ me był na pierwszym aczkolwiek nie należy do nor­
sk1, ~p~tyka_ s~ę pewni_e _ze swymi punkc1.e porządku dzienne.g~, a malnych, codziennych. chro­
p~zyja.c1ółm1,_ zyd~wsk1m1 hurtow- ze złozonego pr~ezni~h ?SWtad nicznych wydarzeń, nawet w 
~tkam!, k.lep1ą się po pleca?h czenia wynika, ~e osw1adcze- w;1 runkach łódzkiego życia ta-
1 zaw1e~aj~ .k~rzystne tran~akcj~. nie to było ~ ~ory ~plano"'.a- brycznego, nie jest znowóż 
Aby p1eniązk1 szły do kieszeni, ne, poniewaz flg~r~Je na mm genialnym i samodzielnym wy-
aby handelek szedłl... data 13 b. m. t. J. ze było na nalazkiem. 

Smutne, ponure typy! pisane na dwa tygodnie przed . . 
posiedzeniem Rady Miejskiej. ~yło to ~prawne 1 P~Fit_ne 

Do fabryki przyszła delega­
ci a związku z sekretarzem tow. 
Załęskiw na czele, celem wrę­
cze1 ia strajkującym pieniędzy 
zebranych dla nich w innych 
fahry kach cukiernic:;; ych. 

P. Szalit wymknął się z fa­
bryki, Zflmknął delegację związ­
ku na klucz i począł krzyczeć 
wniebogłosy ratunku! bandyci! 

O „napadzie bandyckim" za­
alarmował V Kom. P. P. 

Po wylegitymowaniu "napas­
tników", przs była policja, stwier. 
dziła, że p. Szalit wszczął bez­
podstawny alarm, wprowa­
dzając władze w błqd. NA RATY l płaszcze damskie, mę­

skie i dziecinne. Kostiumy dam­
skie i ubrania męskie. Przyjmujemy 
obstalunki. „Konfekcja Ludowa" 
Pl. Wolności 7, w bramie. 

Radni Obozu Narodowego za..,to~owame przez p. ~zal_1ta 
na czele z p. Szymanowiczem osławionych_ ameryk_ans~1c~ 
mówią że warunki nowej urno- metod walln. z or~amzacJa~1 
wy nie są korzystne dla mia- zawodowy!n~ robotników .w. Ch1-
sta. cago w miniaturze łódzkieJ. CZYTAJCIE 

Zagubiona została książeczka U­
be~pieczalni Społecznej na na­
zwisko Szpiro Sura, zam. ul. Listo­
pada 90. 

Umowa ta i naszym zda- Ale wczoraj p. Szalit wyka 
niem nie jest idealna, mimo zał niezw.vkłą pomysłowość go­
jednak przewlekłych pertrak- dni\ nieśmiertelnych bohaterów 
tacjł, broniąc z całym uporem filmowych Pata i Patacbona. 

„TYDZlEN 
ROBOTNIKA"! 

leko zaszedł faszyzm rodzimy, 
że nie widzi różnicy między 

Druga ofiara porażenia prądem 
Niedawno donosiliśmy o 

wstrząsającym wypadku jakie­
mu uległ w czasie sprawdza­
nia przewodów elektrycznych 
w Elektrowni, monter tejże 
instytucji, który zabity został 
na miejscu, rażony prądem o 
napięciu 20 tysięcy wolt. 

W dniu wczorajszym miał 
miejsce drugi podobny wypa­
dek 41-Ietni Józef Ciechanow­
ski, zamieszkały przy ulicy 
Piotrkowskiej 247 miał prze­
prowadzić pewną reperację w 
transformatorze przy ulicy 
Targowej 55. 

W chwili, gdy Ciechanowski 
dotkął się żalaznych drzwi, 

które widocznie nie były na­
leżycie zabezpieczone, został 
on rażony prądem wysokiego 
napięcia i padł bez przytom­
ności na mieiscu. 

Przybyły lekarz pogotowia 
Miejskiego stwierdził już tyl­
ko zgon Ciechanowskiego. 
Zwłoki jego przewieziono 

do kostnicy miejskiej. 
Wypadki te są niepokojące 

skłaniają one do przypuszczeń, 
że brak w Elektrowni urzą­
dzeń ochronnych. Dwa życia 
ludzkie w ciągu kilku dni 
pochłonęła "oszczędnościowa" 
gospodarka farb o w a ny c h 
szwajcarów. 

Pracodawcy skazani za łam3nie 
ustawy o ochronie pracy 

W dniu wczorajszym referat 
karny inspekcji pracy za ła­
manie ustawy o ochronie pra­
cy następujących pracodff'Wców: 

Ła:;;arz Grosman, kierownik 
fabryki „Bracia Basiewicz i 
Kagan" skazany został grzywną 
w wysokości 300 złotych za 
nie wykonanie nakazu inspekcji 
f}racy, J akób Frenkiel, właści­
ciel fabryki przy uli cy Piotr 
kowskiej 254 skazany został 

na zapłacenie 70 złotych grzy­
wny :;i;a brak wody w fabryce. 
Józef Wójcik, właściciel zakła­
du masarskiego przy ulicy Ki· 
l i ńskiego 143 skazany został 
na 200 złotych grzywny za 
zatrudnianie pracowników po­
nnd 8 g.odzin dziennie. 

Ponadto 12 pracodawców ska­
zano ~a rozmaite przekrocze­
nia na grzywny od 1 o do 30 
złotych. 

Rezolucja inwalidów 
Inwalidzi wojenni, wdowy i 

sieroty po poległych na woj­
nie i zmarłych inwalidach wo~ 
jennych, zebrani w liczbie 
toB osób na Walnym Zgroma­
dzeniu członków Powiatowe­
go Koła Związku Inwalidów 
Wojennych R. P. w Łodzi w 
dniu 21 marca 1937 r. posta-

nawiają jednogłośnie wyrazić 
gorące podziękowanie i wdzię­
czność swą dla ob. Stanisława 
Rapalskiego, który będąc na 
stanowisku wiceprezydenta 
miasta miał w specjalnej opie­
ce inwalidów wojennych i po­
zostałych, okazując im zawsze 
wiele serca i pomocy. 

Masło z margaryny Zmiana kierownika 
wydziału śledczego Wobec stwierdzenia, że w 

niektórych sklepach sprzeda­
wane jest masło, Z'llieszane z 
margaryną, Miej~a Służba 
Zdrowia pobrała w dniu wczo 
rajszym 235 prób masła, co do 
którego zachodziło podejrze­
nie, że jest sfałszowane 

W wyniku naświetlania, prze 
prowadzonego specjalną lampą 
kwarcową, zajęto oraz skażo­
no 56 kilogramów margaryny, 
sprzedawanej, jako masło. 

Dowiadujemy się, że z po­
czątkiem kwietnia r. b. nastąpi 
zmiana na stanowisku naczel­
nika wydziału śledczego w Lo­
dzi. 

Dotychczasowy kierownik 
wydziału śledczego komisarz 
Makowski przechodzi do Ko­
mendy Głównej P.P. a nasta­
nowisko kierownika wydziału 
śledczego powołany ma być 
nadkomisarz Buła, dotychcza­
sowy komendant P. P. pow. 
warszawskiego. 
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W .i a d o m o ś ·c i s p o ·r t o w e ____________ ........................ --......... „--------------------------------------iiiii·--------
Piłka nożna 
Piękna impreza 
Widzewa 

„ 

na boisku 
P d • t t • J • ' LZOPN wyznaczył termin rze mis rzos wami un1orow zgłoszeń do mistrzostw junio-w dniu 2 maja rozpoczną I uwagę klubu przy awansie do r~w dla klu~ów okrę.gu . łódz­się w Lodzi rozgrywki piłkar- Ligi względnie do klasy A. ktego do dn_1a 14 ~w1et~1a. W sk_ie o mistr~ost.wo. juniorów. Nieposiadanie natomiast taki~j wy~adku w1ę~sz~J i~ośe1 zg~o: Mistrzostwa JUmorow odbyły drużyny powoduje, degradację szen drużyny JUmorow podzte Tego samego dnia w Pabia- się w naszym mieście po raz danego klubu do klasy niższej. lone zostaną na grupy. nicach o godz. 10.30 na boisku pierwszy w roku ubiegłym, Sokoła, UT. rozegra towarzys- przy czym t~tuł . mistrza po Boks ki mecz z gospodarzami, a SKS szeregu emoCJonuJących spot-

nia. Program zawodów prze­
widuje konkurencję dla panów 
na dystansie 5 klm. dla kobiet 
na dystansie 1 klm. 

Start i meta znajdować się 
będą na boisku Wimy przy 
ul. Rokicińskiej. Zgłoszenia 
do mistrzostw przyjmuje se­
kretariat LOZLA przy ulicy 
Przędzalnianej 68 do dnia 31 
bm. włącznie. 

Ciekawie zapowiadają sit; 
spotkania, jakie rozegrane 
zostana na boisku '\Nidzewa 
w drugi dzień świąt o go­
dzinie 13.30 TUR zmierzy 
się z Hakoabem, a o 15.30 
Widzew z Makabi. I tn kie­
rownictwa poszczególnych klu­
bów zmobliizowały swe najsil­
niejsze składy, aby w tej pier­
wszej oficjalnej próbie przed 
mistrzowskiej wypaść jak naj­
lepiej. 

W poniedzialek 29 bm. orllię- (P), waga półśrednia - Maneli Ruch sportowy w dzie się w Warszawie (o gonzi- (W)-Sipiński (P). waga średnia kwietniu o:lywi się nie 12 w poludnie) szóstv mię- -Szigeti (W)-Chmielewsld (P), 

w Zgiserzku ł o 11.30 z tamtej- kań zdobyła młoda drużyna Mecz Polska-Węgry po raz 6 szym o o em. robotniczego klubu sportowe-Będą to. ostatnie mecze dru- go RTS Widzew". żyn łódzkich przed rozpoczę- 11 

ciem kampanii mistrzowskiej. Kluby mogą zgłaszać do mi-W przyszłą niedzielę bowiem, I strzostw po jednym lub więcej 4 kwietnia, LKS rozegra swój zespołów. W myśl uchwały pierwszy meci ligowy z Cra- walnego zgromadzenia PZPN covią, zaś A klasa wznowi posiadanie c~a,jmniej jednej 

dzypaństwowy mecz boks"rski waga półciężka-Szolnoki (W) Ruch sportowy w Lodzi w Polska- Węgry. W drużyuie -Szymura (P) i waga ciężka miesiącu kwietniu ulegnie polskiej jak już donosiliśm.Y -Nflgy (W)-Piłat (P). znacznemu ożywieniu. Prze-
Organizatorzy ustalili b. ni­

skie ceny biletów 60 25 i 59 gr. 
przerwane. na jesieni ecze drużyny juniorów jest zasad-pierwszej rundy. niczym warunkiem brania pod 

zaszły pewne zmiany, grlyż Węgrny walczyli z reprezen- de wszystkim rozpoczną się Czortek ze wzglQdu na p1 zedlu- tar.ją Polski dotychczas 5 razy, mecze ligowe i mecze piłkar­żającą się kontuzję ręki nie przy czym 2 razy zwyciężyli a skie o mistrzostwo klasy A będzie mógł walczyć. PZR v\ y- raz zremisowali. Przed dwoma (4 kwietnia). W dwa tygodnie znaczył na jego nliejsce Ko dniami Wr:;grzy zremi:•owali po później (18 kwietnia) wystar-ziołka z pozn ~ 11skiej Warty. zaciętej walce ze Szwecją 8:8. tuje klasa B. 11 kwietnia Czy i jakie korzyści dla abonentów łódzkich 
dał nowy system opłat telefonicznych 

Ostatecznie więc, progrfłm rozpoczną sezon kolarze, a imprezy przewiduje następują- Lekkoatletyka nieco później motocykliści. ce zestawienie par: waga mu- Ukażą się na kortach również sza-Enekes li (W)-Sobkow'ak Biegi na przełaj tenisiści. Odpowiedź na powyższe pytanie jest niewątpliwie bardzo interesujaca dla wszystkich, nie jest jednak łatwa, bez zapoznania się z odpowiednim materiałem cyfrowym i informa-

(P), wagakogucia-Kubinyi (W) Pierwszą imprezą lekkoatl~- Poza tym przewidywane są -I\o.ziołek (P), waga piórkowa tyczną w Lodzi, będą mt- imprezy bokserskie, lekkoatle-
cyjnym.T · · · ·1·ś · d D kt PAST . L d. . . 

-;-Fr1y~~s (_WJ-Polus wzgl~dnie strzowskie biegi na przełaj tyczne, szermiercze, gier spor-Krzem1~1sk1 (P), waga lekka -1 dla pań i panów. Biegi te towych i t. d. 
o też w te) "Sprawie zwroc1 1 my się o yre ora . . . .-eJ w o z1 p. rnz. Uleyskiego, który z wielką uprzejmością zakomunikował nam następujące dane cyfrowe : W r. 1934 było średnio 52,090/o abonentów w kategorii I, 44,760/o w kategorii II i 3,15°/o w ka­tegorii III-ciej. W kategorii I-ej 35,620/o abonentów nie miało rozmów nadliczbowych, a 16,47°/

0 
płaciło za rozmowy średnio po 9,76 zł. miesięcznie. W kategorii III-ej 2,180/o abo­nentów nie miało rozmów nadliczbowych, a 0,970/o płaciło za rozmowy średnio po 34,81 zł. 

lf1P·ang1 (W)- Woźniakiewicz odbędą się w niedzielę 4 kwiet- •••••••••••• 

miesięcznie, a U1tem na 100 abonentów: · 35,62 abonentów płaciło 22.- zł. mies., t. j. razem zL 783,64 16,47 li 11 27,51 „ " „ li li 453,08 31,15 " " 32.- li 11 " li li 996,80 13,61 li 11 41,76 li li li li " 568,35 2,18 li " 42.- " li 11 li li 91,56 0,97 " " 76,81 li 11 11 li " 74,50 

Tylko krótki czas. Najwl~ksza atrakcja świąteczna Łodzi. 

Warszawski CY R K Staniewskich /!:liu~'ik~';,;, 
OTWARCIE i PfERWSZE PRZEDSTAWIENIE w Niedzielę dnia 28 marca o godz. 11.30 pop. i 8.15 wiecz. 

Nowy, wspaniały rewelacyjny program który olśni wszystkich. 
Na czele wszechstronnl!go programu: 

Po raz pierwszy w Europie 14 Abisyńczyków Ben-Behee akrobaci 
o wysokiej klasie. 

LUISITA LEERS najsilniejsza i najodważniejsza kobieta świata Razem 100 abonentów płaciło zł. 2.967,93 w swoich produkcjach na trapezie pod kopułą cyrku. ł t J 
Koenjoeta wspaniała tresura malp, psów i szkockich poni. a wlt:c średnia mleslt:czna op a a na ednego abonenta wynosiła zł. 29,67. Zespól CARLO MEDINT, włoscy klowni muzykalni z cyrku NEAPOLT 

w Rzymie. W r. 1936 było 42,99°/0 abonentów w taryfie A i 57,01 °Io w taryfie B. W taryfie A Tresura arabskich koni. 14,340/o abonentów nie miało rozmów nadliczbowych a 28,650/o płaciło za rozmowy średnio ITALO genialny żongler, następca RASTELLEGO „Z -,..1 ANY po 12,54 zł. miesięcznie - a zatem na 100 abonentów: CUDOWNEM DZIECKIEM" po olbrzymich triumfach w AMERYCE. 14,34 abonentów płaciło 13.- zł. mies., t. j. razem zł. 186,42 ATRAKCJA z ALHAMBRY w PARYŻU 28,65 
11 

„ 17,96 „ „ „ „ „ 514,55 C_ORODINI??czarodziej,iluzjonista,któregoprodukcjewzbudzają 20 
mekłamany zachwyt. 15,02 " " .- " li " li " 300,40 '·1 99 32 54 1 3 5 GIRARDI ekscentrycy muzykalni z cyrku Milsa w Londynie. 

~ ' li " ,. li " " " li • 66,3 J . l lubiemec całej Polski Razem 100 abonentów płaciło miesięcznie zł. 2.367,72 BRONISLA W BRONOWSKI król polskich humorystów na gościnnych występach na arenie cyrku w przebojowym repertuarze. a wlt:c łrednla mlesl-:czna opłata na jednego abonenta wynosiła 23,67 zł. 

1 

Ponadto kilkanaście dalszych atrakcyj. W Niedzielę i -Poniedziałek 29 marca po 2 przedstawienia Z porównania średniej miesięcznej opłaty w r. 1936, wynoszącej 23,67 zł. ze. średnią - - -- 0 
godz. 4

·
30 

pop. i 
3
.1ó wiecz. - - -z r. 1934 - 29,67 wynika, że jednak taryfy dawne były o 25,34% wyższe niż w r. 1936, jest Przy cyrku wielki zwierzyniec od 10 rano do 7 wiecz. to więc zysk ogółu abonentów na nowych taryfach. Dalej wynika z powyższych zestawień, Ce n Y miejsc ~iskie. Cyrk dobrze ogr.rnny, gra bez względu że podczas gdy w r. 1934 po zł. 22.- mies. płaciło 35,620/o abonentów - to w r. 1936 od na pogodę pomewaz dach cyrku jest nieprzemakalny. - -13 do 20 zł. miesit;cznie płaciło już 58,01 8

/ 0 abonentów. 
Jak wid·ać nowy system dał w rezultacie znaczną zniżkt; opłat i uprzystępnił posia­danie telefonów szerszemu ogółowi. 
Jest oczywistą rzeczą, że abonenci mało rozmawiający zyskali dużo, gdyż mogą mieć telefon już od 13 zł. miesięcznie zamiast dawnych 22 i 32 zł. i nie muszą płacić za tych, którzy dużo rozmawiają. Abonenci dużo rozmawiający mogli oczywiście przy nowym sy­stemie stracić, zwłaszcza tacy, którzy oddawali swe telefony do użytku osób postronnych za opłatą i z tego źródła czerpali nawet zyski, które obecnie się zmniejszyły. 

Poważna firma poszukuje zdolnego 

majstra tkackiego 
specjalność maleriały damskie i męskie (sztrajchgarn i kamgarn). 
Of~rty z P?d3:niem referen~ji, odpisami świadectw i dotychczasowej dz1alalnośc1 kierować do Biura Ogłoszeń S. Fuchs, Łódź, Piotrkowska 87, sub. „Majster tkacki". 

Dr. rą~d. 

TREPMAN 
specjalista chorób wenerycznych, 

skórnych i moczopłciowych 

Zawadzka 6, 2~~~·2. 
Przyjmuje od 8-11, od 2-4 i 6-9 w. 

Dr. med. S. NIEWIAZSKI 
specjalista chor 5b skórnych, wene­

rycznych i seksualnych. 
Andrzeja 5, tel. 159·40. 

Przyjmuje od fl-11 i od 5-9 wiecz. 
W niedziele i święta od 8-12. 

Dr. med. 

E. WOŁKOWYSKI 
specjalista chor60 wenerycznych, -..ek-

sualnych I skórnych 

Ceg!elniana 11 te1. 238-oo 
przyjmuje od 8 do 11 I od 4 do 9 wlecz. 
w niedzielę I święta od 9 do 1 po poł. 

Dr. med. S. KRYHSKA 
powróciła 

choroby skórne. weneryczne 
(kobiety i dzieci) 

Slenklewlua 34, tel. 146-10. 
Przyjmuje od 11-1 i od 3-4. 

Dr. Med. 

J. N ADEL 
Akuszer Ginekolog 

µrzvJmuje od 10-12 i od 4-8 wlecz. 
ŁÓDŹ, Andrzeja Nr. 4, telefon 228-92. 

„„„„„„„„ ... „„„„„.~ąm•BmBll~MZ&'WiliidWlmmlM•„„„„ ......... „„mili! ... „lial„„„„.„.„„„„„„„„„„„„„„. CAPITOL 
wyświetla 

- na1przedniejsze filmy -

Dziś i dni następnych I -Frapujący, pełen emocji i sc:nsacyj­
nych przygód dramat dżungli, reży­
serii Ryszarda Thorpe p. t. 

UCIECZKA TARZANA W rolach 
Ceny miejsc na wszystkie seanse od 54 gr. renu •am 

Hasłem naszym: Najniższe cenv ! Najlepsze filmy 7 MMM ?FPif'W'91Qf'fi'Ff't"-t••-1m•lllli•••lllim•••••••••••••••••• Dfwiękowy kino-teatr li Dziś i dni następn_yth! PAPA SIĘ z· ENI w rolach głównych: Wysocka, R A K I E T A Najweselsza kosmezeodniua 
Andrzejewska, Zimińska, s1enk·lew1cza 4o, tel. u1-22 Wincentego Rapackiego Brodniewicz, Sielański ~=::-;~~-===-=---=-=----:---:·-;-:--;-:-~~--::::------:::--:~-~~~~~~~~~~__:_~_:_~-=-~_:_::-==-~ Początek w dni powsz. o g. 4. w nie<lziele i świeta o g. 12. - Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 54 gr. ----------------------·.------------------------Dziś I dni następnych! 

~ 
'fl"i 

ADOLF DYMSZA 
Wesoły świąteczny program! 

w filmie p. t. 

s:o KARATÓW SZCZĘŚCIA 
Dziś dni następnych 

Swiąteczny program! POLSKA KOMEDIA MUZYCZNA Z 

ADOLFEM DYMSZĄ 
W FILMIE P. T. 

BOLEK i LOLEK -Diwiękowe kino I ś~~ąt~c_zny program! B b R d • .,, • PRZEDWIOśNIE ~~m';;"i."' rnm•n< hó- ar ara a ZIWI owna Następny program: 

„B'=dzie lepiej11 

W roli głównej: Szczepko, 
Tol\ko oraz pan Stroll\f znani W roli głównej: JADWIGA SMOSARSKA w pozosta~ych rolach głównych: Leokadia Pancewiczowa-Leszczyl\ska jako królowa Bona, Zacha· przez w~zystkich ~·a?i0-~!uch, rewie~-:- król Zygmunt August, Lana tellchowska Jako królewska faworytka. Potężne to arcydzieło filmowe ilustruje sławę i moc dawnej Polski "Wesołe] lwowskieJ_fah Ceny m1e1sc: I m. 1.09, II m. 90 gr. III m. 50 gr. Kupony ulgowe po 70 gr.Początek seansów o godz. 4, w niedziele i świc;ta o godz. 12 

-teromsklego 74-76, tel. 129-88. 


